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Gdy pies ukąsi człowieka, jest 
to zdarzenie nonnalne i nie war.: 
to go opisywać. Godny odnotowa­
nia byłby dopiero przypadek od­
wrotny: pogryzienie psa przez 
człowieka. 

Przypomniała się nam ta stara 
d7,iennikarska wskazówka, gdy 
rozważaliśmy sposób przedstawie­
nia wyników c1.er�cowcgo gloso­
wania w województwie nowosą­
deckim. Sprawiedliwie byłoby od� 
wiedziC Łapsze Niżne, gdzie ucze. 
stJ�ic 1 · ':> mw-c-,1t 
uprawnionych. Nale±aloby także 
odd;:;ć honor Gorlicom i wszystkim 
okolicznym gminom, które miały 
ponadprzeciętną frekwencję .. 
Właściwie każdy i 386 okręgów 
wyborczych, w których uzyskano 
zadowalające rewltaty, Jest wart 
opisania. Dlaczego więc wybrali­
śmy miejscowości odstające od 
normy? Ano właśnie dlatego, iż 
fakt nie uzyskania dostatecznej 
frf'kwencji w 10 okrę�ach przyku­
wa uwagę jako osobliwość. 

Nie wszędii.e dotarHSmy, nie 
mamy pełnego obrazu przyczyn 
absencji, niektóre ll\formacje 
wzajem się wykluczają. Na pyta­
nie zawarte w tytule odpowiada­
my więc nie jakąś genernlną for-

Dokuczliwa komWtikacja 
Żadna z miejscowości, które od­

wiedzili,;my, nie ma połączenia k0-
lejowego .ze światem. Autobus do 
Tabaszowej odjechał z sądeckiego 
dworca :,; kilkumtstominutowym 

0 C02!Z_Sxfo? 
mułką, lecz całym szeregiem spo- opóźn.icniem. Z kamienicy wraca. 
stn:eżeń i refleksji o różnym cię- liśmy trzema środkami lokomocji, 
żarze gatunkowym. Część z nich zatrzymując się :r; konieczności w 
dotyczy wszystkich odwiedzonych Zabrzeży i Łącku. MiQdzy Janczo­
przez nas rniejsCO\'l'OŚci, C7..ęść ma wą, Milko\Vą i Korzenną trzęba się 
charakter lokalny. Suma zanied- było nachodzić jak na rajdzie tu­
bań, uipóź.nień, namiętno�ci, nie- rystycznym. 
porozumień skumulowaln się tutaj Powszechne zmartwienie miesz-
wyjąlkowo niefortunnie. kańców górzystych rejonów woje-

Cena IO zł 

wództwa jest zoone od lat: co­
dziemiy dojazd młodzieży do s7;kół 
średnich oraz dorosłych do praty 
to wielkie pasmo utlręki, Nasila 
się wołanie o wydłużenie linii 
]?KS i WPK do odległych pnysiół­
ków i wsi. Tam, gdzie pobudowa­
no już drogi, jest ono szC2:ególnie 
głośne. Natomiast tam, gdzie lo­
kalna władza bądź przyrzekła 
rychłe sfinalizowanie sprawy i sło­
wa nie dotrzymała, bądź też tema­
tu w ogóle nie podjęła - doszło 
do ubolewania godnych przetar­
gów: - Będ..oie wreszcie autobus, 
pójd::-iemy glosować! 

Argument o kłopotach z pali­
wem, taborem autobusowym i cz<;­
ściami zamiennymi nie pnekonuje 
zainteresowanych. W Zasadnem 
rzeez idzie, na przykład, o wydłu­
żenie linii PKS raptem o 3 kilo­
metry. Albo przynajmniej o uru­
chomienie jakiegoś miejscowego 
mLkrobusu, któiy pomógłby dwa 
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razy dziennie dosiać się na dół i 
potem wrócić do domów. 

O drot;:ach I autobusach nasłu­
chaliśmy się w wielu miejscow06-
ciach,· spóbawaliśmy zresztą nie­
raz na własnej skórze, ;laka to mi. 
tręga i niedosodność... Dlatego i 
jako wyborcy, I jako dziennikarze 
- śv;iadomi ogranicze1\ trapią­
cych PKS i WPK - ponownie 
formułujemy wniooc-k (skierowa­
ny przed dwoma bodajże Jaty do 
Wydziału Komunikacji Urzędu 
Wojew6d7Jtiego!) o rmpatnenie 
kwestii dojazdów do szkół i :i.a­
kladÓ'W pracy. Idzie o komplekso­
wy program poprawy komuniktlc}i 
masowej. Wiele autobusów stoi 
przez większość dnia w różnych 
in.,tytucjach. Niedc:.istalek paliwa 
zmusza więc do zastanowienia się, 
ezy nie byłoby bardziej racjonal­
ne - bolesne, ale chyba kooiecz­
ne - okresowe ograniczenie mo­
toryY.acji indywidualnej, a wspar­
cie kulawej komunikacji masowej. 
,W iadnym uianym nam kraju so­
cjalistycznym nie je;l ona tak po 
tna<:067.emu traktowana, jak u nas. 

Na to nas nie stać 
Nigdz.ie lei n.ie wydawano tak 

beztrosko iezwoleń na rmproozo.. 
ne budownictwo indywidualne. 
Koszty spole<:me tego Wl.prooze­
nia domów po odległych stokach 
gór są ogromne. Jeżeli się czło­
wiek r.astanowi, ile kosztuje do­
prowadzellle energii elektrycweJ 
do każdego domu oddzielnie, Ja­
kie skutki niesie uruchomienie co 
roku tysięcy nowych kotłowni i 
OOY/ych źr6deł zatrucia środowE­
ka naturalnego nieoczysrezonymi 
fekaliami, środkami piorącymi itp„ 
jeżeli zbilansuje się koszty rozcią­
gnięcia w terenie sieci wodociqgo­
wej, telefonicznej, sklepowej -
to stanie się jasne, ie ani ta cała 
eksplozja willowego budownictwa, 
ani skok motoryzacyjny nie wy­
szły n.am na zdrowie! Bqdżmy 
więc chociat mądrzy po szkodzie 
i postawmy tamę aspiracjom, na 
które nas nie stać. 

W dni11 17 cze :a vmkomil.vi 

Jeżeli nowa Wojewódz.ka R:ida 
Narodov,a ma reprezentować kla­
l()'W'e interesy robolników, chło­
pów i służebnej wobec nich inte­
ligencji - to powinna zacząć s,,,.-ą 
kadencję od wyznaczenia priory­
tetów społecznych, wokół których 
skoncentruje siq środki finansowe 
i potencjał wykonawczy regionu. 
Wydaje się nam, że jednym z 
owych priorytetów pov1inna być 
komunikacja maso\,a, lak zorga­
nizowana, żeby z jednej S"l.rony 
ulżyln uczącym się i pracującym 
miClrl.kai1com województwa, z 
drugiej zaś strony, by służyła 
mniej uimożnym turysl.Om i rów­
nocze.imie ogrankzyla inwazję spa­
lin wydzielanych pr-L.Cz tysiące sa­
mochodów osobowych. 

Metoda „siJowa" 
W tym miejscu ,.,-swkże kończy 

się nasza solida� z niedostly­
mi wyborcami, którzy z powodu 
pretensji komunikacyjnych nie 
oddali swych głosów w dniu 1 7  
czerwca. Metoda ,,siłowa", jaką 
ta.st.osowali, nie ma nic wspólne­
go x demokracją. Wymunaniem 
de<:yzji dotyczących swojego pod­
wórka zabrniemy w zaułek. Glo­
sowanie nogami - zamiast walki 
o sluszn,:;i sprawę na forum rady 
narodowej - to droga donikąd. 
Ta metoda skompromitowała się 
w latach 1980-1981, gdy pa11.c1.e. 
gólne grupy zawodowe i środowi­
ska zdobywały przywileje kosztem 
innych obywateli. 

Na marginesie pragniemy do­
dać, że w trakcie badania kilku 
zgłoszonych nam spraw okazało 
się, że nigdy nie wstały one prze­
kazane pod właściwy adres w for­
mie udokumentowanego wniosku. 
Swiadczy to o małym obyciu for­
malno-prawnym zarÓY.'TlO tych 
którzy wielokrotnie gardłowali w 
słusznej sprawie, jak i tych. któ­
rzy gardłowania wysłuchaij i . •  nic 
nie uobili. 

l\tajtki i teoisówki 

Jako osobliwOOC czasu podajemy 
fragment kobiecych talów wyslu-

11,1,:kswść Polek I Poh,ki>w ...apisa­
ła now.:i kartę w historii 1Wrod11 i 
p.ańdwa. Jako spo!eczcńl;two z.robi· 
liśmy donio�ly krok w stron<: ro-.­
woju socja\i1tyczncJ demokratii, 
Jrontynllllcii postępowi· eh reform, 
nabili:zacji iycia i prm�nia 
lrry:i:ys11. Spallly na pan�wee próby 
1:bojkotowania wyborQw podejmo­
wane J: taką z:a.Jadlośi::i;:i prŁezośrod• 
ki imperlal!styeznej dywe,sj! t lra­
c;1ce 1:runt pod nogami �s:ttki opo­
zyc)j w lrraJu. Nie pomo�ly amcry­
lr.ańskie I Japońskie ,ubsydia, bo wo­
la Pol�ków lll)O:'%ll<HCOWIIIlia o�zy. 
1tcgo domu okazała się 1ilnic}.ll...aod 
do!aroweico •ttumienla. Jeszcze raz 
Pn.l'(r.lH cl, kt6r1y w 18tach 1980-
-411 nawolYWDli do •lrajk(>w ! a. 
narchH„ w t98.2 roku do .,i.ółwiej 
pracy�. w lli63 do bojkotu odradza· 
Jąc<'go �ie ruchu 111.iąz.lc:owego, a 
wiosną biei,łee,co roku do zaktl>ce­
nla 11Lerws,omajowych pochodów !u­
dd prcy. 

Pr ad w:doma lok;,!Jmi obwodo­
W)'f"h komisji wyb<m:,ych je;'<,,.>.e 
pr;wd ich otwan·,cm i;bkrnly �i� 
irupy wyborców. I jak każe utrwa• 
lvca )ut tcad_veia. nierw. i wit ii bi·li 
kwia1.lulli. 13yły to wybory w at• 
mo,!erm 00·,1,\ gi ! w pch1i oormal· 
ne, a moie nawet nonu..tlniehzc od 
pOl)ł"ICdnich, bo � .zbędnej poiio­
ni ui 1tllprocl'ntową !�kweri.cją. 
Cui obiecanek �z polcrycicl bez· 
p0wrotnie minął I pomylili 1ię ei, 
lci.órzy odmową udtiału w wyborach 
chcą cokolwiek załatwił. Musamy 
trzymał się realiów l chocult po 
z.ieml. Nierealne z. &O&podarciei:o 
punkt11 wldlC!lla postulaty nie mo­
gą I nie bedą przyjmowane do re· 
1!i:.acJi. 

W wo�ództwie nowo,;.ądeckim 
przeprowadzono wybory do Woje­
wód�kieJ Rady Narodowej oraz 47 
rad narodowych stopnia pod.lawo­
wego. Dla pneprowadzl'nlu. wybo­
rów do miejskich, miejsko-gmin· 
nych l ,imirmvchrad narodowych u. 

cłianycłi na lefoej ścieice prowa­
dzącej przez górę do Siedlce: -
Zycie nam obr:ydlo, niP- wierzy­
my, ie wybory col zmieniq.1 Tyra 
c.::l.owiek i tyra, a naW('t głupich 
tenisówek nie może kupić. W 
Gminne; Spółdzielni w Korzen­
riej, n� wystarcza dlu nas towa­
rOW, w czym mamy chocL-ić? Maj. 
tki ostatni raz tbidziu!ain w skle­
pie kilka lat temu.! C:y my gor-
1ze od tych z miasta? 

Dawniej przysyłano do Janc:o­
wej samochód i wo�ono nas na 
wybory. Tego roku tf'i miał być, 
ale skończyło się na obi!'rankach . .  , 

Pl'7.y pożegnaniu jedna z kobiet 
oowiedziała nam, śmiejąc się, i.e 
pójdą glo.,ować, jeżeli do w,;..i 
orzyjcdzie samochód z tenisówka­
mi i reformami. 

Następnego dnia rozmawiali!,my 
z sekretarzem Urzędu Gminy, Sta­
nisławem Głąbem, który oświad­
czył, le każda komisja wyborcza 
dysponowała samochodem. Siedlce 
rÓ\1/nież, lecz nikt z Janczowej 
nie zglc-.ił prośby o podwiezienie. 
Coś tu więc było niedograne or­
gani2acyjnie i to nie tylko w dniu 
wyborów. Na przykład lista kan­
dydatów wisiała w sklepie bardzo 
krótko, ktoś ją zerwał... W zebra­
niu przedwyborczym wzięło u­
dział tylko osiem osób ... Nasi roz­
mówcy twierdzili, 7.e nie zostali 
powiad:>111ieni o terminie. 

Słaba informacja 

Podobne uwagi zgłoszono nam 
i w innych gminach. Powszechnie 
stwierd.zi]i[;my tet nieznajomość 
ordynacji wyborczej oraz preten­
sje o słabe rozpropagowanie wy­
borów. Ale jak tu mówić o propa. 
gandz.ie wizualnej, gdy w kolej­
nych wsiach nie zauważamy choć­
by jedn„j, stalcj, oszklonej gablo­
ty! Albo przynajmniej próby wy­
korzystania witryny skleJ)O',Vej ... 
W tej dziedzinie �ozpanoszyl się 
wtórny analfabetyzm polityczl"ly. 
Dotyczy to organizacji społecz­
nych, młodzie-lowych, a nawet na­
szej partii! 

Wracając ud do kobiet spotka­
nych w lesie i )Ch uwag o handlu: 
prezes Olszyński z GS w Korzen­
nej o{.wiadczyl nam, że jeżeli !Kił­
\_ys z Jancwwej złoży u nirgo po­
danie, to spółdzielnia zorganizuie 
we wsi girłdę odzit!żową. Taił: 

więc majtki i teni�6wkl dotrą l)('­
wn1e niebawem do Janczu\H'J. 
Niedawno GS zorganizowula pu· 
dobny kiermasz w Bukowcu i 
mie.�.:kallcy byli wdowoleni . .  

PozostaJe pytanie, czy :te WSZ)• 
liłkira trieba czekać na odświętne 
okazje lnb ostre kontlikly? W 
końcu i chleb i.ię zawsze wajdzie 
przed wolną sobotą, i buty, i ce­
ment - tJ le le po awanturach ..• 

Pasywność i wygodnictwo 

Nasuwa się gorzkie stwierdze­
nie, że bez bat.l wiele iru;tytucji 
nie umie lub nie chce wypełniać 
swych s!uzebnych funkcji. Sp()s{,b 
odpowiad:mia na skargi, sygnały 
i p()litulaty obywateli też jest nie­
mrawy. Czasem skażony a·rogan­
cją. Cz�icj po prostu ospały. 

W tym punkcie wów nasz.a so­
lidan\-O!ie z nieobeenymi w wybo­
rach kończy się. Bo któż będzie 
pełnił rolę bata, jeżeli nie wybie­
rzecie swoich najlepszych przed­
stawicieli do rad? Premier ani 
wojewoda nie zrobi porządku na 
waszym podwórku. Z sobiepanem 
prezesem, który trzęsie gminą, i z 
kliką, kt6ra żeruje na socjalizmie 
- musicie wziąć się i.a bary samL 
Będzie trzeba nie raz i nie dwa 
narazić się. Ale prawo jest po 
stronie Judzi pracy. Tneba śmielej 
wykorzystać ramy naszej demo­
kracji, wymagać odwagi od swoich 
przedstawicieli w radach narodo­
wych, ale i samemu zdobyć się na 
odwag�. Także na odwagę pomy­
ślenia własną głov,ą o treści owej 
agitacji, którą prezentują wrogo­
wie Polski Ludowej. 

Wroga propaganda 

Obok kO&'iolów w Rąbkowej i 
Tabamowej nucono z przyjezdne­
go samochodu ulotki. ,,Jestd durny 
- ie.li do urny"! - krzyczy po­
wielaczowy druk. Grając na uczu. 
ciach religijnych jakiś drań na­
pisał: ,,Gdy pó;dziesz glosować, 
to opowiadasz rię za kolektywiza­
cją polskiego rolnictwa, za wuwa­
n�m krzyiy . . .  ". A któż tę ziemiq 
czy wiarę chk,pu zabiera? W Pol­
=? 

SpoikalL�my w Tabaszowej go­
spodarza, który bredl.ił, że ksi�±y 
będą zamykać, że samych partv:­
nych pchają do rad, że prawdziwe 

tv.-.:,,zono JIIG okr�ów w)·b<, -i: ych I 
l'.3 obwody ,:k>.;owania, RCldnJ'Ch 
WR.� wJ·bierano w Z.I okr«aeh ,. . .,. 
bocn,·_,h ora1 1 l1w. listy w<>Je­
v.·,)Q,:lc;ej. 

Do rad nllrodowych ,!ormia po,j­
, wowe,:o wybrano !6117 r.idn,-ch 

i])08r6d 3374 kandyd"t"w r.glosc,.o­
n,,·ch prz.ei kolel(ia wybor�_c, Do 
WR;o,; WYbrano HO radn)"th 1pośmd 
280 kandyd„tów. z czeco !Ul w ok• 
r��a,·h. a 21 1 listy wojcwO<i,Jciej. 
We w•;.yitkich okrę,:ach wyO<'lrc,�·,·h 
do m1ej ki.ch rud Mrodowych i:to· 
5owala wi�c·ej nli polOW'l3 Upra1v· 
nionyeh - łrednlo 67,7 pro,·ent. 
F"rel<Wl'ncja w wyborach cło rad 
mir.i•!rn-;;minn.Hh wynosiła 6 1 � nro­
ce;it, a do GRN 65,3 procent. WSrc"t 
mia51 na;w)'.i:sz:i trekwend,; .a,. :o-
11.·1no w Gorlkach. w.,,ód ·n"""L 
"(!Uln - w M"sz.ynie. a i:mm w 
Lap•D,h Niinl'ch. Ui·lu Gorlic• 
kiem, L-bo-j, Czorsttynle I &:­
kowl'j. �aji,ii:;.<a byle h't'k·.:encja 
w takich Jednostkach st,1pnia pod· 
s1',wowc�o Jak, Lososlna Dolna, 
M.,iana Dolna. Kamionka Wicik.a, 
O,ho\,ika Dolna, Liman�a:a l Lo· 
bier\. W 10 ollręgach wyborl"l.ych 
do rad stopnia po,jstnwowego Irek· 
wcnc_ia nie prickroctyla 50 procent 
(na 396 okregów w województwie). 
Proypadl!i te miały miej!ICC' w gmi­
nach: M.szana Dolna, K.,mirnica, 
Konmna. L11bleń, Ochotnica Dolna 
I Ui,;osi� Doin.a. Do obirad,enia po-

z.ostały 42 mandaty. W okre�ach 
tych - ,godnie 1 ord)·nacją wybor­
czą - w ciąr,1,1 2 tygodni roip1s..ne 
:i.ostaną ponowne WJbory. Pono.,,,-­
ne wybory odby11.·aj11 si<,: 1ylko r .. .., 
a z.1 wybranyt·h uwai"' 1ie k:nd,-­
datów. któr1yotnymaj11 n.ajwi(l<c•ą 
\Jo� W'arnyrh &l<.,6w. Dla pooow­
nycll. wyborów K< "ium wybo. ,e 
mo.<C .ziło,it= 11.·ą lis� kand}aa­
ww 

Wurto doriat, że w ••1<Jjcwód1.twóe 
now05.Jdeckim p0n.,d IO tysi,:.·y o­
l<Ob nie brało udziału w wyhocarh 
I pi:zyczyn od ni�h n,n.ah:tnyc•h_ np, 
ludzie �horz.y, przcl;)ywa)ą,·y w ..z.r .• 
talach, 1:rno.tor:ad, . na wcz.as , 
wil'lu p!"l\cowniki>w PKP i PKS o,:­
dącyd1 w r y p<•.oil 11: enl'm HQ• 
I o i.1  kan , 

a Z dall'lll 17 c ·w,:a br. na­
brJ.a mo,·y obov,i;:rującej u,taw� o 
8Ysk•mie rad n,·rodowych l ,amo­
r:t.1du tn;·toualneco. N3 jej po<Lta• 
wi,• dtf„lac bedą rady nnrodowe, 
które wybraliśmy �peh1iając ai<t 
glosowania. Za uehwa'.enicm te, u· 
stawy wypowiedz.lal .,.� IX N.:,.­
z.wycz.ijny Zjaul PZPR: .Par1<G o­
powiada iię za wrhwc,!e,Licm, ...,..,..; 
t1daw11 o radach 11arado11.·11ch, 1ak, 
abil rei.dy narodowe l!(Jllj rlę rie• 
c;:vu:i1ti,m QOlpod4nem NIE'go te­
renu··. 

Z mocy '1.owej uirtawy do k�· 
tie-nc;t rad nan.dvwych i icł! orga-



wybory to są tylko w Ameryce 
(nie wymieniamy nazwiska, bo we 
wsi znają go dobr;.e), 

• 

Spytali�my: 
- Czy ma pan jakieś zastrze­

żenia do kandydatów? 
- Zask1.eżeń nie mam. 

I - A zna pan lepszych ludzi! 
- Bo ja to wiem?! - odpowie­

dział. 

Pytaltśmy ludzi w Tabaswwej, 
eo my�lą e ;,:arzutach owego facet.a, 
dotyczą�ych kandydatów. Popu­
kali się po czole: - Gtupo1y gada! 
To taki fHozof, co mówi, że biedę 
klepie, a konie dorodne chowa ... 
All• pom.ysl z agitowaniem przeciw 
wyLoro1n nie narodził się w jego 
głowie. Od mieszania w gtowac/1 
są wi<;kswcwanirllei! 

Faktem jest, i:.e i w Tahaszowej, 
i w Lubniu, i w Ochotnicy, zespo­
lil się cały polityczny ciemnogród 
miejscowy (w rói:.nych barwach 
światopoglądowych wy�tępujący) 
z przyjezdnymi, którym grunt pali 
si1: już pod nogami w miastach, 
Są lu wprawdzie tylko jednostki, 
ale wprawne w tworzeniu presji 
P"Ychicznej. Nie tylko w Tabaszo­
wc:j z dl)mu w pobliżu it>ka\u wy­
borczego, ugitowuno t.u bojkotem ..• 
A cóż powiedzie/: o niektórych na. 
uc1.ydclaeh na państwowych po­
sadach. którzy sami nie glosowali 
i innych od lego odwodzili? Jak 
ocenić organizatorów wycieczek 
tak 7„HplaivJwanyeh. by ich uczest­
nicy nie mogli gloso\\'ać? A kan­
d:;Jd na radnego, który ostenta­
cyjnie, po mszy omija lokal wy­
b"rczy i cichcem glosuje dopiero 
p() r.:O<Jzinie 16? A trójka kandy­
cktim w Lubnlu, która w ogóle 
nlqirzysląpila do wyborów? ,,Tyt­
ko dmny - idzie do urny"'? 
A \\·i.-;e blisko 3UO tysięcy ludzi w 
regi;mie nic ma rozumu? 

wałiśmy salę kalechetyczną ... :A 
część chłopów jakaś skołowana, 
skłócona. Wierzą „Wolnej Euro­
pie", a nie własnym oczom?! 

Gdy rozrzucono ulotki, ludzie 
różnie reagowali. Jedni nie zwra­
cali uwagi, inni wkładali je do 
kieszeni i odchodzili bez słowa. 
Jeden z gosporlarz.y po prz.eczyta­
niu powiedział: - Ludzie, prze­
cież to władza ludowa rozdała nam 
ziemię po wojnie. l teraz mieliby 
zabierać? Coście rozumy potracili? 

,,J,dliś dumy - idź do urny"! 
pisze dziś ta sama ręka, która pi­
sała „Zima wasza, wiosna nasza"! 
Cale to towarzystwo kiedyś cze­
kało na powrót Andersa na bia­
łym koniu, a teraz przymila się 
spolcczt:!li"stwu swoim rzekomym 
demokratyzmem. Już oni by nas 
wykierowali na demokrację. ,,Clw­
rr,y do grwju" to przecież zawsze 
było ich hasło. A także inne -
głoszące, że „wiocha pcha się do 
miast". Ano, pchamy się od czter­
dziestu lat i mimo wszystkich bl�­
dów, jakie popełniliśmy, coś w tej 
Polsce odmieniliśmy, jaśnie pano­
wie! Na trwule. 

Przykład osobisty 

Co bogatszym s.tdownitkom, ho­
dowcom, właścicielom zakładów 
rzemieślniczych, którzy z racji po­
zycji materialnej ma.i,ą wpływ na 
opinię lokalnych zbiorowości i po 
części użyli tego wpływu w czer­
wcu przeciw państwu, a także nie 
pofatygowali się do lokali wybo'l'­
czych - trteba się dziwić. Bo kie­
dyż to było im równie dobrze jak 
dziś? Czy zmiana wyjdzie im na 
zdrowie? Czy warto ryzykować? 

Cieple słowo powiedzieli nam 
lud;-;ie o tych księżach, którzy zna­
leżli sposobność, by wspomnieć o 
„obywatelskim obowiązku", lub 
przynajmniej zachowali lojalną 
neuti"alno�ć wobec wyborów. ,,Co 
cesarskie cp,sarzowi, co boskie Bo­
gu ... ". Niestety, dowiedzieliśmy się 
o paru przypadkach aluzyjnych 
wycieczek słownych, a nawet o wy­
powiedziach nieprzyjaznych. Czyż­
by niektórytn sługom bożym ma­
n:yl się nowy sojusz plebanii z 
niei.stniejącym dworem, sojusz o 
klórym od dawna nie wsnomlna­
my, ale którego tak całkiem nie 
mpomnicliśmy? \'>ł którym to stu„ 
leciu wlad7.a pa/isl\\"owa wykonała 

{yle gestów wobec wlerzącycfi, co 
w latach ostatnich? Piękne, nowe 
kościoły i naprawdę okazale ple­
banie, jakie podz�wialiśmy wę­
drując po wsiach, nie świadczą 
chyba o nieżyczliwości władz. Nie 
usłyszeliśmy też ani słówka o naj­
mniejszej próhie ograniczania 
swobód religijnych, widzieli�my 
procesje z okazji Bożego Ciała ni­
czym nie h-ępowane ... O co więc 
idzie naprawdę? O jaką ojczyznę, 
o jaką wolność? 

Przecież w iym kraju nie pisze 
się dla świr;tego spokoju nawet o 

jawnej nietolerancji, o czym pu­
blicznie mówiono choćby w dwu­
dziestoleciu międzywojennym. W 

kraju poza Polską tema­
tem wyjętym spod krytyki 
prasowej, jest działalność Kościo­
ła? Czy warto więc przeciągać 
strunę? Czy Polsce slu7.ytoby za­
ognienie sytuacji? 

Do niewielu doprawdy księży, 
odnoszą się te pytania. Ale nie 
moi.na ich przemilczeć, jeśli mamy 
w miarę prawddw_ie nakreślić po­
wyhorczy obraz wsi nowosądec­
kiej. Jest wokół tyle zła, cham­
stwa, przejawów patologii spo­
łecznej, jest obskurne bogacenie 
się cudzym kosztem. Po procesjach 
Bożego Ciała, zapełniły się w 
gminach knajpy. Na przystanka.eh 
autobusowych zderzaliSmy się i w 
tym clniu z pijakami. Sq więc 
zmartwienia, w których przezwy­
ciężeniu i rozwiqzaniu warto by­
łoby się spotkać. Nikomu nato­
miast pożytku nie przyniosą roz­
politykowane osoby duchowne. 

Kumulacja drobiazgów 

W tytule tej publikacji postawi­
Wimy sohie zadanie bardzo trud· 
ne: o co poszło w tycll paru gmi­
nach? Odpowiadamy: nawarstwiły 
si() różne sprawy. Także uciążli­
wości codziennego życia. Słaba 
praca wyjaśniająca. Niefortunna tu 
i ówdzie zmiana lokalu wyborczego, 
do którego od Jut się przywykło. 
Także niemal odwieczny obyczaj, 
że jedna osoba głosowała za calq 
rodzinę, a wy­
magarto 

mieJscowycll układów. ·rfowe re­
guły gry przedwyborczej. Wiara 
w ·skutecwość zbioro:wego szan,ta­
żu, którym wymusi się pożądane 
decyzje. Apatia części elektorotu. 
rozczarowanego po porażce „Soli­
darności" wobec wszelkiej dzia­
łalnOOci społecznej. Także mące­
nie w głowach, podjęte przez dy­
wersyjne rozgłośnie i resztki „pod­
ziemia"'. Ale byłoby błędem pomi­
nięcie w analizach, jakie intensy­
wnie prowadzi się w instancjach 
partyjnych, przyczyny podstawo­
wej: otói:. i.utryganci mają szansę 
pogmatwać sytuację tylko tam, 
gdzie się im na to pozwoli wła.'>ną 
biernośd:1, skłóceniem, brakiem 
szybkiej re:ikcji na dokucdiwe 
drobiazgi, zlekceważeniem ostrze,. 
guwczych s_ygnałów. 

Z perspektywy województwa. 
owe IO okręgów, w których frek<­
wencja była niedostateczna, to, 
niewiele, wobec- 386 · okręgów� 
gdzie glosowanie wypadło zado­
walająco. Również z gminnej per­
spektywy nie ma powodów do 7.3.­
lamywania rąk, Weź.my najbar-­
dziej drastyczny przykład Zasad­
nego, które glosować miało w Ka­
mienicy, a wybrało niemal po­
ws1.echnie absencję, W tym okrę­
gu ?..abrakło 118 głosów, by wy. 
brać Gminną Radę Narodową. Du­
żo to czy mało? 118 głosów to rap­
tem jakieś 30 rodzin. Gdyby się­
do tych rodzin dotarło z przeko,, 
nującym słowem, gdyby się w po­
rę poszukało konstruktywnego roz­
wiązania kwestii dojazdu do szkól 
i do pracy - nie byłoby sprawy„ 
Bo ani tu, ani w większości pozo-­
stulych przypadków nie o polity­
kę poszło, lecz o tenisówki, majtki,. 
autobus, drogę i 11odobne rzeczy, 
t_yle że skmnulowane, niestety, w 
cnlość z niedoróbkami natury or,, 
ganizacyjno-propagandowej. 

Kończymy stwierdzeniem oczy­
wistości: nawet w tych 10 okrę­
gach, wybory okazały się poucza­
jącą lekcją demokracji. Egzamin 
oblano, ale nauka nie pójdzie w 
las 

DANUTA BINEK: 

BEATA DEMBOWSKA 

JERZY LESNIAK 

ADAM OGORZALEK 

la się tylko do roi-malnego opinio­
wania p:,cdlożonych oroPQzycji. W 
wielu przypadkach komisja tmie­
niala klase i rodza}e odmaczeńlub 

- opiniowała wnioski negatywnie. 
Prawadiono te± kontral� palityki 
odwaczcniowej w 28 uikladachpra­
cyi instytucjach. 

• Zako1\cz.vl.s.ie czerwcowy svis 
roll.1y, który trwa! od 20 dO 27 
czerwca br. Jego wyniki zo.staly 
sprawdzone w cwsie 2·dniowego 
spisukontroh1ego. 

• Zespoły kontrolne Urzt;duWo­
jewódzkiego rozpocz<:ły komplekso­
wą kontrolę Ur�du Gm.i.ny w 
Niediwiedzlu. 

Podziękowanie 
Wojewódzka Komisja Wyborcza w Nowym Sączu, wyrat.a 

uznanie i podziękowanie członkom terytorialnych i obwodo­
wych komisji wyborczych oraz wszystkim obywatelom, którzy 
wnieśli-swój wkład w sprawne przygotowanie i przeprowa­
dzenie ,vyborów do rad narodov,:ych w województwie nowo­
sądeckim 

Komisja życzy nowowybranym · radnym WRN i rad stopnia 
podstawowego, owocnej pro.cy dla dobra społeczeństwa. 

Sekretarz WKW Przewodniczący WKW 
(-) WAClAW RACZKOWSKI (-) JACEK SZOSKI 



Gdy s!.raS"ma bun:i, jaka pr�a nad świat«n 
w lataeh 1939 - 1945, lbliżala 1lę k.u końc<;,wi, 
kiedy .rtalo i.ię oczywiste, że fasz.yznl hitlei-owski 
poniesie ostate<:uut klęskę, budziła się w narodzie 
polmm nadvieja, że hekatomba o.liar przyniesie 
owoce w formie niCl'p()dleglego pańi.twa opartego o 
spra,.,.iedliwość spohecz;n.ą. 

Polacy mieli do takich nadziei szczególne prawo, 
jako że pierwsi odwatnic - świadomi n,ie!'<lw1iości. 
�ł - · pn:ociwstawili slę hitlerowskim Niemcom. 
V/ os·la1ec:mym rachunku, w wyrulw t.-agicz.nej 
i nieo.Jgiętej wa"lki Polacy ,,naleili się w obozie .,;wy­
ci�zców, ale Polska leżą.la na llłl'CZl/, Ponioola 
ogromne str.r.ty J ofiary mające jeszcie dlu11.o cią­
iyć nad wielkim trudem budowy lepszej przyszło­
ici. A kiedy dz.is, po 40 latadl budowy nowego 
państwa i nowego w.,troju społec:1.nego, próbuje­
my dokonać oceny dorobku naszego miasta, nie 
możemy zapomnieć o n.eezyw-ifltoścl, w jakiej przi,­
szlo nam rlarlować. 

Aby dobru uozumi� przebylą drog� lrwba 
koniecznie pc,w:iedzieć ahoć kilka slow o sytuacji 
»pOłecz.nej i cywilii.acyjnej nasz.cgo mJ.aoita i re.gio,, 
nu II zrębów Pol$iej Rt.cczyp00poliT.ej Ludowej.. 
Bo. na,d.zieie. spole<:zne dlatego tak gv,•ałtow�e ro­
,.Jztiy s,ę i J)IU.lsowaly, że po:,iiorn bytu matenalneg,i 
i kulturalnego o.ra-i; stosunki 9POłecme daleko od­
biegały od wyobrażeń i pragnień ludności, a tak­
ie od l!()tiomu iyeia więkswśct naszych sąsiadów. 

Wy:.wo-1(11'.l(! w dmu 17 stycznia lł45 r, Gorlice 
1tan<1wlly ośrodek admlnlst.racy)ny I l()S'p()darcz.y 
powiatu o bardzo z.loionej strukturze ,polecznej. 
Pomimo pewnych tradycji pn.emyslowych, powiat 
r.aleial do t"-'· ,,Polski B", czyli do rerenów mocno 
:zaniedbanych, 

Na obszane 1011 k:m1 mieszkaio pned drugą 
w'Jjną światową l l Z OOO ludzi. w tym 10 000 Po­
laków, 35 OOO Łemków ; 7 OOO Ż)'dów. Ty,!ko 11: 
2 800 osób :z;atruc!nionyeh było poz.a rolnictwem (w 
pnemyśle, administracji., handlu. usługach. szkol­
nictWie, sluibie zdrowia.-lransporcie i budownic­
twie). W Gorlicach j Biecz.u zamiesikiwalo !ąc,:;nie 
ok. 10,000 osób. Tylko około 60000 ha stanowiły 
użytki rolne (56 proc. ogó!nego obsw.ru). Pozostały 
areał zajmowały lasy I nieui.ytikf. Dużą część użyt­
ków rolnych stanowiły kamieniste gleby gór$kie 
d�jące niewielkle ?lony. 

Wy&iępowa!o v;i,:c na wsi niesamowite przelud­
m'enie i �z.robocie. B.rak chleba wy�dwl naszych 
rodaków na emigrację lub na roboty sezonowe {do 
Niemiec i na t.otwę), Niski po:i.iom bytu material­
nego decydował o po;.iomie oiwia!y I kultury. Wy­
starczy tu podać tylko jeden wskaźnik: 70 proc. 
lu-dnoOCi wiejskiej nie umiało cz.ytać i pisaf. Rów­
nie! poziom cywi1i.7.acyjny był nisk1. Wieś nie mia­
ł.a w ogóle energii elektrycwej. Silę napędową 
i źródło energii pełniły ręce ludzkie i wysiłek 
:r;wierząt gospodarskich, Tylko w majątkach ob­
swrniczych i.acr.ynan.o stosować tralktory i meeha­
nizację prac rolnych. Na wsi dominowały ,apri.ęgi 
kom,e, v.- cu:ści silę pociągową stanowiły v.-oły i 
krowy. Podstawowymi nanę�ami były kosa, mo­
tyka, siexp, ,:rabie \ cepy. WydaFJość w rolnictwie 
oscylowała więc w pr()dukcji zbóż około 10 kwin­
tali z. hektara. 

Radio. telefon czy motocykl stanowiły przedmiot 
podziwu jako wielka nadkość. Posia,:Janie re>weru 
było j\n symbolem dooroby,tu i zamoi.ności. 

* 

Godiice lil::zyły w 1939 r. około 1 500 mieszkań­
ców, w tym ok;, 4 000 Żydbw. W czasie okuipacji 
ludnOSć iydoW'Ska została wymordowana pr-z.e:z; 
Niemców, a kiedy w 1945 r, powróciła w sW-Oje l'O• 
dzi.Me strony hidn� wysiedlona 1 poznańskiego, 
mia.9to miało zaledwie 3 200 stałych mieszkańWw, 
Lukę powstałą po ludnośd iydowsSl:iej wy,pel11ili 
stopniowo rep.:llrianci ze Ws,;hodu i przybysz.e :z; 
pneludnO'llych w� 

Miasto wyposażone było jedynie w energ!ę elek­
tryczną i (tylko w samym centrum) w kanalizację. 
Nieoczysu:zone ścieki spływały be�ś.rednio do 
rzeki Ropy. Więks:>.Ość ulic miała otwarte rowki 
ściekowe. Nie było wodociągbw, oczyszcza!n; kie­
k6w. Drogi miały nawier:zchnię żwirową. W ealym 
powiecie nie było &1i jednego metra drogi o ulep­
szonej nawierzchni. 

Nie istniało zorganiwwane budownictwo miesz­
k�nie>we. Uhoisz.a część ludności mieszkała więc 
w katastrofalnych często warunkach, w tym rllw­
nie-l w prowizorycznych harakacll z.budowanych 
po bitwie w 1915 r, Łazienki były czymś wyjątko­
wym. Istniała tylko lainia publicma o czterech 
wannach (zbudowana przez społecmość żydowską), 

C'zysWeią w mie.llcie �j,mowal tlę syndyk (le. 
karz) miejski. M}al do dyspe>zycj.i tylk,11 l<lrnia<a­
uy i tabor konny. Szpital e 150 lóikac:h "')'!;tarcza! 
dla ea!ego powiatu, bo opiaty były wy�okie, • 
więkswtć l\Klnośei była nieube1.piecz.ona. Klo w;ęc 
nie miai pimlędzy, umierał nieraz w w,iclkich 
bo!cścioch bez ładnej pomocy. 

Pw.a koleją nie było żadnych µublicmych !.rO<lków 
lokomocji. Lud'tie dochodtlli pieszo do pracy na­
wet 16 km w jedną stronę I byli mimo 10 zado­
woleni, ie udało im 11ię prac,ę z.naleźć. W gorlic­
kim przemyśle ma.lazło zatrudnienie bowiem za­
ledwie e>kolo 1 500 osób. Nie istniało pogotowie ra­
tunkowe, 

Nie wypełniały więc Ge>rlke nale-i;ycte swojej 
rol.i centrum gospodarcrego i cywilizacyjnego wo­
bec �wego region.u, gdyZ istniejące do 1945 r. sto­
sunki !lpoleci.ne nie mo1,ly wyzwolić sll tkwiących 
w narodzie, nie po,:walaly na wykorzystanie bo­
g&dw narodowych dla ro7.w,:ązywania nabrzmie­
lych problemów. 

Słyszymy czasem różne pog).ądy, ale !akt p01.o­
stanie faktem: w c..a·sie swego 030-le\Jl:iego istnie­
nia przechodziły Gorlice okresy wzlotów i upad­
ków, lecz nigdy nie WIZ:lliosły si� nad rar1gę ma!ego 
prowinc}onalnego miarteeika. gdz.ie cicho i spokoj­
�::�.ale pl"zez wieki nie polepszają się warooki ży. 

Przy�!ępując w 1945 r. cło realiu,cji swoich c� 
łów mu!l'iala mJ.oda władza lucłowa podjąć �rom­
łle i trudne zadan.:a: 
- :zniwelowanfa skutkbw st.rasz.nej wojny 
- przebudowania niesprawiedliwych strukb\ll" !ipO" 

lecznycll 
- li.kiw.hdac.v( przeludnienia wsi J bezrobocia 
- iliudowania prakty<:z.nie nie istniejąeej in1r.a-

rtrutkury l,cc,hnicroej J spolecznej 
- likwidacji J,acofan!a eywilizacyj,ncgo t kuttu• 

ralnego l.Udności. 
Założenia !akie nakładały na miasto koniea­

ncść wypełniania wielu obowiązków i spoleczuych 
zadań wobec całego region.u, ałe stwan.ały i.ei wa­
runld wykorzystania naturalnych walorów dla wła­
snego pomyślnego roz,voju. Państwo ludowe mia­
ło dać środk!l. a inwencja I pracowitość Gorliezan 
zapewnić powodzenie wielkim przemianom. 

Za,prasz.amy, po c1:terd.tiestu latach, cło spaceru 
Po naszym mieście. Zadania ustalone w 1945 r. 
puejęlo ju± nowe pokolenie gorlicz:en, ale iyje 
jeszcze wielu świadków historycznych wydarzeń, 
którzy pomogą nam dostr:z.ec to. C(J nowe. Sądzi­
my, ie najlepiej uobi to Edwllfd Siewczyk, e> naj· 
d�uższym staiu Ojciec Miasta. Proponujemy spa.. 

cer ,,Szlakiem Historii" wytrasowanym prz.ez Od­
dział PTTK dla uczczenia 630-lecia nasiego mia­
st. 

(ciqg dałuy za tydzień) 

gtiK�� 
za stosownym zezwoleniem naczel­
nika gminy w L:icku prosperowała, 
i to nieźle, od l982. roku, J6zef S. 
przeładowując co nieco swojego 
8-tomowego „Zubra" dostarczał 
chętnym po okole> 10 ton wapna, 
Ze składnikami budowlanymi wszel­
kiego autoramentu są określone 
kłope>ty nabywcze. Również i t wa­
pnem. Każdy, kogo los dotkną! po­
trzebą l;,udowr, jeździ za tymskhd. 

nikiem w najprzeróżniejsze strony 
kraju. Ale na Lącko I okolice spły­
nęła laska: od Józefa S. W:lł)no 
mógł nabyć każdy na zamówienie, 
Oplata za jednorazową · dostawę wa­
hała się w granicach 2�0 tys. 
złotych. Firma Józefa S. gwaranto­
wała, oczywiście slownle, odpowied­
nią Jakość towaTu. Gwarantowała 
równ.ież de>starczenie, w stosownym 
c>.asie, rachunku za przywieziony 
towm; z l"<'a\izacją tych ostatnich 
obietnic było jedn2k bardzo róinie. 
Jćrref S, w nawale obowiązków za­
wodowych, zapomniał z regu!y o 

lice Psiczyny czy Oświęcimia. o 
czym tak ochoczo opowiadał klien­
tom. Trasa jego wiodła do Kra· 
ko wskich Zakładów Sodowych 
(dawny Solvay), gdzie na Uw. ,,wa­
lach" i.alegają olbriymie stosywa­
pna nadającego się z biedą de> wap­
nie>wania gleby. Moie je nabywać 
każdy, jeźeli tylko zjawi się w go­
dzinach urzędowych, własnym tran­
SPOrtem. Dntrybucją towaru zaj. 
muje siq Spóld:i.iclnia Kółek Rolni­
czych w Krakowie - Podgórzu, 
Jedna tona tego wapna kosduje 20 
(słownie: dwad;.ieścia) złotych. Jak 
pamiętamy, Józef S. i.a sprzedany 
samochód wapna pobierał 25--30 
iys. dotych. Uzy.9kiwal więc niezłe 
zysk� Pr..esluchani - za,równo kie­
rownik SKR w Krakowie, jak i o� 
perator koparki - iednoz.nacmie 
zeznają, iż uprzedi.ail Jl!re!a S. o 
tym, te pobierane przez niego wap­
no nie nLlda.ie >ie do celów budow. 
lanych. W każdym z pomieszczeń 
biurowych Spółdzielni informują 
lei e> tym wielkie tablice. Józef S. 
wolał jednak udawać, źe jest nie­
doucze>ny w mowie i piSJnie. Zn.:11 
się za to doskonale na I.icze11iu pie­
n:�d2y, 

Budowlany skandal 
Lącko J oko.Liczne wioski nawie­

dzi! kataklizm budowlany, Przeja­
wiał S>ę on różnie. U Andrzeja S., 
który nieba,wem mia! zamiar wpro­
w»dzit sie do nowo wybudowane�e> 
de>mku własnościowego, gwałtownie 
pękały liwie±o położone tynki, a 
przy dotknięciu tynk odpadał pia­
tami. Podejrzenia Andrzeja S. skie­
rowały się początkowo na znanego 
w Lącku majstra budowlaincgo Jó­
zefa J., wykonawcę tych nicszcu:­
snych tynków. UgodziL to boleśnie 
w honor 1.awodowy mistrza Józe­
fa. Zacza:;:ło się dociekanie prawdy. 
Zarówno poszkodowany, jak i rze­
komy winowajea wezwali na po­
moc fache>wcćw, ktl!riy po rozwa­
ia11iu ws.2elkich ,.za" I „µrzeciw" 
orzekli. ie niecz;·stą silą niszczącą 
willowy tynk mo:że być uiyte do 
zaprawy wapno, Pobrano więCprób­
ki tel/.o wapna i każda ..e stro,n nie-
1.ależnic przekazała je do naukowych 
instytucji na terenie Krakowa. Na 
razie uiś Józef J., uznając swój 
r.ekomy błąd w sztuce, zgodził się 
na wyk0t1ailie stosownych popra­
wek. 

Dziwne wieśc.i. 7.llCU/ly też docho­
dzi(: z innych ,sąsiadujących z Łąc­
kim wiosek i przysiólków. W Ga• 
1,onóu Antoni W. wykonał w ek­
spres:>Wym tempie przy pomocy wy­
najętych pracowników około tysią• 
,:a sztuk pustaków, ułożyli je w 
kształtną _pryzmę i przykryli !oiią, 
aby zgodnie z reguł/illli sztuki bu­
dowlanej - lepiej ,,,:wiązały si,:". 
Gdy po kilkurnistu dniach Antoni 

pG<!aiósl okrycie, z.nalazł pod nim 
stertę gruzu. F.anc.i.szek S,, miesz­
kaniel: tej samej wsi, rozpocząl bu· 
dowę. Po kilku dniach moiolniepo­
stawione ściany suteren rozleciały 
11.ię niczym domki z kart. Posi.ko­
dowan.i byli również Władysław K. 
z Za,gorzyna, Józef W. z Czerńca, 
Ja,n D. i Stanisław T, z Woli Ko­
snowej i inni. 

Tajemnicze derilaterializowanle się 
obiektów budowlanych wyjaśniła 
de>piero opinia spe>rządzona pnez 
Międzyresortowy Instytut Materia­
łów BudÓwlanych j Ogn.iotrwalych 
Aka.demii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie. Czylamy w niej mi�dzy 
innymi: ,�Badane wapno nie jest 
wapnem bude>w!anym, Jego skład 
chemiczny I mineralnv wskazi:ją,że 
jest te> odpad pe>wstojqcy przy pro­
duk�ii sody metodą .Salvaya, Ma­
teria! o ta/dm składZie nie może 
być stooe>wany do celów budowia­
nych. Zawiera ono bardzo ma!o(ok. 
12 proc.) w!ościwego materia!uwiq­
źqceoo Jokim jest wodorotlenek wa­
pniowy. a za to bardzo d\120 sz.kod­
iiwych chlorków ..• Materiał tennie 
mote być również stosowany do w­
praw w mieszaninach z cementem ... 

Wy jaśni la �ie więc tajemnica, a 
zarazem został uratowany honor 
misina budowlanego Józefa J. Jed­
nocześnie zaś. na podstawie posz­
lak sprawdzanych przez zjedno�zo­
ne s.ily milicyjno-spoleczne, dotar­
to po nitce do klęb'.;a, ciyli do 
właściciela koncesjowanej firmy 
transportowej, Józefa S. Firma ta 

dostarozeniu rachunku. Początkowo 
i.apew:nial. że wkrótce ... pó±niejtyl­
ko opędu,t się od natrętnego kli­
e11ta. 'l'en i ów (llachnąl ręką -
niech tam. ważne, i.e mam poszuld­
wane wapno. Sława firmy rosła I 
Jó::ef S, cieszyłby się :,.apewnc na­
dal umaniem i szacunkiem okolicy, 
gdyby nie dociekliwclć AndrujaS. 
i honornego majstra Józefa J. 

Józef S, iak się okazało wiecliial, 
co czyni, nlc dając rachunków. 
Działania zarówno zainteserowanych 
sprawą milicjantów, jak i klientów 
pozwoliły na poczynienie bardzo in­
teresujących ustaleń. Oto Józef S. 
swe>iln „Żubrem" w poi;zukiwaniu 
wapna nie wyjeidżał wcale w oko-

Działalność szefa transportowej 
firmy naraz.iła wielu rolnikbw z 
Łącka i jego okalic i:arówno na 
straty materialne, jak i na przesu­
nJęc;e w cz.asie reaJJzacji istotnych 
przedsięwzięć życiowych. Być moie 
kiedyś Andrzej S, wprowadzi się do 
nowego domu, być mo±e Antooi W. 
na nowo przyst:ipi do budowy, ale 
z pewne>ścią nie wtedy, k,iedy za­
p!a.nowali, Tych sirat jednak ob­
rotny szef 11ie brał pod uwag�. 

Funkcjonariusze prowadzący po­
stępowanie mają świade>mość. iż z 
pewnością nie dotarli jeszcze do 
wszystkich poszkcdowanych osób. 
Apelują więc o ich zgłaszanie się 
zarówno de> Re,onowego Urzędu 
Spraw Wewnętnnych w Nowym 
Sączu, jak i do Posterunku MO w 
Łącku, a przede wszystkim o za­
niechanie dzialalnoSci budowlanej z 
użyciem wapna z2kupionego w fiT­
mie Józefa S 



CtKlł ma siłdemdzłłll:iąt pl(f, i.t, wygtąda ,r.,.. 
lllljmniej il\& ct.,;i�i(t mniej. Pot,i::żnr, len nie ot)'lly, 
w dresie. ad�ch i koHUke z kró4kim �a­
klfom wy�da rac:;e:I 'Ila. trenea �. b)'M>­
F rełmrdtlstę. 

i' t1lf"enrl w łw.n. t fest ferii biel wui- nuna,. 
n.ony - ilamany nOI pow.tanie mu do końca iJ• 
ci.a. 

JIOll1owanll. 1iyll 11'1Gillwołl!! ,u,ta{włenlo. wielu 1p,r„ 
D�ld niemu wiele robo\fll.czych cli.leci dostało- • 
na studia. W r6&nyt:h 1prawach Vzebl bylo )a.o 
ddom pomepf. 

Bo 1.ei Francbzelt Apryu to rakonlzill1a. Jeg:o 
konkutt,ne)II był wyklł: pracy. Jako joden I pier-
11ych w rómlolwie podiłll llynne w�wa.nle W-m. 
cen�o Pslrow,k!ego: ,,Kto da wl�ej, eo ja!�. 
I da-I tyle, te do d:i:U jOllt n1 $1.ą..,ku J)Ołbitą 
inan4, teby nłe powledl.łeć legendanur,. 

O wrielca ..-.,ey: Zaru PO wojnie aórntkowJ • 
bardz.o nie opłacało 1h: pracować. Dopl.eni potem 
pnyuedl akord I wtedy jui od niego aameg:o zale­
blo, Ue zarobi. A te n1 ,wiat pnN!llo sl,i:: akurat 
e:r.warle dzleeko . ..  robll i :11rabl.ał duto. Xledy 
Pstrowski rzucił to ,woJe wyiwanle, ko!edą po­
wiedzieli mu wtedy: ,,Przecld ty �ej roblu. 
Zgłm 11(�. Najwl(Ce] wyrobił MO proc. notl'Qy. 
Pnynie'li mu wtedy (wypłaty odllOlli\l do domu. 
teby po drodze kto nie napadł} :no tys. Uotych. To 
n1 stare pl(!nlądu, było bardw duio. 

o l,ylyelr1 �wHcan.: Nła ma eo 11krywat, był 
puptilr:iem Bient\a.. Jek po}ediat do WatSu�. W 
musill till:: z nim 1potklt. Z tatdłi spr-aWII do n1„ 
go nedl I k.U., aalatwilL Z Blenatero pil 111....t 
kledył wódkę. Obaj mlołl mocne alowt-. 

Z Gomułką spotykał 1lę ldlka rHy. Na narad$ 
w Katowicach, g:ddc radUtl, Jak nybci.ej odQl,I� 
wat kraj. Prz" okuj! oddawania kOPQlnt Ja11tm:-, 
ble. Gomułka pytał go, dtaCJ.eg:o nie ehce pC15io,,, 
wat. To powicdzlal, te się nie opłaci. 

/\le Franc:llluk Ap,-yu był nie tylko górnikiem. 
Na pnełomle lat nterdzlestyc:h I plętdzlesiątycb 
by! d,lalaczem pglityez.nyrn, zwlltzkowym, a w )a. 
tach 1115� takie PO'llem na Sejm. Na jego 
Gl'u,:ch po-tawala historia, sam jest nieomal iY'MI 
hi1torłl1. Oto co mówi o tamty<:h ludz!ac:h i aa• 
uch 

Na poc�tku było łatwo, bo norm.:, nle był,- W'J• 
lrubowane. Ale potem tn;y raą te normJ" podwyi• 
uano, lak, tt J&k wróc:ił N sz.pltala po operacji: 
wyrwtka, to cię±ko mu było wyrobić nawet In,-

Gierek L kolet zaw,ze, zapytał: ,.Jak bm Fran­
cink� co 1iychat?'' Jak ,wl(towali wydobydt 
l!G mln tony ·v,i;gla, \o na akademii powicdtiell: 
,.Apryas był naro. �. bo nam dawał w t:,­
lek�. A na to Gierek apytal, er., Jak Ap,-yas poo 
ncdl na emeryturę, to w tym miejscu, gdzie Oil 
robił, hyl jalr.lś wypadek! Nie było. I za taką ro,,, 
botę - powicd2.lal - bf,••:ltiemy placit. 

O łrcL11: Pr-,.cd wojną latem pracowało aię po 
d.<.i<'!l!(,'t - dwanł.1de dni w mlet:iącu, zlm.1 n.aj• 
w: �ej szesnaście. żeby wyży(:, Ir� było cl:o­
óut n.a robotę do ,:ospoda.n.a, u �ek mleka 
ezy koszyk ziemniaków. Cza1em szedł on, a nasem 
iona. Wtroy bawił dzieci. których do wojny uro­
ddlo się troje. Potem przy1zla wojna. Spalił 11( 
dom, a on uciekł przed Niemcem. Ale wrócił. bo 
żo� zolllala. z,.ov,,u zacz.il praeowut na kopalni 
�B,,�u:ze··, mowu było c:lęlko. Mógł sobie ultył, 
b;tebr tylko podpisał vo!lallst,i::. Nie podpisał. Ani 
on. ani tadl'n I j�o C.miu braccl, ani nikł t ro-­
di.iny. rru,e;:ct 14 Polakami. 

1ta procenl. Wy,;ctg pracy ml:ił '"oje dobre I sl• 
str;ony. Była motyv.'!lc� do pracy, słabsi •le p()d­
cl.ągali. a wł<:<: lepiej r.arablall. Ale można tei b1·ID 
p()dwytszał normy, a tego nikt nie lubi. 

O kr�rnch: Kryeys 195ł rokll 1 Jeszcze. nasl(p­
ny byt dlatego, że u mało 1l1l o ehłopa dbało. N� 
było nawozów, rr.asl:;)·n, dlk.-ci thlopskle odc:hodl.łb' 
do mla.,ita. Teraz to my w!a.śclwie nie mamy ltry­
Z)·su. M!odzl m6wL1: n Wyście wseystko zcp11ull, my 
powlnnlimy ptasi.tł mleko Jeść� To on Ich wtcdr 
pyta, kto Polskę z gruzów wyel:ign.:il, kio to .i;q. 
,tko odbudował. A roblll to o pieczonym kartoflu. 
a n!e o chlebie :i: 1iynką. A że kryz.yt wyncdl •. To 
Jlrze1. to. 1� u. duto na ,amochody było. Bo l'lull 
Kato,·icc jest potru,bna. chOI! n!ckt.:.rey mówią, io 
nie 

o o<bnanenlaeh: IT.ta ich duio, ale naj,,,atnier 
17.e dOlita! na poe�lku I renta 11( nie IIC%)'. B,r 
downkzcgo Pollikl Ludowej de.tal w 111411 NJkn. 
jako pier=zy z tyjących. Numer jeden byt !taro! 
Swie!"c,.cw,;kl, numer dwa P,tn>w11kl, obal � 
łmicrtnie a trzeci był on. 

O kop,.inl: Na kopalni uc:�I prarowat .,.. ... ·kku 
(l•it'mna:i\u lat. WcU':śnleJ roblł u gospodaru.. Jcn· 
cs.e wneśn!eJ był :i: rodzlc:amJ w Czt-eho,iłowacji. 
Kicdył w kopalu! v.·u.)'ltko robiło 1h: rękami. lo­
P-tt:I I h•1drf'm. Pri1.eował na n!skkh pokładach, 
rnetr, n�tr d1.if'!l!,:-ć, d!!e,,.1(,'tdzlelliąt cenl)·mclrów. 

O polityce: Jeszcze p,-zcd wojną działa! w zwiąs· 
kach zawodowych I OMTUR·ze. Zara:i: po W)"ll<"O­
lcniu =t:tpll do PPS-Lewicy, był n1 Kongresie 
Zjednoczenio11;yra, ,iedilal wtedy kolo Wbdydawa 
Gomułki. Po powrocie do domu wrzucił.i mu prtez 
olrno kro11,1 gnat, a pocztą iac:tęlr pnychoddt 
wyroki im:&cl Póinlej był }e$ie:ze na I K�­
sie Zwi,1zk6w Zawodowych, Ir Swiotowym Zjcldz.ie 
Zwlllzków Zawodowych w Mediolanie, a przede 
v.·szy�tkim na Jl Zjeic:ule PZPR. Widział ar'� ka. 
10,a1 ,w1ata, wiedział, co 1\ę ddeje. W roku 111$1 
ze.I.al posłem l\a Sejm. Razem i nim z kopalni 
.,We.ota II" kandydowali Bolesław Bierut I prze. 
wodnic�c:y CRZZ, Wiktor Kiolllewlcz. To pog!owa· 
nie trochę mu tycie obrzydziło. Ci;U:le trub4l było 
Jetdzlć do War1zawy (a.. usiadał wtOOy Jesv::ze .,.. 
Rad&le NacielneJ NOT). Podrót trwała caill noc. 
po"'Tót tyle samo, 111 do roboty było mniej, a I "' 
kopalni ni�hętnie patrzyli _no cl;igle wyjazdy. No 
i to wUy$lko kontowało. w,ęc tracił. Po_ raz d:'1d 
tracił M ,.arobkach. 11 po$ebkiego plaC1ll. ,miech 
powie,L,1,-t. �no tlot�·ch. Jedną dobrą ,troną tego 

Je�zfae rH o lyciu: Pracował do 61 roku tycta, 
do śmierci 1on1. Cały em< w (nwe,;tycJac:h _górni· 
czych. Dorob\l się domku. który 101tawll con:e, a 
tam !)Olliedl do bloków. Za mieszkanie plae[ ma 
kopalnia, Je w kopalnianej 1tolówee. E�rytury 
ma 16 200 złotych. Pewnie. Inni tera: d<:'111.aJą w!� 
ccj. Ale mu 1tarcn . 

Z portl!dnyc:h 11<,w na kopalni słyszy •U: tylko 
d·Q na poe�lku: ,,Szczef.l: Bote·• I Jedn(I na koń· 
cu, .J. Bot!:icm"'. R�,t.a nie nadaje slę do powtórze­
nia. Pot. k\órJ gómik wylewa na dole. rnusl pót. 
n;rJ uiupe!nlć. St:i,d po nyC"hcte uraz ld:ic �i,: m1 
piwo. Ale to J>O robocte. Bo 111 kormtnl nie ma 
tartUw. F.\r. kav,,a! bryły obcrs 'Ili mu si� •• ręk�ch 

W ��:i ·;r,!��.;�
h 

wpoŃ�,: /J;::: 
kiem k,lka..-t o.sób. l\'1ęk t<•<c to 

h1<l.1.ie, którymi nikt z rodtlny ani v:a• 
j, ,ytch me Lntc..-e•uje li(. Odd;,nic do 
d· .11. ponlOt'y spr>!ennej koguś, k,>:n11 
n.o motn;i �pcwnić wl,;,riweJ opao•ki 

c :nac.11, to dla rodt.L:iy cu:: Io b�r· 
d · ,  , na I w,tydl·wa spr„wa. u!e 
n er dlr.o takle ulia. poz.b�·cie s:� kl<l­
P< tu, 11\·l.uczi,, ie na m\C"i''-"' trz:,bl 
c,,•'.:it pr><!T w ele rnie�1�r. W W."· 
dz 7.dr,..,.o , O.., c:-lti Sp1,Jc<"�1r.1 lf. 
r .t , wo· ," · irgo r.;: >:ro·,d• ,c,n a.! 

1,,<!! 1oi,1(,w a1<t �b oo:irłcuj.1cy,:h n• 
u,nlf'.si�ien„e w tych dom.ich. 

llodz.ina, P\a,Oml, pnyjad.tle l)Q("Iilt· 
ko.,.,, wykaiu)ll na1,,et dobre chę.:i u• 
tr,.ymywania systematycznego kont.ik· 
tu , krewnym ny ,ą�iadcm, ale llop· 
n;o11,·o one zanikają, czasem saoi trrh 
cł,�d brakujl" od poez:\tku. Rośnie wi�c 
g, ,o „z.1p0onnianrch� 

ki je.<t \Pn rrny śv,li,t", w kt, .. Ym 
. , 

,i,,, !cdiHam Dom Po,nocr S!)Qle<:i· 
1101 d,a Uor;ollych ptt.y uliey f'lolra 
s;i <'Y.i w Nowym Sącru. Sz.la,n pełna 
n :.orszych r,neczut-; krąi.jcc w •J»· 
l�<-i<'IV'tw,e opinie o tego rod..aju pla­
ci,wk"ch utnymane � w czarnych 
b.,rwach. Jut jednak na poctątku prze• 
�-!am mile rozc:z.,rowani(!; ,wicto po­
m,l<>wane klany, Idealnie wyfrotcro­
v.·,na J>Qdłoi:a, koloruwc �s!ony w o­
kn-,.,h l narwt)' na IM.k11Ch, 1nnóstwo 
k1<·L.,tów. sa klltdym kroku w!dać sta· 
r.,r1Ce o "tetyeviy wygląd. C:i:ytbyrn 
,..,,�,· trama do wzorrowe;o domu po­
m,.,. �poł ..... =!!j? 

�,··,�j1m,iej. Dyl"'l!ktorka Janlllll, Ro· 
d,ynkicwin nie kryje kłopotów. Dom 
P · u!'.·)· P' ,tr:i �I-: r•!; o::! !<l.'i3 f<'ku 
rni(>sCi 1i� "' w.,naY..l>·m od JeLultów 

h,,dJ,kll.. K,ed.l'i b}ID tuhj IClllina­
rium duchowne. \\"�st,kie l gr.ibe mu• 
ry 'fl'Yln�gają zimą !.'O ton op,ilu. �11· 
mo i .. l, orw;o kilka l�t temu CL'"lllral· 
nc,:o ,;. ·newania. w p<,knjach poioi;ta• 
,v„mo ic·zc:• p:� ka!lowe. Obcenie 
w dom11. m'.eulu stel pl.::_du pacjentów 
(o l.rzydrlek! p'ęł O'Wb wi<,:<(!J nit O· 
�rdl ,J::i normy), w tym os:emd,ic,:J�t 
k<>b!el. Tylko dw11r. ·111 prid•Jr,!ccwych 
ujn111.je pokoje c:i:t,,:-<»sobowc, poto­
i•ali - prl.Cde 'fl�_,,lkim osoby o O· 
i: nonych m< 4\iw · ,·h poru�uni 
s;ę p: by\ '\ ,- {'h wid00&0· 

b..lw),:h. D"1�kl of,.in1o,;.;i p,elęgnlart.;.; 
łw trrn siedmiu s,ó,tr z ukonu A:l>tr· 
tyu(.--k\ katde 16iko w;,gl:1d.o sc:hludnie. 

Sy111.ację dod.itkov.-o utrudnia fakt. 
te prawie tr:i:ydicieści prOC'(!nt J)('n•)O· 
nariuuy Io ocob,- U! tcl1Wzcniaml U· 
kładu nerwo11,·cgo. Stanowią oni poten­
c;ulne nicbczpil'C"l('"Iistwo dla są�iudów, 
zw!..ncza tych najbardtieJ bezbrvn· 
nych. Ps1chlcznie c:hor�·ch me<cz.vtn 
moina j<>Sttlt odesłać do Domu Pomo­
c::, Spolec-znej d!a Upo,ledzonyc:h Urny· 
stowo Dorosłych w Zawadzie. N:ito· 
miul dla knb!et nie ma �pcccjali1tyc:z. 
r.ej placówki w naszym wojewód-r.tw':e. 
Ob(o�"nie na pilne umicsr .... "'l'eme w U· 
kl„dach oczckuje pie,'d1..('lliąt chorych 
kc,b:et. 

Ci�tkie w"ru.nki mają takie jedyne 
dwa domy dta upołledwnyc:h urny,:to­
wo dzieci w Białce Tatr2.1ń�kiej i Jor· 
danowle. Tooretyt-zn,e powinny "' nkh 
być dzlec! w -,;icku od 3 do 18 lat, 
praktycz.nie np. w Jord,,nowie pr�wie 
połowę �tano11,·;ą osoby powJV'J 18 lat. 
I C() tutaj mówi<! o uspokojeniu p0-
trzeb emoc)Onalnych di;eci upotle<li:o· 
nych, o skute<.·111:rm nauczaniu speej�l· 
m··n 1v z:,kre,i" t,,·.·. �1.kól ,._., .. ,. o 
zajęda'.·h .,.yd1owa""''"-'·pedJ.:u1,ic'i• 

Stara slę bv(: aktywny. Jak u.c�I od 1lerpnll 
1980 wojował. to ludz.le mówili mu, te }ełzcze � 
dzie wt.slal. Teru choruje. Takte t robot1 "11a. v!ro­
wiu �I,: odb\la. Ale on się nie lamie . .. Hanka s„ 
wicka królst11 no,:.::. mia!a, .,.. cl11ty ehodl.łła, ole 11, 
nie lan"llll.a. A ja mam 1i( l:amatr 

nyc:11, ktO:e m<ll(lyb:, zaktywizować 
ni.:-które z ll'ch. t,;awcl najb,,rdzóej O· 
fiam;e pracuj,:icy J)('nonel nie J<,s\ w 
1t;,nie 111,,zystkicmu podołać. 

Osie� a.yteln'kow! c:hwytll,,.rch 

b11.dząC)·ch WU1Jn.cnie ezy gro� pr11· 
kl�dów niedoU poszeuo;óinl"ch 086b 
pr:i:cbywającyc:h w domach pomnc1 
społCCZ11ej. W:,obrat.nla nytclnika być 
mote uzupełni ten obr-� chot nó,·któ­
re sytuacje I fakty, a zwlas;:i;-za wy­
miar p,ietyć ludti r,nebywając;,ch w 
dmnach � trudno wyobr:italne. St;id 
.7ml, ab1 ,:rup1 1p'llecwe, bądi poje· 
dynczc osoby zc;:hcialy się 1.aintCTCso­
w:ić pr<>blemalyką dom6w pomocy spo­
lecmeJ lub ic:h poozcug6lnyml micsz• 
kańcaml. Dobrze byłoby wokół owych 
placówek· skupić tych, któny bczinte• 
re,,ownie poświęcą 1wój =� I pracę 
tudzlom potriebuJącym. Wizyta, katt· 
ka z ok:nji Imienin, drobn;o< upomlnPk, 
z;,pro,nenie do !!l'Oóc, wyprowud,.rnic 
na sfl;l.Ci'r, to dla o.ób osarno\ninny\Ch 
n:ezwyk!e wdne. 

Pon.odto niczb(:dn1 )61 pow.,ui,:h:1y 
Wy :!ck, w tym odr,n.,,iednich t"t'SOr· 
t6w I slutb. aby nadać domom op;ekl 
spolCC'lll'leJ rtt'ł'1ywi.•tr ce<"hy d o m ó w, 
za,,pr,kaJaj:1c:rch biol<>(lcm<'. p yrhjc-,:. 
ue i spnle<:t:ne pvlrZl'b)' osób, którf' w 
n,ch przc,bywaj.1, 

Nojbard�icJ d,,tkliwe lrudnoJ, l do· 
tyczą w:iru„ków lokalowych I potrz.:-b 
p ·ychospolccmych perujonariusl._'!", Je­
m c:hod&I o popraw� warunków byto­
wania. to obok konsekwentnej re�liza• 
cji pl;,nu lnwcsi,·cyjn�o, Mlc>.y po· 
uukiwa(: t..kte innych roiwią,zań. Za· 
stępc:a dyrektora Wydziału Zdrowia I 
Qi1icki Spolec.::.eJ UW, U Jeny Ga1\a, 
proponuje na przykl�d. aby powołał: 
Spo!('Cm)' Komitet Budowy Oddziału 
t;<"l'ialryc:mei;o. Tstnie.i,e realna 1z;1n!la 
rozbudowy Domu dl.a Upośledwnych 

Umysłowo Dorwlyeh w Zawadrle ezy 
D.>mu Re11ei�ty pnr ul. Emilii Plater 
w Nowym Sąc:i:u. Nic motcmy beu;,d• 
nie rmkłodać rąk I odkład;,(: M przy• 
sdvść prob!emów ludll ,taryc:h, c:ho-­
rych I nledol�f.nych. Ofiarnołt w dii1-
la1ilu na rzecz \ud?.i objętyc:h tzw. J)O• 
mocą społeczną. to nit tyJko mi�ra na• 
samych. ale t.:iktr pr0b!l'n: wi..ryg'ld· 
r.o'd �lóv.· o i:od.t,c· człowieka I spo­
leczC"ńslwa 

DANUTA BINEK 

PAWEŁ JA.CZYHSICI 

Lisi 

Pomóżmy 
niepełnosprawnym 
Z :ti��-�lid::i=:� =�� 

nlaly nich samopomocy ctęiko 
ponkodo11,·a�h ludl.i, którzy pod· 
rywają do tycia Im podobnych. 
Mowa oczywiście o Klubie Otwar· 
tych Serc:, którCGO celem Jest prq· 
wracanie kn.}0'41 ,,,artośdawl'ch 
ludzi, z powodu chor;oby I kalectWII 
W')'nuconycb na R)llrgine, spolea· 
nct(O iyc:ia. 

Głównym 1<·aruuk.!em prawidłowej 
rehabilitacji lnv,,aiidów Jc,;t Ich po· 
•bwa w cał)'rn procaslerehabUitac:jL 
02.lalalnooil: KOS Jest wi,;;c spnym!e· 
rzeńccm medycyny "' p�·llt(alowa· 
ulu Jnwalkly do tyci.a. 

Klub nasz 1prawdzfl .i, w pntk· 
tycznym dzlaU;inlu - w d1;u 
dw.X:h !at trudncJ d,Jała:n�I wie­
lu 1�ród mariących jut tylko o 
l.'lltanazjl lnwalidOW tnów iapra­
gnęlo iyt, znalazło nowe u!nterts0-
,,,ania, pr1.yja1nlc, a nawet mllcr.łd. 

N!o udało llę natomtart :orgaol· 
zować obozu rchabilltaC"yjncio dla 
inwalidów w Nowosądeckiem, dlate--
1;(1 te lnwalidzf z naszcio regionu 
będ'l wypoc7.ywat w regionie .ko* 
nifuk!m. Zorganlwwanłe takif'(.o 
wypoei.ynku Jest Jednak dosył ]<o. 
nto\'t-ne l nte kaidego rtat na takl 
wydatek. Podai( więc kMto. na któ-­
re można wplacat plenlqdie - dar 
serca, umo . .mwtaJ�y elęiko post.ko­
dowanym osobom t Ich opleku.i:iom 
letni odpoczynek I poznaw::tnle ln· 
nych iaklltkllw n:uzej Oja.yi.."ly: 
Oddział WoJew6dik! l'olliklego To­
wr•1·zv.<twa Wculr! l Kileet,,a-em w 
Koninie. nr rach. PKO 31511:·55� 
·13!, z dopiskiem .. Obóz rehaltlll· 
tacy},lr KOSM Mam nad:ieję, ie 
sprawa ta .t.'linteresuje nie tylko 
011oby prywatne 

ZYGFRYD OZIEKAl'IISICI 
ICokielisko 



U
rodził I� JOZEł . łi.OKUSJ;l!.A li pa,a,u,rnu,a 
1887 roku w Lo,1arcu. O<I 11110 roku p.a,ow.il 
w aptece JO:iefa Now-aka w Zatoru•, a na�t•;p­

nie - :t atcrolC'lnlą przerwą 1r,owodo,,:aną poby· 
tern na !rontach I wojny Jiwialol\'C) - studiował 
n.a Uniwenytecie Jagiclloilliklm. W 1922 roku uz.y-
1kal ,toptdl. magil;tr.a Iarniaejl. W 11120 roku u­
wari :twiąz.ek małżeński. Od 192! roku pracował 
w apt.ec:e Uodbode w Grybowie, a w dwa lata 
póinicj nabył na włai;nosć podupadającą aptek,: 
w Jordanowie. Z tym lei: mia:item .iwlą.al się n.a 
..... 

Pra;,,doi-Jobn.lc jui w cza:.ic studiów nawiązuje 
bili.kie ko/llakty :i. ruchem ludowym, a konkrctnlc 
z ,,Piastem„ Winceutcgo Wi\0$11 Od p<>ezątków po­
bytu w Jordanowie wyst,:puje te.i: jako oplckun 
btUlłc,iceJ się mlodz!c>'.Y. pomagając materialnie 

chłopskim iynom - studentom ginmazjum I .11cl<ól 
wvf!lzych. Sam uprawia malanitwo, interesuje ,!,: 
literaturą, zaczyna działaC jako lokalny mec:cnas 
szluld. Zakupuje obrazy od pocz.1tkuj,icych pla­
styków, pomaga w debiucie młodym literałom. Jest 
ak\y'l\-ny w Stronnictwie Ludowym, w11pólorgani­
zu}e strai pożarną. W pafdzlerniku 1931 roku pr2'-'­
prowadu ai( do budowanego pr�i kilka lat do­
p:iu przy rynl!;.u. 

W ja.ki &pO>Ób los zietk,iąl Jóu>ta Kokoszk( 1 
tworzonym óy.-czei;,nic Związki<'!ll Literatów I.udo­
wy,ch oraz 1. miesi,;czn-ikicm „Wid, Je; Pidf<" -
trudno dr.i.,iaj wy,iaśnif. Antoni. Oidia łak(ll1C:Ulie 
wspomina: ,.JordallOWłki lw::lowic.e, aptek.arz Jó:;ej 
Kokoszka, O-'Obi'111 pr�11jacir!a Ja1111 Włk!ora, przy­
utma •i-e wa!nle do nodaTIJa projektol.Oi f«lłnej po­
.iaci. Ojia.rowal ))OW11.!11q kwotę J1a J11.nduaz m1e­
hfC..'""llik4, u,u,store;;ajqoą na pokrvcie lroctów druk" 
J)icrwr:.rgo ""mel'll, Od grudni::i 1934 MU - obok 
wćelu już pełniollych spolceznie rWlkcj l - apl.eltarz 
IDOSiaje lolde skarbnib:.lm �o Zw�.Jr.u 
Literatów Ludowych. Głównym Jnicjat(llrem 1WWa-
121uelllltl. był Wojcic:h Bn:>0wioc1.., poeta �L 
Gdy wyemigro'ł.._ do Brazylii, orprmac_;.: ZWUjMu 
pr;,.ejlm1je An1()al Kucharczyk (Jantek z Bugaja) 
znany i lllnia-Jy ;.i± poet.. l'ro;e,kt sLM.\WJ Zwjąz­
bi informował, ie Jl<,d..:.ibq jłpo jest " wit-1 Patz­
k6wk4, poc�tc Wil'lll:ie Droui, powio.l Wodowitt. 
Zu:ią.:.ek rozciqqo ""'I cl;i4tal"llo.tf M UTelli.e cald 
Rzec...,n,o;rpolilej Polskkj i •k1'Pla u: m:>t/'11 kmle 
c:.:lollków z �J Ru-c::i,potpoliteJ P�ikit?j M e­
-.ęezrtik „Wieś, Jej Pieśń" miai sLJ.t 9ię <rgancm 
praaawym ,t.owar:zyszcnia 

Picrv.-my !IWTleC mie!l:ę�.:i, -przygotow.:iny 
pn,ez. Wo� Breowk:ra, ukuai się w Jaśle w 
crud-"lkl. 1933 rcku. Jak-O wyW'A-ca i redak.tor odpo­
w�:, podplsal „we, JeJ Pieśń" młody dziio­
lac:r. wiejs:ki, Edward Cypn. W artykwe �:,m 
Ja.nt.ek 1 Bup.ja piaał: Wł':t/łll<:o co u, •n-u, diazy, 
Ż'yeiu J7-miUOIIOUl('go łud11 J)OUkkqo .::/acllet>te, 
pię"ll:nt, drogie f-J łwiqtec:ne i ))Otos::ednie wy­
ipi,eWarlly m11, ,W:łnior.::e, poed Wad brami, 11 d4 
Bóg, te nled!UQ-O uały&.ycie z pidnl IIGCJICh zło­

.żony teki chór, j<ikieqotc!e fli9d11 nie ł'l11s.::cll, bo 
lltlfll11 Oje.::�11 n<Wei, Pobkl LudotoeJ. O'oM za­
mleaezono aortykuly JÓ7cla ł.kak.nyucz.aka, Wo.i­
ciecM Bl'('(Jll,-ic::z.l, apel d,o czytelników o fina.'lllOWa• 
11ic pisma �GawQ<lę rednklora" Jan.Urn I Bug:aja 

011WZ wk'r9ze t.aw0'!"de Cygana, swr,,na B.:irt)'2Na 
:r. Zawoi L in..'lych. Swój \\� ,,Do p.eś.ni,c-zy lu­
dowych" Wojei<.-cll Brrowic.z :ta<k-dykował: Koc/w• 
nem" Pr.yjacirlotei mgr. Jó;eJOWi Kokos.::ce w do­
wód glebl<:ie; exi. 

l'dcrą1V9Zy od druvgo nwneru, lo � od lllyc:z­
,>11 1934 roku, ,.Wies, Jej Pib1'f' dn.ilr.o ... ·1m.o w Jor· 

danov.ie; łut.aj �·U fi<: adminiAraej.a wy­
daw icze. w dolnu Jórefa Kgkoaki Od � wy­
d.;llia redakcja mifflęc:Wik.amoże równicż łl:orzvriat 
:r. P«h"'ICE'!W K'korllwatlli pomie�e�llic oo zaPłe­
c.::,i opieki magirtro JózeJa Kokoizki, jordono.o­
llł<ie-t,o ludoweo, z omotorslwc orfi,$111 ma!ar.::o i nw­
Ce!lo«l lilerotUTy !udow<>j. Tutaj llft(Ktje !li( 0$(.a­
l«:my bz.talt materiałom do kaid<."1fO numeru. 
Di.i�i Ol)C"fatywno,lci }Ol"�i(>go aptao:ana I 
JC'ł:O �zeniu finan11owemu, druku gau..'ly podej­
muje si,: opa,rta na likładzJ.c �1ym drulmntia 
odk-g!a o kiłJrndó.-sląt mdrów od ap:l'ki. Pmc:o­
,v;r; dn;kar;;e - drukarlll fi�r w JOTt!anotcie 

łkladoli �1.!·yc:&; 16 kolumn kkłh, ok"!ałV 111-
d::1<,ł, tr:11 dni poprawiali b!,:dy, dW(I, lt;:y dni 
gim1M1Jf111w\c{Ni si,ę pr.::11 pcdofo�j J)l"arie, IW11 od­
b� t11-1iqe euzemplanv ffMC,ięcznik.o. Odbi;oli p0 
dWie ,tronic.:ki. Pocili flę jak pn11 mlócmiu cepa· 
ffi4 !yto. kt6re �br(tRO ewt ttledojrzołe. Po pól roku 
VtOC11 d<G nar ll:1<pi!/ dopieto moto!"ek be11,,.""V'l')I011 
i s.Jo im pręd.zd. 

W stycmi<.n->ym nu� p0Ja"''""°- Ilię nw.wi.tko 
Mar;.aoa Czuch!l(N'Ski('go, którego przyjaźń :r. An� 
nim O!cłtą -je �ą wepól:pna,::ą :r. rnicsk:,cz• 
nlkiem. Publil<uill "'>oje utwory poeci: &ocuław 
Nęd:Qi Kublnilx:, Helll1'i: Bilka, Piotr 1'-aliwoda. 

W numenie t:r.óstyrn wiele ulworów dooyk°"'8M 
Antoniiemu Kt>Charttył;.owl Publlkuk m. iri. Sta­
ni:1faw Jucha-Soie!:yilMi s Nowych Ow«ów czy 
Sla1-i91aw Palec:2J1y s Tarnawy Dolnej. N\.lll"Ott 7 
s � l934 roku otwlenl artyi,;uł Mariana 
C,iuchoow!lki,ego ! A� Olch:,, którzy rora:r. 
silll'iej domat:ają si,: 111.rmnia przes bytyin;: poz�;i. 
literatur, ludowej I robotnkt.ej w k1.1lt.urre narodo­
wej, Polemizllk z J',,'17.Ctą: Julian �. S�aw 
M!odoź.cniec, Jalu Kurek. Na liamaeh mic,;ięcznika 
spo(jkamy utwory Woj�a Skuzy, Le<rla Kruc:r.­
lrow,kicgo, St.ani8łao,m Crenilka, Ciieałll"Wa Jencrtar-
aldei,>. 

z.ar.zid Zwi4:r.ku Litclratów Ludowydl ora:r. HW'ieś, 
Jej Pieśń" �� org:mizaton.ml t Zjudu Llterntów 
Ludowydi zwobtrqo do Krekowa. Zjaioo lltał tię 
i,uaczącym etapem w roa;woju Zwlą,:zku, �,. llłe 
.mre:,e,,trol'.� pne:r. � wlad7.e :r. przy­
c:r.yn polit:,'C"ttlyeh. Gośćmi teco plcrwnego zjazdu 
byLi m. in. Leon Kruc:r.kow•i. St.clan Mierzwa, 
Jaki Kurek. Obradom, które zuooJI AlltOlli Kuchllt• 
ellk, p-r.etcodtiicl,11 Skuza. Po -releratoch I d11alrn�ji 
/O!clwz, CZ11Ch110W1ki, KIIChot"C:uk} Z;tud uchU)(lh! 
jed� f'EQ<Oll'C.i(. Zja;zd prze5!ol pe,.tdrowlenia 

1) SOTlO'"II Jl()lłK ... 00 �- 1l , IW!!ITT,; 
� ro,i.e;,, Nicnu:�ech I VSA, wspó/prOCUJ(JCJ,•C/; z� 
,.W1,q, Jej l'idniq' . 

i'isrn,o n.adal bor,-ka l:it t �...arn.i b...ru;,o.. 
,,,ym:i, dlatcgo ul<a<1.uje się w fr,m �y \fa. 
uifcst do Br;i,::i Chłopów i Roboi.ntkO'W�, al)ekl;.tey 
o pomoc �ą. 

Gazeta ma 11ie11,11lpf.wy �1)1yw na ro;z.WOj i:y•ta 
kuJwr;iJneco w Jor<*10wie. W l.ipe,J p<11\'ŃJe 
m. iD. l\lk(:ja malarai<a, któnl l)r(W,'.xb:i JOl1.d K<>­
koul<.a. 22 � 193� roku w mie$ikaniiu apt<.'­
karz.a spotkali. tię: Wo)Oiech Skuu, "'1kll» Oidia, 
Atari.I.n C;ruciJnowskii, SoJ�w Mi.n:'k I f'ren(:im.'K 
Ma.e.aik, aby zadeeydowat o oolnyeh kicnmkad1 
rm:wo.il· p:=i.a. Planowano od 1"5 roku wy,,.kiw-d 
dwu1y&od,'lik ,,Nowa W,eś� jako kontynu.;.cj,ę „WS, 
Jej l�d11l". O profilu ,.uety dcc}·dowal w �,d?ie 
Aaton.i Olcha, �ey pod n:ci.vątpliwym wply\\',tll 
Mal'la,na Cw:bn,011,·skici:o, A:1tnn;. Kucharezyk wy­
<."Ofuje si( powoli z red,.key)r,ego grona. l'n.e-staje 
tailc.i.e dofi11.a:-·ys,,at g;..,;,t( Józc! K<lk0fi:Zka. Dwa 
o,sta,t.nie !\Ulllel"y (12 t 13) W"ukowalC ,ą w Nowym 
T ...... 

Oda�1im oi<tcEcn 5!)0,lee,z.r:,c·j dri.a4lności JOO:-ra 
Kokoak.i ject er.aa okupa.e]i. Do apteki lg!a&a>ą 
s;ę kw'ier:cy leśnydl odd,.i�ów AK „Chflm" i _Har-
11l15ic", by obok meldur,ków I infonnacji zrabierat 
loki i opQt.rul»<·i. 

AJ)l.ekan umicira 7 ttycu.ia 194(1 rok'u.. M.:ijowe 
wydanie „f'mmacji Polskiej" :r. tegot roku piat.Io: 
Zmarl11 był pr.::11/cladem W.::070Wl.'C/O apteko.-z11 i 
prawd::iweao Polaka, clobrod;:iej1twami, 11:tórc wv­
twiodcaył 11boQim j nln=częJ!iwv,n, �«lu..'111 tobie 
no miollO o,co i o)»ell:"no. l'ogneb, bfdqc11 jl'dną 
1Dłe!lcą ma"lli/eslaejq, odb1/I � 111 dni11 /O.Ol.l.'146 
u, JOTdll11.ou,ie, prz11 współudziale •zerokkh rzeu 
lw::lu. z przed.nGwieif'łonti władz mic}ICO'IOVCh i 211-
miejeoowvch. CZl,lnuy 11.dnol w:ifl11 również !ic:::m 
org11"11ł.za.c;ie ,� i polit1,1CZn.e, a 111łród nic:h: 
Za� Mtej,k.i w Jordmwwie, Mie;iłka Radci Noro,.. 
dowa, Strot P�1'1ł4, Cecll.11 R.zemłdlnicze, PKP, 
S::koia Powuechno om: 16 kół PSL. W piękn11, 
ł'lonet'ZIIII d;;j,eą ,:ll,l('Zlliowy wv,liełiOM trom"( 
olt'lltq zidonVffl t=toodarern z godtem pańnwowum. 
któl")' w ok:resie OK1.lpaej IIM!'fflieckiej zmartv apte• 
karz (IOl'"hWie pr:.eclwwl'W(lł. Jordonów I CGłG l}f(o-­
Jica żegricly ,wer,o lGCTll'P<J a:ptekar:t1, k.tórt, W· 
dem11 1łll.tt,I rodq I p(lfllOCII; w Jefł() o.tatnk; wę'­
dYÓtoe,t na wiecmt 1poc:i,nell: p!'"Zya::111 Go .t("VII� 
cale ffiQ.111 ll<du w poll:lmie .riewnl/Ch 1ztornlar6to 
pr=11b•Clflvc/i k.ircm i wie!\ców, Gb11 "' łea ,pa,-ób 
oddoi! ona.t11i4 PT;:11tlugę t wt/1"4-"it wdzięc..znott .:o 
trud i oJiomc>tt, którq im wv.świadcZl/ł. 

W Naprawie-, 11E1 łcianie clomu Antoniego OL'by, 
mała tablica pnypomina o micl;i�u .,Wieś,. Jej 
Pieań�. Identyczną tabl� wmurowano w ściarię 
doolu JÓ2lefa Kol!.oszJd, gdzie nadal milwld � 
� a ne. p;ętn.e micsrk:a małiont.a j0r(iar,oo.,.·-
81ciei:o �. M-oże 1.e łat k\Jkłl apteł.a :r.yska 
vnil;: Jóteb. Kd<o,zkj - 111.ając l!ł( iywym muzeum 
ta!"Tnaeii. Zwlą:d<u Litera.I.ów Ludowych I m.i('S(�ez­
nilla �Wieś, Jej Pieśń�. Sądu_:. t.e st.at m to mie­
azk:ailCOW wick='\"Co Jocdonowa. 

ZBIGNIEW JURCZAK 

&;!;:!:;:����:!i: 
p\iwo..ci CZ(slokrać Jako jedyne w 
małych miejscowc,ściacb p�ówkl mia· 
ły \Orowat drOf!:ę wiejskiej tlX'lee:tno­
jej do wiedzy I .kultury. Bibliotecz..lr.i 
wyposa!one w ksiąikl rolnieze l lektu­
ry n.kolne. prasa. radia I l>ÓinieJ -
telewizor,- były nicw•lpliwą atrakcja. 
Powodzenj('m cieszyły się kursy i rót­
ayeb dl.1001.in, zalntercsowBilic budilli 
przybywający :r. miast ,:oście, którzy 
mogli 0p0wiedLict, ro dz:iejc 1ię w .da­
lekim św!ceie'', 

kutakenlem, li nlc r�dl.Q ,oble z \wo,.. 
ncniem atrakcyjnych pf'Of:ramów dzia­
lalnook:L Są Jprzedawcami, muna dba� 
o ulnymanie p0nądku. a urna o o­
grzanie pomiestt?('ń. Dodatek ut pra· 
e,: ltulturalcic-oświatow-a. w y,,ysokc,kl 
od 1 do 4 tys. z.I. olrzymują pe ukoń­
ct.eniu rocznego, 1JWC:tnego stud>um. 
Obecnie ów dodatek w Nowosa(l('ck1�m 
pobiera ckclo 50 osób; klubów jest bli­
sko dwieilcie. 

placówek do pracy I tei;polaml regio­
wlnymi; uc� lańców ludowJch l prze­
l<luują wiedzę o hllltorli orai specyfl­
cmych cechach róitlJlch odmian regio­
nalnej kultury. 

ka� - monodram Lesu.'I Benkt C!Y 
,.Kolędy i J)alL\oralkiH w wykona,1iu ar­
tystów 'l\'PrStawakich c�nyb lie du­
i}'lll Wntcresowa:mm. Cora1 ież et(.'• 
1ieiej młodzi I 1tar&i mie11zkańcf wsi 
si(gają obecnie do przypomlnapcy�h 
tradycje ludowę form, stąd p0v;·ta­
Jace w rói.nych ośrodkach 1C.S!X)ly ko· 
J,:dnicze, któnl ożyły 1w!aszcu w tvm 
roku. Wsie nawią1ują re sobą kont:i:.ty. 
chcą wymfcniat do.świadczenia arty­
stycme. Dobrym paykladem mote brf 
klub w Łomnicy; działalący tam zcsp6ł 
kolędniczy p.rzygotowal Jasełka, . :r. 
którymi od11,·iedzil P1wnlc1n.ą. Waer• 
chomlę I e:egonice. Dzi:i, oo dwudziestu kilku !ala('h od­

r.ywa� su: .e:losy krytycz.,l('. ci.B,crnr:a­
wet P()ddaJąee w wątpliwo:śt se.u ie!"! 
lstnien.ia. Klubowa codzlemmść mnie 
ai,: wydać monoton.na I szara, !tie 
ws:tędzie l)l"teeic:t prov:adzane $3 uje­
cła w 1rupach uiinleresowań, w,;p0-
laeh teatralnych czy 1p0rtowych, p.-zy 
Jlielieznyeb tylko klubach oowstaly 
1apoly tt«,lon.alne I koła artvslyei11e. 
Coraz trudniej priyeia�aąć widzów, na­
-t na lnteresuJąee imPrt'ZY, róż do­
piero w przypadku, .e:dy do klubu za­
wita prelei;:ent I mało l.nten·$u\acym 
lub zbyt 1uecjali.styemym tematem. 

()pustonale kluby nie iwiadci.a je• 
dnak o re«resie kultury wiejaŁ:rj , lcez 
jedynie o głębokich zmianach. które 
dokonały si,: w tyciu w,L Klub o­
becnie nic )Cst jedy1i.::i placi,wką o­
feruj.ącą poiyleczne fermy spi:d:.i.a­
nia. ca.�� wolnego; czę�to w jego 
sąueddw,e waiduJe 11( Gminny 0-
irode.k. Kultur:,. świetlica ezy Dom Lu­
dowy. WnystlrJe razem pel:aią iai<by 
ł(llę :twi.ereiadla: J>USte. zar1iedbauc 
kluby I ,Wietlice. iainkni(te Domy Lu­
dowe łwlldc111 nie tylko o braku ulol· 
ncości orpnitaeyjnych prowa<lząc)'<:h 
te placówki pracowników. lee;: tao<<e -
o słabej tntei,,icJl miejscowe\ Sl)Ołe-­
c:r.m:llici. 

Pow.tańmy Jednak przy klubach 
Tutaj wiele zalety od tzw. klubowv�h. 
ltc:r. moite jeszeze wi,;,eeJ - od Spole· 
cznych Rad Klubów. Nie jest przede,. 
winą g05podany klubów, w większokl 
ludzi b'rdzo młl"-OJ·ch. ! ·,· .. ·�evch 
lię c:i:ęlło jedynie l)Odstawowym wy-

Gospodarze plaeó\\•ck .• Ru.chu" I .Rol­
nika� p0trzebui11 nlezwł()(';mej pomocy, 
by dobrze mO(li IIJ)clniat swe �dania 
po:r.ahćlndlowe. Któt jednak mote Jej 
uddclit? 

W WoJ wód.:it,m Oścodku Kultu:y 
w Nowym 51,:,zu roimawiam i ooieku­
ją�ą Jif GOK-ami Malgorzali �k. -
M!lffll/ pod swoją piee:q 41 11'11in. Je­
ic;:,;;e 11it·daumO zojmmvalo tie 11:u.lturq 
w gminach o.im;u nor;I/Ch pr(l('otcni­
kó,o, obecnie - iol�dWie ezteret'h. Gdy 
jedni instruktor miał pod opiekc �• 
gmin, moill(L b11lo utrc11myuać w m,a· 
rę 1111111 i 11111emotll('zn11 koniaki ? li!• 
renoWl/llli pl<:tcówkami. Tero;; ie•t on 
Z ko11iecC"110.<ci wyrl/lokOtcl/. S!ukom11 
pracowników, lłid.::i z w11�•=llffl w11-
lt.<:toicen1em. 01rzyrnujem11 •JXlr� 
ofert. lecz me moiem11 z nich 8k<lr:11-
1tać. ud11� :nlaJ:ajqc11 rie cl«:(I '11'.?f 
zapeum.ione mieukanił w Sqczu. 

Kuuy dla pracowników klubów oro­
"l!.'.dtone są w Krakowie, a takie w 
UmJa.iiow-icach koło Kielc. WOK w:r.y­
micrza sic do aamodziclnego on:a.nizo· 
wania kursów w Sąeru. Może v,ówcr.a1 
więcej osóbbęd:r.!e mogło zdobyć kwall­
fik.ac}e. Działa Jui prowad:..one przez 
WOK studium folklorysl)o'czne pnygo­
tow·,·�ce p�ncownilo:6·.v G·..,fo�ych 0-
łrodk.ów Kultury i inmch wie)sk!ch 

PolCPIIUI •ię "l!.'Yl)O&llienle- klubów w 
JJ)Tlęi tcehnicmy (.e:dzieniel(dzie je,st tei 
kolorowa telewizja, jak w Jw;iennej 
1 Mystkowie), ehOĆ na Ol!ół clerp!a one 
na wi.ele braków. Stare budynki wy­
maiaJą remontu, niekiedy nle ma nai­
petrzebnlejuego 1pnętu - telewizora 
I mebU. W najtrudnieJu:,m chyba oo­
łotenlu majdula 9ię kluby w .:minie 

Cwrszlyn I Jodłownik. 
- Stały problem wiejllklch pl(l('ÓWek 

- 10 br<1k odpOtded111ch lokali - mó­
wi Marla Lbowtka. dvrektor �,1dc­
rlde-1:o Klubu MPiK - Nie WfZfdZie 
ft(l('::t,/nic11 chęlnie prZ11<l:1elojq lrodkl 
no remont, :dor=a •te nawet. że odmo­
uaa;q pła<"enia c:11ns�u.. Sci jed11oll: omi­
ny, jak l.obowo, Lukowica, Lu�nc. />c­
de-grlldi.tl', Piwnic::-t&a i Lim.allDWo, gdzie 
gorpodar�e terenu dba;q o 1tandord 
11:!ubów, domów 11:u!iury i iw!r-t!/c, ud:ie­
lają tak� wa�/11:il'j pair�eb!l('j J)OtnO­
CI/ dtiPklc:om kultU'l/ 

Naj!adaicj jechak w�o:cv k!ub 
nie przycuyp.ic micszkaiiców \Hi, l!dY 
zabra.knle w nim i.nlCrt'.liujących impre:r.. 
Ptzy dotkliwym braku anim«torów 
ku!h1rv. cz<:1to jedynym ratunkiem PO· 
zostają pnywożone z iewnatrz spei<ta­
kle małych form J prelc,i:cnci, a nie­
kiedy - pi,;arz.e.. Sp<>li<ania I i;np�ezy 
artystycuie. które odbywaja s,c .,,. K ·u­
bach MPiK, są preren\.Owa.'le rów.1t·: 
w wiejskieh placó\\·kaeh. Nir Lidze bv 
akurat kultura ori<'ntaba civ U;c . .  m'­
ce K0111T1o,;u byłv tematami. ,1a i�k;e 
,,�·e;:ó',;� oc�ekuie ou"' .">.'.H"'ć w m'I 
l.y(:h wi06ilach. Nat�t �Kouoo,�l-

Kierownicy micjakich Klubów 
MPiK staraj.ą sie p0móc 11:ospodarz"m 
terenowycb placówek orgru.:zuiae 
spotka:lia szkoleniowe. W ZakOl).Lł)<'m 
comicsięC1.ne 1cbra,iia n.ale±ą Jut do 
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Halina rawlin 1. zakopiańsk.1cgo 
MPiK-u. - Prowad;qcl/ je lu.d:ie po­
trzebują C'.:"etlo J.'d11'1ie in.$pirac;i, któ­
rq by m0gh wykorzystot w rodriewnej 
pTQCY. Zcbran·a 1:i:olen,0- i:irzvr,os�q 
efel-:.111: cora: m�iej je&t klubow, qd�ie 
p0nuje mQra::m. Dbmn11 również_ o :..n­
pctcnienie wi1•jsll:,m 1)1CH""Ówk"'.ffi 1mp"'z 
pr::irootou:an11Ch vruz cr111s1ow vrofr­
sjonal1111Ch, tv:111,.:cza dla dnec,. W 
LuOOni11, h'.ll!Ckowcaell, Rr:i.eqac'i i 
Osif"kU OOJ'-;e •• O koiku 1/erl;!l.lc,ie" ;:a­
pre:cuiou:al 1"catr "Rabeio", />r;yje• 
triiają tei k:rol<ov;SC'y aktOr"1/. 

Naj11,i�k 1.ym z,untcresowani(•m c c­
szą �ię 11ieuniennie formy_ teo1tra!J,c. W 
nielicznych kluha<"h, takich Jak raco­
wadwny pri.ez Marię G:icek w Sko­
mielnej Białej, dzieJe IJA: wi(crj. n,� 
w niejednej micjskif'j placówce-. D�a­
ła teatr przy k�wic, leatrzyk lalkowy, 
kab,'ll"<:,t i kolo plastycwc. W lis\o;>�­
dlic ubie,:lef!o roku klubowy te itr 
brał ud2ial w oi.:ólnopolskim prie::::2-
d,ie w Tarnowie, przed,tawiając .. w .... -
kowr koch,mic"', Teatnyk z Klu,,. 
.kow.ów - 1.apre,.entowal w K,·.,ko­
wie bc;k<,; ,,O Jasiu l Mali:osi� Klui>u-­
wa. Mari:1 8-<nka. ws1>6l„rc-,uj s 
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in�tynkto"·nie, fo Wf: wsi nnsrei l ol�o­
liewych jc�t wielkie bogactwl.l, ktore 
leży w umiejętności wytwaH.ania ko­
ronek, podobnych drogim koron.lmm 
bra·Uanckim. Dlae:,.cgo i o naszej koron­
ce \>Obow.�klcJ świat nie mógłby się 
wyrażać z bkim sanwm swelll1'kicm". 

P0lna ener,!ii. przedsiebiore.r.a. umie­
jąca zJednywać Judti i ,;kuptać ich �­
kół s!,:,bie, Zo!ia Wojnowa rorgamzo­
wala skup i spnedaż koronek ,najpierw 
prze:,. GS .. Samopomoc Chłopska" w 
Bobowej ,  p6iniej ekspozyturę Cepelii 
warszawskiei. by wreszcie dQprowadz.ić 
w 1950 r. do z"·crłania r.a!c,:i.ycielskieĘo 
zebrania sp6ldzielni koronk:..Tokiej. Bu­
dowa rua'.f.y!a w U52 T, Produkcja 
i zbyt koronek zostaly z.irlstrtuejonali­
i,,;,wane. Wojno-wa umiała :z.robić re'kla­
:tn<l bobowskiej koro.nec. PL,ze: .,Zanim 
jedna,k śwint uipo:,.nal si� :,. uaszą ko­
ronką, musiałam ją z.npreie,l'tować 
Rządowi R7.CCzypospolilej Polskiej, re­
prezen1:lJwanemu pnez Preirdenta Bo­
lesława Bieruta ( ... ) Nic pytając się 
moich władz (bo by mi mwcicż na ten 
ikrok nie 2e1:wolili). wybrałam sie z ko­
.ronkami d<l samego Prezydenta. W po... 
eiekaln\ . zopyta.:rio mnie: z cz.ym pani 
przychod-.r.i? - Z prośbu - odPOwie­
działam. - Z czyjcl!o rnm:enia? - Z 
własnego. Nie Ulluszano mnie. abym 
koniecznie prośbę wyja.inila i wkrótce 

w wala.z.lam sic przed oblici:em P:re,;y­
denta. Jci<: tvlko n10J:łam. prwdslawi­
lam naszą hi.�torię. Prezydent zapyt..11. 
cze�o '11--i�c żądam. Odoo_wiedzialam 
śmia!o, że tylu go!ici zagramcznych od-

cowni\rnml, kt6rzy opiekują się _ ,,Klu­
bami Rolnika", - Wszędz,e, gd:1e Jest 
!Cl możliwe, staramy się utrzymać wiej­
skie kluby. Propagowonie kultury na 
wsi na!e±y do naszych obowiq�ków, 
jest ZC1pisane w statl!Cie - mówi kic 
rownik sekcji. - Przy Radach Nadzor­
CZJ/C/i GS dzia!a)!J komisje ewwajqce 
nad pracą kulturalną i oświatową '.V 
terenie. Prowadzimy szkoleriia. dla 
cz/0111,ów Rad Nadzorczych, a w pi­
fo,ie do pre-:csów Zanqdów, jes:c:e z 
marca 19S1 roku, podkreślono raz jc­
szc:c znaczenie, jakie przywiq:ujem� 
do pop-11./aryzacii kultur11 1,a w.li. Nic­
srcty, 11a 88 „Klubów Rolnika�. tylko 
19 ma pom;eszczenia w ,wnycli b11ayn­
kacl,. Pozostałe lokale wynajmujemy w 
prywornycli domach, w Gminnych 
O.środkach Ku!tuty i od Ocli.atniczej 
s,raż11 Pożarnej. Z braku pomies:cze>'i. 
w roku ubiegłym zniknę/o z mapy ku!­
turatnef województwo s;eść /:łubów, 
równC1cześ11ic - przybyło osiem no­
wych. Nic mamy kłopotów z wyposa­
tcniem w meble, zaopatn,ie nas�e pla­
ców/ci „Mcblomet" w Mszanie Dolnej. 
I'raco1vnikom klubów brakuje kwa!ifi­
koeji. Z czasem sytuacjo >tlennie po­
prowic; blisko 30 os<ib doks,tnlca si� 
na rocznym kunie U11iwersytetu Lu­
dowcgCI w Umianowicach, 11 uc�ęszc:;,1 
na seminaria spccjo/istyczne. Kilkuna· 
stu kluOowych gospodar:y - to nau­
c:ycieie, pracownicy GS oraz d:ia!ac:e 
ZSMP Coraz u1ięcej pojawia się inte­
resujących form d.:ili!at"ości, powsta­
ją. nowe zespoły 

W Z�bic Aniela Michniak prowadl.i 
zespól ,.Witowionie", a lfalina Urbas 
- dziecięcą grupę „Zbójnicki". W Lap­
s:.ach Niinich od lat kullywują ro-I· 
klor „Spiszacy", którzy ostatnio zawe­
zcntowali w telewizji „Wesele spis­
kie". W sumie działa ponad 20 zespc­
lów regionalnych, 12 teatriyków I 16 
grup muzycmych. Gdyby mCejsco"·e 
GOK-i I organi,.acie mlodzictow� ze­
chciały wykorzystać. kh1bową boz�, � 
pewnością zostałby szybko rozwiązany 
problmn źle prowadzonych phcówe'< 
- Liczne kursy, odczyty, imprezy d!11 
dzieci (tych os!at11ic/1 zo„oani:owaWmy 
p.cmad 350 w rolw ubiegłym), spo'l;a­
nia i spektakle nie zapewni(! naieniv-

,v\edza Pol�kc. du:ąc się :i: nia t.al)(l-1:­
nać. z hi,;toril wiem, ±e kiedyś przed 
wiekami król polski obda;r.ow;il zl-u:lem 
.pr1.ebywającei:o u nic� cesarza nie­
miockiego Olton.i wraz z dwi:yną. 
Wiem 'równie±, że i teraz co znamic­
.nitsi go.ście otrt..vmują upominki 1. P<d­
ski j c-.r.y nie mogłaby być, miedzy ln­
llymi, takim poda'l"m•kiem i nasza ko­
ro.nka? A zau11·aiYV,•szy picknie lśnią­
ce stoły szybko POwścielalam ie kors?n­
kaml. .iby Prezydent naocwie orZ<?ko­
nal si�. U kor-0nka może być r,odmł 
rcpreumtantką naszego k:raju. Nicd:lu­
gr, po mojej wi?.ycie sp,,lld,;ielni-a bo­
bowslrn otrz.ymała zamówiC'nie na 25 
duż.rch komi:,ldów koroimk". 

1'1:eiesem s.póid?.iclni „Koro:,ka� w 
Bobowe.i jesl driś n�= K2zimien n:.­
tan. O koronkarstwie w samej sp6l­
dzielni l w r!lf;ionie bc�wsklm mówi 
,Ta<a;:(!j ber. entuzj;;i1.mu. Roczna war1osć 
produkcji rę',odziela koronkarskiego 
sięga w spółdzielni około IO mln 1.lo• 
t,1ch. Miejscowe ko-ronki z,iajdufa z-byt 
tylko w kraju. a popyt na nie je&'l 
umia· rkow:my. Da.ie sic równici oboeT­
wo·.,rnć ;,,mii;: rękodzieła artyst.rczn�,o: 
gdy 15 l.it temu kordn•ki do s�óldziclnl 
do.�ta;,·czalo ok-Olo 300 koronblrek-clm­
lL.tpniczek. dziś jest ich 11iewielc OOnad 
50. Nicw:etu też absolwentów miej�c-0-
wej s1.koly 1..1wodowei pracuje w sw,o­
im zawodzie„ chocia:t wó!d-,.icLnfa ma 
moiliwo,i<:j z.itrudnienb wi�kszej ich 
liczby. 

Wa·rto wiediieć Wł. ±e jut w lat;;eh 
1899-19�7 istniała na terenie Bobowej 
Zasa<l,1icza Sł.kola Lforonkars-\a, wło­
±ona pnie;-. Wydi.i.1\ K,·ajowy we Lwo­
wie i ks·Ltalcąca ar\y,i!&w r�kodziel-ni­
ków. Uczyli w owci szkole -nauczyciele 
- alJsolwend Cesars:dch Kursów K<l­
:ron.k.ir.�kich w Wiedniu. Organizacyj. 
nie r,odlegnl.a or.a kiei·ownictwu s,.1<oły 
p0d,,tawowej. Okres ici świebiośei 
pnypadl na cz.as spr11wowania fu.nkcji 
kierownika nkoły pod�t�wowej m·zez 
.Józefa Magierę, energ;czner:o di;ia!ac,:a 
sp0leczne;,'O. ln.struktorami o wvbitnych 
uzdolnieniach arti:styewych i pedai;o­
gic:z.nych były koleino panie: Makcka, 
Dnnaj<,wicz. Rzee,ycka-Dzikirwicio­
wa, Opiekę nad szkoła ja:ko .iei kurntoo­
sprawow::oł inż. Rn!e>law Wicniawa­
Dtugosiewsld - wl�ścicicl folwarku 
bobowskie�o. 

Po lik"Wid.icJi szkoły w 1927 r. Hele­
na D1.i,klewirz. natcnc,as .iui żona bur­
mi,;\-na Ikrl>owej. zorganlzowafa kurs_v 
kcronka�,:kie, które prowadda d-o 
1939 ,. p,, ,•.-ninie pa,,,oJano. dzieki stn­
n..nioni li. Dzikicwici i J. Seweryn, 

cmeno życia w;ejsl:im placówkom, id· 
m Trtlod::i mies,1:0,icy małych mi�jscC1-
wo:ici nic zechcq okazali również swo­
jej oktyw110.\ci i pelnit roli wsp61go­
spodarzy lcillbów no co rl;ie,i 

Młodzież powoli przejmuje lnicjaty­
WQ. Widzial�m, z jakim zapałem mło­
dzi i ZSMP, we Frydmanie. re1twr.­
lowali st.iry budynek, w którym dziś 
mają swój klub. W M:,,�tkowie człon­
kowie kola ZMW wykonali wiele prac 
remontowych w Domu Ludowym, a na 
wiosnę chcą pned klubem ustawić 
stol iki pod parasolami, w"zystko wła­
snej roboty. Urządzają 1 dekorują sal<:' 
w Kobył.ince i Podsamiu, potrafią n;i­
wet za pieniądze llzy;;kane ze zbiórki 
m.iku!atury i zlomu zorganizować zbio­
rowc wyjazdy na spektakle tea\ral1,e 
do !(i·akowa. Niekiedy młodzi wraz r.e 
starszymi w.epólnie czuwajq nad ży­
ciem kulturalnym, tworzą Spolccmą 
Rade Kultury i dbają o micj�owycrl 
twórców i działaczy, jak w gminie Ko­
rzenna. W każdej wsi tej gmi;1y jest 
kolo LZS, ZSMP lub ZMW. a żaden z 
kilku klubów „Ruchu", .,Rolnika" czy 
tet. prowadzonych społecznie placówek 
w Trzycicrzu, 1'Iilkowej i Lycznnej nće 
zionie nudą 

ZSMP i Li\IW coraz aktywniej w/ą. 
c,llją si<:, bądź nawet - prowadvą pra 
c,: klubów. Sekretarz ZW ZSMP . 
Alcksamlcr Bmnbcnik mówi: - Wielu 
naszych członków precuje w Społecz­
nych Radoch K!ubów. Im kpg:e miej­
scowe Kolo, tylJI booats-:o d::iala!no.'it! 
kutturabm Aby jq ożywić - Uniwer-
11y!et Rabotniczy . orocmiw;le kursy .,., 
wiejsldch p!acówkacl,. Najwięks�m 
powodzeniem cieszą si(f ostal!lio kur.'11/ 
tańca, Myślę, k obcs zastoju 10 pracy 
klubów jest już za nami; dla pr::ykl11,­
du - ody 10 1982 roku w konkursie ,.O 
Klubowy Laur" orgonizowanym przez 
ZG ZSl>fP i RSW 100:ii;lo udział 26 pla­
cówek, w roku ubiegłym - było już 
ponad 50 ko„kurujqcych ze �obą klu­
bów. Powstają. nowe kola tainteres.J­
wa!',, ;ak np. w Kobylance, gdzie dzia­
ła gmpa: fo!og-rafil.ów, kuUywown,ie są 
też stare trodytje ludowe; chyba na1 
ciekaws�e ich formy prezenti,je „Kluł) 
Ro1n;ka" w Pncnos�11 

Zl\!W pr�gnie pnywrD<.:ić dawny pre-

P.a!M�wowe Kursv K<>ronkarskie w Bo,. 
bow.ęj. Rv!, wcześniej, rOPOCzeła w Bo­
l>owej działalność Publicz.ną Do,k.s,rtat­
cająca S,;kola Zawod,owa. Z klicjatywą. 
iei z.i!o:i.e.nia wystąpi! kierownik bo­
bow&ltiej sikoly podstawowej_ l'awcl 
Wałek, 1 wrze'i<nia 19-17 ro:ku Szkoła 
zosta,ta prwkszlaJ('O!la w Pablicma 
Srednią Szkol,: Zawodowa. Dyrekcja 
s-.r.koly i kieim.,nidwo kursów koron­
karskich postarnrwil.1' połączyć działa· 
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bobowsl.ie sq typem koronki klocko­
wej - wyjaśnia. - Ze względu t1a 
charakterystyezne motywu kWwfiilD 
na;;yu:ane ,1ą 's!ou:iaitskimt _ i pob1dmL 
i,;c"ba koro1!-karel. to ok0Jicad1 B'obo­
we; zmniejs:a się, Dziś ;est ich S6t 
jes.:c;e dwa tata temu byt wśród nili 
jeden mężczyzna, JAN ZIĘBA zg 
StrO::nej. Clicialam założyć k61ko ko­
nmkarskie w 3:'ko!e pod�tawowej w 
Stró::,iej. ale d2ieu..-e;ęta niezb!ft chęt� 
nie p.r::;yclroclzą, mówią, J:e praca jest 
mo.:otna, nudna i nie można wiele za­
rob;ć. 

Anna Zi�ba ma d7.ii e1 lal Ko�on­
J:11n;bv,em zajmuje si<: od 3 klas_y sl.k-0-
ly oodslawowej; nauczyła się tei .smi­
kl od wla�ne.1 matki. a w czasie oku-

�f��ti�;t'��n�J�!!i:!�
ie

�t:�::. 
Brała p6faiej u-dział w konkursach (Jl:� 
ganfaow�11ych przez Cepelię, wy.stnwla-
1� �woje- koronki w Waf'iz.awic l Rie­
sz,y,vie, gdzie 7..dobywaly 11�rod:I', � 
różnienia. dyplom,�. 

- W s:kole pracuję nadal - mówi 
- C1Jęt1iie to robię, mtmC>, że je9tem t111 
eme1'1/turze. Uczennice ,ą pitne, 111:e 
wiele z nich po ukończeniu naitki P"'" 
<!eimuje hmq pracę. Cieszę się, że mom 
dobrą Mńępc.:;ynię' w BOGUMILE KO.. 
W.4/,SKIEJ, młodej t zdolnej nCIUCZ!I,• 
cfoi.ce, /wdrajqcei swoją prCICę k01'0n­
karcc i hflfciarce. Wydaje ml si{>, :!:e 
tradycje bobowskie zostanq podtrzy­
mane i rlt11.go jeszcze nasze koronki 
st1mqć będą w kraju i poza jef/0 wani• 
cami. 

Oby nadziej(! Ann)' Ziębowcj spraw­
d?.i!y się. S,ko\a Zaw()dowa J Spól­
dzietnia „Kornnk.i'' zapewne pom�ą w 
ich soelr,ic;1iu 

JOZEF KADMAfilSKI 
Bobowa 

stil. wicj,ki111 plac&wkom. Przewodui­
c,ący ZW ZMW, Jan Il.ista mówi: -
Nie zaws:e młodzi !1u:kie ptowa.d::ącr 
kl!iby potrafią sprostr1C: wsz11stkim obo,. 
wio_ckom. Brakuje im doświadczenia i 
nie:będncj wiedzy. dfatego (bi/ brakł 
le ,izupe>nić} planujemy zorganizowrr• 

..11/c lmr.iów w noszym Ośrodku to 
Grybowie. D:iala!noU w organi.::acil 
je�! dobrq s.:ko!q - nie pr::ypadkieiR 
do najbard:iei ożywionych kułtu1atn.if 
gmin nale.:y Mszana Dolna, gd::ie nas: 
aktyw;sta. Franciszek D;icrl:iWl nale±u 
do głównych animato�ów kultury, czy 
klub w Łętowem - prowadzony przez 
7.af;ę Siec:ci:, ab.,olwen.tk� Ba.ltyckie­
go U>1iwersytetu Ludowego. 

Łatwo formułować pochopne sądy, 
trndniej powiedzieć, co no.lel.y zrobić, 
by pozytywne. za�lugujące na naśla­
downictwo przykłady dzialalnol\ci­
wiejskich klubów były <:'oraz bardziej 
pow�zechne. Wie.ś dokonała wielkiego 
kroku naprzód. Rozwojowi techniczne­
mu, wy'i.,;zej kulturze i wiedzy ludzi 
zarnlcszkalych <lzi!l na wsiach nie mo­
gli wystarczyć formy. które z zadowo­
lcni0m p1·?,yjmowano przed laty. Du.ie 
możliwości wciąż drzemią w ruchu re-­
giormlnym .w bttdzących się z:iintcre. 
s()waniach przeszłością kulturową re• 
gionu. Konieczna jest szersza p0moe 
.. fachowców od folkloru", klórz! prze­
cież pracują ni!! tylko w Nowym Są­
czu, ale tcź w Miej�ko-Gminnych 
O,\rodkach Kultury. Praca klubów to, 
jednak nie t.y\ko Spiewy i tnńce zespo­
łów folklo'rystyeznych·; dużo może 
zdziałać sama mlod1Jeż. Kola Gospo­
liyń Wiejskich. nauczyciele miejsco­
wy,;,h szkó! czy LZS. Wystarczy, by 
prr.y każdym 7. klubów dobrze dzfalała 
jedna pn.yuajmniej grupa IDUŁyezna. 
�portowa czy teatralna Przykład kilku, 
zapaleńców może zarazić wielu, nai­
lepnym tego przykładem jest najstar. 
s1.y z klubów. w .fadamwoli, od lat _sJll;­
cjalizujący s,� w upow�ze�hnrnniu 
sportu. 
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wierny. Jut pode� ferii letnich 1929 roku 

wrpnw>walem dla 1.tzech moleh kolegów z Prze.. 
t.akbwki 3-dniową wyclee.tkę do Pienin z tym wa­
riantem, te ze S=wnlcy splJ'flęliimy do Ja:r,ows«a 
tratwami, a st.amtąd plesoo dotarliśmy do 1lacjl 
kolejowej w Sl.arym Sąau. Na wyclec:r.ce tej I na-
11.ępnycłi pełniłem funkck pn.ev,·odnlka oru ku­
cha.n.a. Wkrótce odbyłem taktti wycieaki rowero­
we do Sr.cz.awnicy, do Uruska I Tarnowa, gdz.ie 
mieszkali pr:eyjaciele mojego ojca. 

W Tatry wa\alem zaprowadzony w na.dępnym 
1oku przez. mojego profesora fieyki - Feliksa R.ap­
ta, któcy był pn.ez długie Jata prl!'ZA'Sem Oddziału 
PTT w Nowym Sączu. To była pod katdym wzglę· 
dem wzorcowa wycieczka, we wseystklch jej orga-
11ir.acyjnych ogniwach: przygotowanie, realizacja I 
likwidacja. W roku 1930 pou,alem Tatry, ukocha­
łem ie na z.awne I nauczyłem 1ię orcanlzował: wy­
ciecu:I w 1po36b właściwy ... 

A była to wycieczka 4-dn!oWil z dojazdem p0el1· 
Ciem do Zakopanego, na trasie pieszej: Zakopane 
-Kuinlee-Boc:i.ań-Hala Gąsienicowa (nocleg w 
.Murowańeu"J - Cu.my Staw Gą.sienleowy-Za­
wrat-Do!lna Pi�lu S1.awów Po!tkieh-Swistówka 
-Opalone-Monk.le Oko-Roztoka {nocleg w achro­
nisku P'IT lm. Wincoo.teco Pala) - Dolina Roztoki 
-Wielka Siklawa-Dolina Pi�lu Stawów Polskich 
-Gładka Pnel�z I trawersem stokami Swiniey na 
Przelę<:z Liliowe-Hala Gąsienicowa-Dolina Jawo­
nynkl-Kuźnlee-Zakopane (noelec w Dworcu Ta­
\rzańsldm). W Zakopanem zwiedziliśmy jcw:ze Mu­
ieum 1m. dra Tytuaa Chaiubb\sklego oraz Cmen­
tarz Zadutonych I po południu odjechaliśmy po­
dąglem do Nowego Sącza. 

W tym roku odbyłem Jeszcze rowerowe wyciecz­
ki: do Katowie, Rytra, Nowego Tal"gu, w następ­
łl,)'eh latach do Poz.nanla, do Morskiego Oka (na 
I Tatru.hskl Wyścig Samochodowo-Motocyklowy w 
1lerpnłu 1931 r.), kilka razy na Górny Sląsk, do 
Tarnowa, Sambora, Lwowa I parokrotnie 6o 
Su,zawnlcy. 

Zacząłem takie uprawiał! turystykę narciarsk4 
po prostu. dlatego, te chciałem iobacąć góry i la· 
JY w rimo..,,-eJ 11:aele. 

Po poz.nanlu terenów najbliiej miuta poloto­
łlych runylem dalej, na Suchą Dolinę, gdzie nie­
raz nocov."'B.ll.tffl1 u „dziadka Lamparta'', w Beskidy, 
Gorce, Pieniny I Tatry. Zorganizowałem lri:ykrot-

,utz;M:ERZ � 
.SAV.S.SE-Tot!,iCZYK.. � 

Czytelnikom polskiej literatury ,:ór$kiej nie Jest 
obce nazwizko autora popularnych monografii I iu­
fvrrr.atorów, rePaktora znakomitych specjalistycz­
nych prac o górach polskich I obcych, o górskich 
Wpedycjach I eksploatacji ,porto"-'lli najwyższych 
uczytów świata. 

Urod"UI się Kazimierz Says,e-Tobiciyk w Gor­
liCIY.h w roku 1891, Z iawodu był prawnikiem, 
1 pasji I z.ainlere$0wa!\ - turystą, taternikiem I 
na1ciarzem. Nie stronił tet od pióra Jako publicys­
ta i literat. Jeszcze przed wybuchem l wojny świa­
towej swoje górskie :r.aintere$0wanla związał z Kat­
pal.uni Wschodnimi, d"Ua!ająe energicznie w Aka­
de1r.kkim Klubie Turystycznym we Lwowie. W 
A11,�ch Austriackich pilnie trenował utukę nar­
tl.r r,ką, I to w latach, gdy jazda na „ski� jeszcze 
nlemal szokowała, chot stawala 1lę jui coraz mod­
llie;na wśród ówczesnych 1por1>menów, 

W' roku 1913 wyszedł Saysse-Tobiczyk na ł.lczyt 

Andrzej B. Krupiński 

� �  (7) 

l>AMi[TNiłl 
nie  drui.yny w Sekcji Narciars.kl.ej TG ,.$okół'' w 
Nowym Sączu, opracowałem truy I poprowadtilem 
je n.a �terodnlowe -·spaniałe wycieczki górami 
z Nowego Sącu do Rabki. z Hall Gqsienicowej do 
Rabki, 1 Kalatówek pn.ez Kasprowy Wierch-Halę 
G,islenlcową-Gęslą Sz.yJę-Lną Polanę-Prielęez 
pod Kopą-Tatranską Kotllnę-Podollnee--St.arą 
Lubo"11.nię-ŻCgiesl6w-Ja .... -onynę do Krynl.cy 
Zóroju (w \atao:h 1934, 1935 I 1931). SlaTtowa­
lem takie z &-osobową drutyną 1zk.olną w J Ogól· 
nopolaklm Rajdde Narciarskim PTTK w dniach 
7-10 lutego 19SZ r. na trasie: Rylro-Przehyba­
Szc:r.awnica--Crorsdyn-ł..ap,sze Nitne-ł..apsze Wy­
:1:ne--Pawlikowski Wierch-Rzcpiska-Bukowina-­
Gallcowa Grapa-Poronin-Gubałówka-Zakopane, 

Najwainlejsze Jednak były moje akademickie wa­
kacyjne mlesi�e wycieczki po góracll w grupach 

3-4 osobowych po Beskidzie Sądeckim, Wyspo­
wym, Gorcach, Pieninach, Tatrach Polskich I Sło­
wackich. Bylem zawsze organiu.torem, przewodni· 
klem, kronikarzem I kucharzem. Wędrowall:i1J11 
z p!Kakami {bez namiotów'), u.wsze z mapami, 
dnlkowomym! ,.przewodnikami", kociołkiem I pri. 
musem turystycznym. N!eU1pomniane lata: 1932-
1938. Do teao dochod:r.lły Jedno- lub kiJkudn!owt 
ei<kapaday w r6tnych warunkach atmosferycz.nych 
I w rótnych porach roku, plesze, rowerowe l nar­
eiarakie, w ma!ych lub łrednlch grupach, nęsto 
samotnie! ... 

A kiedy Z011talem nauczycielOOl. uwahlem za 
1w6j obowiązek pokaiat moim wychowankom pl�k­
no Ziemi Sądeckiej I Podhala, a takie Krakowa, 
Warsuwy, Trójmiasta, polem równlet Bleszcu.dy, 
organlzuJąe rokrocznie wycieczki klasowe t-3 
dniowe, wye!eczki niedzielne Szkolnego Kola Kra­
)Jz.nawcro-Turyst)'(!zego, ltlohego bylem w ,,mojej 
Szkole" przei U Jat opiekunem. 

Wreuele Jako nlonek PTTK ukończyłem kun 
przewodnicki w r. 11154 I zostałem „przewodnikiem 
besk!dlkim I klasy" iz językiem niem.lecklm) 

Hoher Sonnblick, I to właśnie na nartach. Podczaa 
I wojny łwiato"ll.'ej działa! w Tli.trach jako Jnslruk· 
tor narciar�ki ćwiczący tolnieny armii austriackiej, 

W roku 1917 z.amleszlcal na jakiś czas w Zako­
panem, Ogłaszal w prasie arlykub , zakresu ochro­
ny przyrody i tur,styki tatrzańskiej, poruszał 
r6±norodne sprawy związane z Zakopanem. Widtia­
no go w krt:gu cyi:anerii zakopiańskiej i:afasąno-­
wane�o problematyką hinduizmu. Z tych fascynacji 
zrodziła si� potem k,iąika pt. ,.H!ndu�, w której 
wyraial swój po.dziw ó!a egzotycmych w!eneń 
m'e�r.kańców Indii. 

Był propat::atorem ulworzenia Tatrzańskiego Parku 
Narodowego, Publikacje ksiąikowe Katimier:i.a 
Say:i:se-Toblczyka podejmowały wielokrotnie tema­
tykę gór polskich oraz Alp, które poz.na! Jesz.cze 
w okrc!ie mlodtieńcrym. W roku 1918 wysz!a z 
druku Jego książka pt . •  ,Monte Ad:llllello". w 1920 
,,W śniegach�, a w 1927 roku ,,Wllczysko". 

Po drugiej wojnie śwtatoweJ, w 1956 r„ nadal 
wierny górom wydal znaną monografię . .Pod wier­
chami Tatr", w której zaprezentował się Jako nie­
przeci�tny artysta - fotografik. PófoieJ opracował 
I wydawał !nne albumy o Tatrach - m. !n. MNa 
1zczytach Tatr" I „Tatry w śniegu�. Jedną 1 po­
zycji poświęcił Dunajcowi - rzece Tatr I Pienin. 

W kręgu kultury 

POMNIKI 
:2:yjemy w kraju, którego dramatyczne di!eje 

dawały. wfele o;,.azji (lo st.::wi:i.nia pomnóków up;i· 
miętnia)<lcych szc;:egCJlnie doniosłe wydarzenia, ich 
sprawców c:r.y uczes\lllków. U nas kaide mia,to 
I każda niemal wieł ma swojego bohatera, które-go 
imię przenoszone Jest z pokolenia w pokolen.le Ja· 
ko narodowa relikwia. A mimo lego, w przecil�1eń· 
slwle do wielu innych narodów, nie dorobiliśfłlJ" 
su: war\oSCioweJ rzeiby moo.ume:,.talnej. Przez ca­
le stulecia. at do polowy XVIII wieku rolę jej peł­
niły pomnik! nagrobne ówczesnych wladc6w I moi­
nych, jakich setki odnajdujern,y po nai;zych kościo­
łach. Naletą do nich tumby z postaciami piai;tow­
skkh książąt tl.:i•klch I pocz.ąlków XIV wieku, 
piękne gotyekle Q.rkofag! Władysława Łokietka, 
Kazimierza Wielkiego czy Kazimierza Jagielloil.­
ciyka (tcn o1tatni będącr <nielcm ,a�o Wita 
Stwosu.J znajdujące się w krakowskiej katedrze 
na Wawelu. Są wspaniale dzieła polskiego rene­
sansu: pomnik! Zygmunta Starego, Zygmunta Au­
gusta ety Stefana Batorego oraz baroku, jak cho­
ciatby W:elkt pomnik Ostroe:<>l'.!ch w ka\edr?e tar-:::7�� 

���l�;!��n;, z&;��:t;
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�1f 1toJ:ica przed J>rojekt „p0m.ulka� dla Pode;-rodii• 

Te I !m podobne pomniki miały jednakte cha- StcfanoW! C:i.am!ecklemu, WU1o:sz;icy zię na rynka 
rakter na poły sakralny. Natomiru;t pierwszy pom. Tykocina, n!ewiera1.iego miastecrka oddalonego o o-
nik wybitnie świecki powstał u ruu dopłero w po- !rolo ,;edemd-ziesiąt kilometrów od Bialego!toku, 
!owie XVIII wieku Jest ntm monument pośwlęeony dxie!o Launoya 1 17SO roku. 

1 pnewodntkiern WKKFIT w Krakowie (od rola 
l� ,3  w 1,owym !>"nui; oreanizatorem \u,y.,,,u 
P 1'1'K pa kursokonferencji w Warn..i.wie w ,�,.,� r..; 
nlonkiem Slraiy Ochrony Przyrody w 11112 r.; in· 
1lruktorem przewodników w r. 11183, Za czym i-
1:zły lei dyplomy oru wyr61nienia: nagroda Mi• 
nistra Ośwtat7, Zlot.a Od.maka P'CTK, orn odzna­
l<t ,,.zaslutony Działacz Turyltyk.L", �100 )at Po!­
lkiej Turystyki na Ziem.i Krakowskiej", ,,25 !at 
""" PTTK", ,,Z.U!utony w pracy PTTK wśrbd mło-
1ldeiy". 

Prowadtiicm ponadto kolonie mlodz.ietowl', obo­
l,)' wędrowne nauczycieli, kilk.anaścif' naucz,yciel­
skich wycieaek autokarowych (takte na S!owa�)ll 
I do Pragi), 6prowadzalem wycieczl<i zagranic.me 
po naszym regionie.-

Walory wychowawcze tury.tyki i krajoznawstwa 
nie wymagają ueroklego uzasadnienia Przekonany 
o słuszności tez glouonych przez Mieczysława 
Orłowicza I Leopolda Węgrzynowicza (absolwenta 
l Ginmazjum w Nowym Sączu!) uważałem dl.iała!­
nośt na tym odelnku u. wielki dług wdzięczn�ci 
dla moich byłych profesorów oraz za wielki spo­
łeczny obowiązek. Musu: równocześnie stwierdlif, 
te ta forma pracy po:i.alekcyjnej I pozaszkolnej po­
magała mi bardzo w realizacji programu dyda­
ktyczno-pedagogicznego, a takie dodawała tej pra­
cy rumieńca. 

Gdy analizuję relro.�pektywnic, 1 pozycji ,,i;ie­
demdzi(!:!ll�lolatka", moje przeiycia I efekty pra­
cy wycho..,,"'B.wczej z odelnka turystyki I krajoznaw­
stwa, wprost wierzyć ml 1� nie chce. te ja to 
..,.sz:,stko pneiylem sam i 1 lnnymi, bo by!o k.(O 
tak duio, te I zbllansow'Rł byłoby trudno. Co 
"11.8.Ule. iii! omijał:, mrile nlesztv:�1.i .... -e wypadki 
względnie miałem .,sze�śc!e w n!esznęściu"' np. 
kiedy wypadłem z roweru na serpentynach ta• 
tru.hsk!ch między o&ronme 1łaz,y, czy kiedy nasz 
autokar wycieczkowy unikając czołowego zderzenia 
z ciętarówką wp;id! do rowu w Jedliczu. 

Doczekawszy się w rodzinie mojej ·1,1Jai;nych 
trzech „pociech" musla!em caly wysl!ek tinaru;owy 
1klerować na Ich wykształcenie, dlatego nie n>0-
11ern sobie, niestety, pozv.'Ollć n.a realizację ma­
rreń o poman:u IIHlych lcraJów. Pou pasem kon­
wencji turystycznej na Słowacji, Jako naucz,icicl 
nynny bytem jedynie na 17-dnioweJ wyclecu-e 
pociąllliem do ZSRR (MO!lkwa-Soc:r.1-K!jów) w 
r. 11166, zorganizowanej dla Instruktorów Unlwer-
1ylelów Robotniczych. (ciqg dolłtV 1M1$lqpłJ 

Był redaktorem i współredaktorem obszernej m� 
nografii górskiej mancJ pod ogólnym tytułem • W 
•kalach i lodach świata�. Ta cenna kilkutomo•.1"'8. 
p:aca. zaopatrzona w setki viakomitych foto�a­
m6w, stanowi swoisty hold dożony polskim pod­
rótnikom, odkrywcom, a przede wszystkim 1rior­
towcom, kt6ny w upartej walce z naturą ntykall 
biało-czerwone proporczyki na dalekich I najwyż• 
1zych szczylach Europy I jwiata. 

Nie przypadkiem więe w roku 1967 zos!.:il Ka­
z.imien Saysse--Tobicryk honorowym członkiem 
Klubu Wysokogórskiego. 

Og!0&il w sumie ponad lOO pozycji albumowych 
I książkowych. pisał tet n:idal artykuły pra_,o,ve, 
m. in. o Beskidzie Sądeckim I urobch doliny P� 
pradu. 

Uczył miłości I szacunku do gór, do kh nic;><JW• 
tarzalnego uroku, do świata fauny I nory gór�'.ó.•j.. 
Ksztaltowal emocjonalny sto.unek do Judzi z „wy• 
sokiego świata" - tych od pradtiad6w iJti<1cych 
w rodakach. w tti:Jowych dolina�h. na Podtat�zu 
- I tych, którzy prz.yb.vll z nizin przywołani uro­
k!em gór i pozostali wśród nich na zawne. Zmarł 
w roku 1980. 

LUDOMIR MAZELA 

Przez kolejnych kilkadziesiąt lat pomnik tyko­
ciiiski byi Jedynym tego typu ohicHcm w Po4ce. 
Bo dopiero w l)OCUltkach XIX wieku przyszły na­
stępne, a więc Mikołaja Kopernika przed Pałacem 
Staszica w Warszawie I księcia JOzefa Poniatow­
s.kiego w warszawskich Łazienkach. Jednak dop �ro 
w 2 połowie XIX I na pocz;itku XX wieku o:.y­
wily się inicjatywy związane z upamiętnianiem hi­
storycznych wydarzeń I postaci, iztzególnie prwd 
zblltającą llę pit:łsetną rocznicą zwycięstwa pod 
Grunwaldem. Wtedy to właśnie pawota!y pom.liki 
Adama Micklewleza w Poznaniu I w Krakowie, lu· 
bełski pomnik upamiętniająey Unię Lubclsk1, po­
sągi Kazimieru Wielkiego I W!adys!awa Jai::ic:!y. 
Równoczefoie zaczc:to upam!ętn!at powstanla naro­
dowe okresu rozbiorów. używając Jako symboll po­
staci Tadeusza K�clu�zk\, Jana Kilińsl:iego i in· 
nych. 

Wszystkie te porru1iki nie na!ei:.aly z pewn�cią 
do najwybitniejszych dz!el sztuki rzetbiarsk!eJ, l�­
czy!a je jednak czyte\na 1ymbolika I prostota oh;a­
wwania. Niemal z reguły place, na których bi·Jy 
ustawione, stawaly się miejscami uroczystości i de­
monstracji patdotycz.nych, a one same peb1il.r 
bardw watną funkcję w patrlotycz.nym wycbo,va­
nlu młodych Polaków. Ola tych te± powodów �ta­
waly sill w pierwszym nl;lC7ile ob:ektami �·�ku 
okupacyjnych władz hitlerowskich jut w plccw­
szych m!esl:icach wojny na równi z nru;zyml p:ote­
soramJ wytszych ucre!nl, artystami. pobklrnl ksioi­
kam! I Innym[ pamiątkami narodowymi. Okurant 
d1.lała/ tu w myśl goebclsow,;k!cj teor!l. Iż wvshr­
czy odebrać Polakom Ich kulturę I św!adomeU 
hi.storycmą -a w nast,pnym pokoletiiu p:'1:cs!a• 4 
byt narodem. I choć pu(""'czyl •;� w swych rac�u­
baeh, straciliśmy wiele �ymbol! na�reJ pqe�zlo'ct. 
Jak choc'.athy krakow,<kie pomniki T. Ko� u< rki, 
A. Mickiewicza I pomnik grunwal(!zki 
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nakrę.;aiue zd}(:ć do filmu te!cwi• 

1.yj!l('go pL .Tumor Witkace10". Dla 
niewtajermlewnych: turrlOI' \O pojęcie 
medycine, oznaczające obnmienie lub 
guz zapalny, ale w tym wypadku cho­
ózi o jedną ie sztuk Witkacego, no-
1:t.ącą tytuł „Tumor Mól(owlci;". wo­
kół której ro�rywa •ię akcja tilmu, 
Jest on realirowany dla potrieb tele­
wizji pr:.ez Wytwórnię Filmów Oświa­
towych w Lodzi, przy wydatnym u­
dziale Telewizyjnej Wytwórni �ilmo­
wej ,,Poltel� I Wytwórni Filmów Ta­
bulamych we Wrocławiu. Rety1eruje 
Grieion Dubowski, autorem zdJ,::ć jecl 
Jerzy }lroh,wski, kierowniktlml pro­
dukcji - AndneJ Tranykowskl I Mo­
•ika Musiyńska, scenografię :iaś opra­
cow,J (notabe.ne vrnkomide!) Roman 
Wolynl«. Aby dochować wierności re­
Iliom ówczesnei:o okre�u, poproszono 

• kol'L'!u!tację Henryka Swiątka (Mu­
:&eum llistoncme m. Krakowa) oras 
prJcowników MU2eum Tatruńskiego, 

Związki WilkaC!!iO 1 Zakopanem 
trwały niemal wzez cale :l.ycie. Akcja 
filmu rozl(rywa się w okresie, 1:dy u­
tworzył on w tej miejscowości wspól• 
nie 1 przyjaciółmi h.w. Teall' Fonnl­
•tycmy (lala 192�). Tradycje teat­
ralne p0d Giewontem •i�ia)ll lat 90-
•tych ub!eilego itulecla. W tym c:r.asi, 
bardzo czesto tworzono grupy teatral• 
ne, których tywot był król.ki; Jeden, 
e1.asem kilka ,eionów. Przedstawienia 
początkowo oqbywaly się w Dworcu 
Tatrza!\skim, który splon:11 w 19'00 r., 
a od 1901 r. - w „Morskim Oku". Z 
czasem iac�li tet pnyjeidiał do Za­
kop:i.m�i:o iawodowl aktorzy. M. !n. 
:i:nakomity u-spół zmontował przed I 
,wojną .łwiatowa Alekllander Ze!wero­
,wiez. który wystawi! cały 1zere1 wa!­
m•ch narodowych dramatów, m.in. 
„Dziady", .,Wesele", ,,Kordiana". Nie 
trll!ba nikogo przekonywać, jakie uia­
cz�n:e miało 01tlądanie tych „zakaza­
nyci" dziel pr-rez letników np. 1 tere­
nu Króleitwa! 

Te tradycje odiyly w latach dwu­
ifa'e,tych. Ale oddajmy w tym miei· 
scu l(los dr AbekJowj Pink..-artowl, 
ui:iwcy tych zatadnleń, jednemu re 
w,:)()lnutorów oczekiwanej od dawna 
.Encyklopedii Zakopiańskiej". 

- Zaczęło tię od balu, któr11 w lu• 
t11m 1925 r. odb11I łię w „Kruoch", 
bud11nk11 mitnczqcvm dzH Miejrkci 
Bibliotekę Publicrnq. Ten.ie widnie 
boi zapocuiikowal dziola!nol<! Totot1-
r:11stwa Teatralnet,o. Animatorami ft­
(10 rochu b111l m.!n. - dr prow Stani­
łław lr/erou:,ki, dr med. Moruli Sta­
ronlewici, dr med. Tademz Mischke, 

Rafa! Mnlczew,kl. No l ocz11wikfe1am 
Staniilaw Ja=11 Witkiewicz wraz z 
ionq Janinq z Unruaów. Preuiem io­
rtol Tadeu.sz Mi1chke. Wkrótce ;ednak 
oka::a!o ii,:, te coki ,praWQ wvmoaa -
llllbo zb11t dale1co idqq,ch kompromi­
sów jak na rozbieżne (IUńa wszi,slkich 
zaintertiowan11ch. llllbo podziału. I taki 
podział wre1zcle na,tqpil; w łonie To­
warzJ,ł,ltwa pow1tal11 dtoie oraanizae;e. 
Jedna - Towarz111two Teatralnt, kie­
rowane pruz dra St. Jlierowikiego, 
zo.jmu;ąeei:;oo ,lę .,k!o111Cznvm" teatrem 
i w11,tawia;ąC<! uluki ze znon.e(lo pow­
,zechni.e !'E'Ptrtuoru; dl'il(la on;ronizoc• 
ja - to Teatr Formifl11Czn11, M czek 
którego ,tonql dr M. Staraniewicz, a 
,.duchem„ calolci przedsięwzięcia b11I 
- ocz11w!kit - Witk<1c11. 

Zł man:a 1925 r. wy1tawiono dwl<e 
ntukl: ,,Nowe wyzwolenie" ocat „ Wa­
nata !· pielęgniackę" (pómie}S:z.y ty­
tuł: .,Wnr.la.ł I zakonnica"). Zakopiań-

,!tie premiery narobiły wlele wnawy, 
11kaialo łoi� tpo;ro recen.zjl m.ln. Kry­
styny Brud:oińskiej - I polern!k - dra 
T. Mi.!chke, Jaoo B[Ą'Kowskiego I in­
nych. Witkacy nnle±a! wnakte dol11-
ra.i nie potrafi4eych pnyjmować la'y. 
tycmyeh uwag ))Od ,woirn adrmem. 
1!11d rozlicine konllikty, nleporor.�e­
nia, wtt<su:ie pomysł wyglonenia w lip­
N tegot roku odeiyW pt. .,Niepx-oz11-
fll.ienia teatralne", 

WłaYlie w taltiel atmo:;!ene rw.,;ry­
wać ma si� akcja film11. Witkacy w 
myśl ialoteń. .:enariu.ua przygotowu­
je w :r.nkopiańsltinl teatrze amatoukin1 
J)r'effiitn: ,.Tumora Mózgowdcu", ntu• 
kl oop!$lllleJ w 1911 r. I wystawloaej 
de facto w Krakowie. Glów1111 rol� w 
filmie kreuje bn11S1 Zakneńskl. Po­
nadto występują: Ann• Seniuk, Laur. 
t.a,ca, Jerzy BiliczyckJ, Kn,sdot Ch•­
ml«, Marek Barbasiewicz, Jóiet No­
wak I Inni. Odtwarzają postacie Via· 
nych ludzi, którzy podówczas przeby­
wali w 1\olicy Tatr; Rafała Malczew­
skiego, Wladys!awa Strzemińskiego, Ta­
deuna Boya.2eleń,k1ego, Karola Iny­
kowskiego I wielu. wiciu innych. 

O kilka słów komentarza. paprosilill­
my reiysera Grzegoria Dubowskiego. 

- Sztuki Witkace&o - powiedział ­
są crane nie tylko w. Pol.sce. ale na 
całym łwlcclc. Szcze-gó\n!e - we Fran­
cji, RFN. we Włoszech. Odbywaj11, 1ię 
międzynarodowe 1ymp0zJa po$wlęcone 
Witkac<?mu. Pnypomnę pierwszą taką 
1es],: zorganlwwan11, przez Instytut Ba­
dań Literackich w Warstawle, a potem 
w Jeleniej Górre. połączoną i wysta• 
wicniem }ego sztuk. W 1979 r. mlędzy­
narodowa sesja „witkacologiczna" od· 
była s!ę we Włoszech, icWe tet wy-
1tawiano Jei:o s:tukl. 

Druga wojna łwiatowa l okupacja pozostawiły 
po sobie nie tylko niewiarygodne wprost znis"LCze­
nia nasz)· ch miast, miasteczek l wsi, ale i.ei; dzie­
si;itki tysi�cy mogił kryjących prochy milionów 
ludd pomordowanych w obozach koncentracyjnych, 
:z.aglodwnych w gettach, routrzelanych w er;zeku­
cjnch, bojowników ruchu oporu, wreszcie !ołnlerzy 
poi.;kich i radz.lecklch, którzy wyzwalali Polskę. 
Dość powiedzieć, ii tylko na lerenie„województv."ll 
nowos;:idecklego, nie będącego v,1szak zbyt :uiaczą­
cym teatrem dz.ialań wojennych ety parlyiancklch, 
jest ai 430 mie}Sc martyroloi:il I walki narodu poi· 
1k;cgo ora>. mogił tolnierzy radzieckich. Stąd lei 
CL\;.y na nas moralny obowiązek dbania o Io, by 
nic z tego nie pozostawało w iapomnlcniu I aby 
w, .. yslkle one trv.'aly jako dokument tamtych pcl­
nyc:1 tragizmu i bohnter.;twa czasów. 

- Autorem .1('CIIOtfunn - wspólnie 
z Panem - jeU proJ. A!oin wn i..r�a­
len. kierownik k<1tedTII .iawi.sll,'ki U-
11,jweT#l/tetu w Bl'Ukieh-

- Zaproponowarem mu tę pra<:ę w 
czuie wielkiego . festiwalu po�wi�­
i:o twórezoścl Witkacea:o. który odbył 
,;ę w 1981 r . ., Brukseli. Prol Alain 
van Crugten jest dOllkonalyrn UtaWCll 
twórczości. naszel(o wielkiego rodaka. a 
ponadto tłumaczem prakl�mie ju! w 
tej chwili ws:ystkich jego dziel na Jo::­
xyk francuski dla lortańskiego wydaw­
nlct- .,L'ace homme". WiOllną 92 f. 
profesor przyjechał do Polskl z pierw­
szym zarysem scenari11na, a pc,te,n 
przez ,� m!('si�y pracowaliśmy 
wspólnie nad nadaniem mu ost.atec:i:­
nego k!!:Zbllu. 

Jakl to będzie film7 

portret Witkaeego. 
- C:v oznacza &o ,.oddemonlzowa­

llie" jeoo postoei7 
- Jednym z naaz)'ch celów jest 

sprostowanie plotek. Właśnie przed 
chwilą kręciliśmy scenę l.lw. Póli>Oik.i, 
i:dzie ł.ię p.ije, (dzie teOl'ctycznie po­
winno loię ,,2.jadać" wielkie iła.ki nat· 
kotyków, gdzie powinny odbywać 1ię 
orgie_ I Witkacy mówi: .Moi drodzy! 
Kio to jest alkoholik? Pytam ł.ię! Do 
pewneco ,topnia moina by mnie 11· 
wa!ać za. nałogowego pijaka, o lle � 
ta.kiego \Iz.na 1ię kt:Jeoś, klo urz.yna 
ł.ię pneciętnle raz na tydzień. potem 
nie pije mieł.ią<: albo I więcej, l któ­
ry miał )cd1111 iedrnll w iyciu pi�io­
dniówkę a prop05 pewnej premiery 
1cenicznej - okoliczn�ć wysoce la· 
sodząca", Chodzi właśnie o premierę 
„Tumora Móz.gowicza." w 1921 r. w 
Krakowie. A polem dodaje: ,.Przy o­
kazji pr011tuję plotki jakobym hoklowal 
homoseksualizmowi, do którego czuję 
wsln:t najwybzy, jakobym tył płcio­
wo z moją syjamską kotka Schizofre­
niit czyli Schizią - którą bardzo 111-
b.ię, ale PO'UI tym nic - l Jakoby nie­
�e uesztą kocięta i niej uodwne 
były do mnie podobne. Wszystko to są 
ptotJti wymyślone p= Jaklcl ol>-
1kurne baby, kretynów, Idiotów -
chcących m! uszkodzić. Odpieram z 
góry wszystkie plotki, ktbre je$u:ze 
ltt11,i)'ł b(:dą w Zakopanem I jego 
prty$iólkach"" Nasz film ma właśnie 
„odpierać� niedobre plotld, które róini 
lałnywJ przyjaciele Witkacego -
przyjaciele w cudzysłowie - rl>z.!ie­
wa!i o nim w tyciu, na lamach ga­
""-

ANDRZEJ SZYMANSKI 

„PODEGRODZKI 

CIOSEK" 
Routrzyl(nięto hit JX Turni�J Jedne­

.to W:er�1a o .,Podevodl:1<:i Cio.,ek". Na 
konkllt's 11,;ilynę!y H2 !)l"aee 32 auto­
,1,w. 

Jury pad !)l"U:wodnlctwem Stanisl•· 
Wa Stanucha ptzymalo następują� 
nagrody; I - w wysokości 7000 zl -
O\n.ymal llencyk Borueh z Nowrgo 
S;i,ctai n - 5000 zł - Gabriela Rena­
'- Danlelewiu 1 Gdańska-Wrz.eszcza; 
III - 3000 z! - Jo�a Babien z :>io­
Wero S<1e.•. W tny wyróinlenia p0 
2000 zl j)TZ)'12lanQ WladyllilWOWI 811• 
nawie z Ot!in<>wa (woj. Tarnowsk'.e), 
Antoniemu Kicmysłowinowi J Nowe­
go Sącza I Janowi Maniakowi z Tał'• 
nowa. 

Gratulujemy! 

e Ru,na>lk PraHWY Wo}ewody 
Nowos11,deckler• 11.& 1polkanie , r 

::!�:y ł:!::�,;�
le

lli o:::!:�� 
Wodnej UW arH Nacselnej Or11· 
11,incJI TechnlesMJ aa łemat r�· 
podarki wodnej w -,lewódzhrił:; 

e Wlu1,;ajewoda New01111,dttkl 
Wl1dyslaw Gawlaa .. ,potkanie w 
1pr1w\e 1bi1l1lnołel. Unęd.11 WeJe-
1,,61hkle1e w łwlclle wdraianl• •· 
1tawy • rałaeh narodoW)'ch; 

e Kurator Ołwlaly I Wytbewa­
ni, n1 ko11tucneJę pra11••n1 P•,h•ię,­
eowi W)ponynk•wl d1iecl i mlodsle­
ły, pneble1orn eraamln6w deJna.­
loicl or11 •limpiad puedmlo\łlwyeh; 

e Rada WeJew6d1ka Nanelnd 
Orga11incjl TeehninneJ aa 1we P„ 
1lcdzenle: 

e Wojewóddde Tow1n:rstwo 
Kr1e\\ienia Kultury Fi1yczneJ al 
posled1e11le Za.r141ili; 

e Zesp61 SU.ól Budowlanych w 
Nowym S�1u na. Imprezy a. oka.iji 
Dnia Kultury I Sportu; 

e Za.nąd Oddllalu W0Jt\\6cl1kie­
Jo Sa.kolner• Z"l"zku Sportowe,• 
na Mlslrustwa S1k6l Sporlowyeh w 
LfokklcJalldyce; 

e Rada. Gmlnll& LZS orn Zar1<1d 
Gminny ZSMP w Gorlltach na. 
Gminną Spartakiadę LZS-ów; 

e 1ni. Eugenlus1 Kuryllo do KJ'7· 
nicy do 1..-led1enl1 prywalneJ ,:a• 
leril ahru6w. ueiby amal11nlr.ltJ 
I llarod; 

e Ludowy u�p01 SPOr«iwy „Ja. 
stn1:blk" w Jadamwoll Dl Ul Wio· 
senny Festyn Sportowy; 

11 t:?1'!,d Miasta I Gminy w Sla.· 
rym Sąuu na IX Staros1idcckl Fe· 
J\iwal Muzyki Dawnej; 

e Mu1eum K. S1yman0W!lkle1o 
,,Alma" w Zakopanem na otwarcie 
wyda.wy „Arehllcklura Z1kopa.neJo 
w rysunkach Zenona Jlerolec•"· 

pomimo tego $'l przez wszystkich uoz11miale 
,akceptowane i zapadają w naszą świadomość. Tuk 
w!Mnie diieje się w przypadku architektonicznego 
niemal monumentu na Górze tw. Anny Dun[kow• 
skiego I t pełnych wyrazu kompozycji WJady,,lawa 
Hasiora. 

Nie zaweze Jednak autorom pomników staje 
lalcntu ety odpowiedzialnośc! za $wOją praci:. Na­
der często proJektują je !udzJe zupelnie nie rozu. 
mielący za.sad kutałtowanla I oddziaływania \ego 
typu obiektów. W rezultacie W1ele nas1�h muut 
1 ws.I ,,idobl11," dzieła w11,tpliwej wartości artystyc:z.· 
ncj l Ideowe), charakteryt11jące się nijaką formą 
I nieudolną kompozycją. Są to kompozycje n!bv­
•rzcfbiarskie, niby-archltektonkzne obce sprawi�, 
której mają slu1yć I mieJ.1cu, w którym się znai­
dują. Wystawiają one zie świadectwo za.równo lnl­
ejatorom Ich budowy jak i „twórcom" Tc} właśnie sprawie od kllkudz.iesi�du ju! lat 

1h,;.y Obyv."lltclski Komitet Ochrony Pomników 
WuI:,i I Męcteńslwa, za sprawą którego wszystkie 
miejsca, gdzie walczy Il I ginęli Polacy, Rosjanie 
I przedslawiciele innych narodów I niemieckim fa. 
szyzrnem - zostały upamiętnione pomnikami. obe­
liskami lub płytami pamiątkowymi. Ale nie tylko 
one. Równie! J le 1wl�zane z najdoniośle)Szyml 
w:·tlarzeniam! w dziejach naszego narodu. Przy 
Jc'.1 tworzeniu nasi rzefbiarze osl:lgall niejedno­
krotnie wytyny artyzmu. Do dziel tak!eh nnleiy 
nn przykład pomnik poświęcony powstańcom tlą­
!, -� na Górze św. Anny. dzieło Xawerero Duni­
ko;:skiego. Takimi tef są dzlc!a Jerzego Bandury 
(pomnik na polu bitwy pod Grunwaldem), Maria• 
na Koniecznego (tzw. Nike wars>.a.wska), Gustawa 
Zr ,!y (katowicki pomn!k powstańców śląskich) czy 
V:. dyslawa Hasiora {Ro:atrze!onlllll part11zontom 
w -,'<('9iańskich Kufo.'caeh I Tl/ffl, co polea!i to 

W. lfa11ior - Tym 00 wal�tyl\ o ulrwalenie 
w!:Mlzy lud4'weJ ,u Podhalu. 

Spyla się kl.oj Utpewne, dlaczego podejmujemy 
dzisiaj temat pomników Otól dlatego, J.t właśnie 
teraz, w pr�i!dz,leń obchodów 40. rocznicy poW!'la­
nia PRL, pojawlaj11 sł� nowe inicjatywy budowy 
kolejnych pomników mających omaczać miejsca 
pamięci narodowej. Są takie w &ctawnicy, Kr�'tli­
cy PO<!egrodziu l w kilku lflnyeh miejscowośc.ach 
nanego woJewódttwa. Niestety. aktywno�! sz\ache­
t.r..yeh lnlcjatorów tych n,ow�h up,amiętnień. nie do'­
równują Inwencją twórcza autorZY Dtoiektów. I 
:uiów otnymamy .. dzieła� n!c-.1dolne. nablonowe. a 
w naj]ep<;zym razie nijakće. A przc<?:ei wię'�szy był. 
bv paZ)'Wk. gdyby p;en:ącize zakute w taki� .,p0m­
niki" przeznacrone zosta!y 11a dofmanrnwa111e budo­
wy s:z.koly, przedszkola e7.y domu kultury. na ścia­
nie których zn.a.lazłaby iię tablica z lnlorm�eją it 
placówka laka to a taka wznieciona została dla 
11pami�tnlenia ludzl I wydarzeń, dz.lęk! któr�m 
molemy spokojnie tyć I pracować w wolnej socin­
!i•tycznej 0Jr7d'lie. t·•,.,,,�1...,;e wlad;v z„,1-w,,,f). 

Rys. A . .S. Kru;:,111.'lkl 

Ws:zy;tkie ooe Sił, mornJrne:;tamJ pełnymi wyr..zu 
I ekspresji. W przeciwieństwie do swoich dz.lewlęt­
naslowiec:uiych odpowiedników n!e posługują slę 
realistycznym obrazem ety formą, lecz metaforą, 
będąc n'e-'<'edy ab.s\:a'kcv;nie pa!rak!owam1ll zna­
k:em jakiejś l�e; otoby czy w,·���.,. ''· T r,:,z 



Naklodem Agencji Prasowej Nowosii ukazała się - rów­
nież w języku polskim - ksiAżka W.idima Niekrasowa 
pt. ,,U źródeł bezpieczeństwa europejskiego", Podtytuł 
przypomina wprosi, że publikacja ukazuje się w związh.u 
z pr:zyJ)'ldającymi w przyszłym roku rocznicami 40-lecia 
historycznych d\[l powojennej Europy i �winta, w tJ1n także 
i dla Polski, jałtańskich i poczdamskich rozstrzygnięć głów­
nych sojuszników antyhitlerowskiej koalicji: USA. W. Bry• 
t:1nii i ZSRR. Publikujcm_y poni:i.ej pierwszy frogment roz• 
działu dotyczącego okresu właśnie mic;dzy lt1lowym spot­
kaniem „wielkiej trójki'' na Krymie a sicrp11lowym komu­
nikatem zwycii;:zców podpisanym w Poczdamie. 

Spetk:uiie poczdamskie dr.ie\ilc, od 
kc,nferencji jaltufok.iej · ialcdwie pl{,t 
miesięcy. Jednakże kirdy przywódcy 
Zwi1i,:ku Rndzicckici;o. Stanów Zjcd­
nocwnych i Wielkiej B1Ttanii zebrali 
gię 11 lipca 19·15 roku 11a piorwsz.vm 
spotkaniu w poczdmnskim pnlacu by­
lel,"o niemi!'<:kiego umstępcy tronu w 
parku Neuen Garten, brl to jui: inny 
świal W Europie umilkły ostatnio sal• 
Wy drugiej wojny świato,1·ej. W nocy 
na 9 maja przedstawiciele niomie,kie­
go nncze\neco dowództwa podpisali 
Akt okapitulaciinlemieckichsilzbro.i· 
nych. Hitler jui nfo ż,·l. lnni lldcrzy 
Rzesz:, ?.11ajdowali sic: w niewoli lub 
popeh1ili samohójs!wc,. Na Dalekim 
Wschodzie trwnl.f jesuze dzblru,ia 
wojenne, ale przebieg wojny b.vl jui 
wbśdw\e przc,;ądzony. 

Zcodniezprzyjętąprnktykąkonfc­
rencja pocz,.famslrn otrzym�la w ko­
re:spomłencji sprzymierzonych krJ0pto­
nim „Terminal" (,,Stada ko,'irowa"'). 
Jednakże nazwn ta nle,.upelnie o<lr,o• 
władała jej trcśfr nie kros dlu[l"iej 
drogi i nie podsumowanie wyników 
miało b}ć tematem ki.o spotknnia, 
lee;. apOjricnie w przys;.loJt stojącq o• 
hvor,:,m przed Euror>n 1 caly,n �wi>1· 
tern. 

W;·duw�� h.Y �lę 
prohlrm.v b;·I? .iu� w 
stny�nięte w toku 

OL'll" o'!:·,m1n,·c'1 l<0!0.s,nJ1 
kanałem? 

Kan;,/ Ki!o!i,·k!, Pi>ł-
wysep Jutlandzki na 98,7 ' 

,,Niech idą do diabla!" 

żmicnila sł� równiei �yluacja w �[o,. 
llcy Slnhów Zjcd11oczo.nych. O charak• 
terze lyth. >.mian wyminie świadczą 
wspomnienia J. Byrnesa, k!&-y zajął 
przed Pocidnmcm stanowioko sckrefa• 
na sianu USA. Rozdzinlowi Wllpom· 
niei't. ohejmująccmu ok.res od Jałty do 
Poczdamu, nndal on wymowny tytuł: 
�USA zaczynnją klerować śwlatem�. 

l! kwlet.nia W45 r .. na niecały mie­
s\qe przed zwycięstwem w Europie, 
zmnrl prezydent ltooscvclt. Je�o miej• 
�ce w Białym Domu zajql wicep,·n?­
dent łfan-y Trnmnn, ciłowiek o 7.�oł� 
od111tcnn)'cl1 horyzonbch 1 innym po· (Ci�!J Uats�y nas!qpi/ 

ronicd·d;,lck � i ,n�ja 

nfach,b1;\achiniektórychnie ogo­
!(>llych bn>dach zhiera ,;ią picnvszn 
w t.vm tej�\e �l,l. Kapitan r.ac,�\l 
rozwaiat mo;i.liwość wejSCia- do ja­
kiegoś an�ielskiego portu, ale nie 
bi·lo takiego w pobliżu. a wiatr na 
siczę3.::ie spadł do 6'°B 

Wrn1. ,. wic!k.imi .::nywaMnmi 
wcisnęliśmy się do Cieśniny Dover 
i płyniemy Kanałem w stronę Snint 
Malo. O 11.33 pr,.ekrac7,.amy polud­
nlk ,.ero i już jesteśmy na półkuli 
z�chodnie.i. Przy .<cl.ole w me,;-siś" 
wozyscy s:i zgodni. że „Dunajec" 
mimo przeładowania pr.t,cuje rrn!a· 
li w.spaniałe. Jcotc.imy zuicgo dum­
ni i daurmy go iaufaniem. Znlo-
1,lJ je.,t do tej pory te; .,nn mo<lBl'". 

(a rcl;1cji .JA'.'A l'ETRYLI) 



Sl>OllT 

Mówi Antoni Piechniczek 
O PlE..'IIIĄDZ.ACU 

Selclc:cj<;,o.er kadry naTodowej ,.aTa­
b:a 21,5 tys. ,.!otych. Niektórzy piłkarze 
za,n,biają.kilka razy więcej. ale nie ..a­
ulrosz.c� im tych pieniędzy. Boniclt 
ma tyle. :ie mógłby kupić mnie i całą 
moją '!"odtinę. ale CZOl;lQ nrn t.az.drościć? 
P<1 to jedn.a.k. aby le d,ysprop0rcie �a­
godtić, walcu: m. in, o to. teby trene­
l"ZY part.;,::yp0wali na pr:,;y.J.ład w pre­
miach. Są iednak !uai.ie. ki.óny uważa­
i<l. te lrene:r i tak u duio zarabia. bo 
na pr,.yk!ad pensja i:,ror:esora uniwer­
sytetu wynosi tylko 1B tys. :z.lotych. 
Ponad.to wierze, �e za kilka lat moie 
i Ja p0prowadu: ja•kaś dobra d::uiyne 
w zagranicznym .klubie, jak Ka:t.io 
GórSXi, wtedy lei sw<>j€ wrobię. 

O MOTYWACJI 

Pieniąd"-'! - nie decydują o ws:,;y­
lltkim. Jak.ie .ia. mog,;: stwo:r1.yć moty­
wacje finans,:,:we dla Boli&l:a, od któl'e­
,:o oc;iekuje sie dobrej gry w -:-eprez.et1• 
tacji? On mi może powiedzieć: - p11-
ni<l trenerze. ia SO tys. ztotych to ja 
mogę najwyżej orreiść na drugą st.ro­
�c ulicy. Dobr-i.e więc, . ie ważne 1;ii, 
równiei inne em«je! 

O SUKCFSACH 
żródel moich dolychczasowych ;u,1t;ce-

1ów ttzeba doszukiwać �:ę pncOO wszy s­
t.kim w fakcie, ie w zawodnikach staram 
11i"- zawsze dost.nec ludzi, a nie maszy­
ny do kopania piłki. Du:i.o :iależy od 
UIObj\jz.acji i,sychicznej., ale żehy laki 
111m! psychic..i1y os.iągnąć, trzeba i'l­
w-Odników przyg,otować. podeitć WY­
cholOl(icznie, powiedzieć jak ma.ia grać. 
Trzeb.a umieć WJ"ZWO]ić W )]iclt !)alij,:: 
akurat W iych 90 mJ.-.ut(lch meczu. Na 

Mojego rozmówc)' nie trzeba przed­
stawiać Czytelnikom i,nteresującym się 
1>po1"tem. Norbert Ozimek, niegdyś je­
lien z naj\epsąch polskich ciężarow• 
ców, mistrz $wiata, dwukrotny mcde• 
lisia olimpijski (brąz w Meksyku -
1968 i srebro w . Momichium - 1972), 
reprezentant kraJu do l974 roku, obec­
nie jeden z trenerów kadry. 

- Nie wyjeidżacie oo o!impiadę. Jalf. 
ustosunkowali s/,j do tej decyzji ia­
wodnicy? 

- Na pewno naiważniejazym celem 
kai.dego sportowca jest �tart na olim­
piadzie. D(>cp.ja o nieuczestniczeniu w 
igrzyskach dotarła · do nas w Grecji, 
gdzie przebywaliśmy na zgrupowaniu. 
Przyj,;liśmy ją z godno�cią, ale jedno. 
ueśnic ze smutkiem. W Zakopanem 

!)l"zykmd pamiętny mecz z NRD w U·P­
iiku. Mimo, że u na'.l.'3 kry,._v�. że jesteś­
my biedni l wdlui:eni. dołożyliśmy im 
J:2 dzięki 1.a·kiej mobilizacji. Wiem. ie 
iulbol to p(llityka. forsa. hut.alia. bm­
talność. ale najważniejsz.y je3\ nierwia­
stelc ludzki, n.ie dający się wyHczyć 
l zapr-0gramować. 

0 „NAUKOWYCH" ME'f0DA0ll 
Szwed Gu:ide Svan, który zdobył 4 

medale w bi�uch nardarskich w Sa­
rajewie po!WiedtiaŁ i.e jeden ,; jeg<> 
medali naleiv się nłowickowi, który 

' 
.. 

. 

srnar-0v.·.'ld mu narty! A na czym \.o 
1marowanie brio op..,rrk? N.i pew110 nie 
$Tlarowa! nart laserrn1. Cała tajemni­
ca to olbn�'mie doiwiadezenie tel!O 
cdowidul i wyczu-cie. Boniek ol)OWia­
da. ie kl, co iCii!o koledzy w Juventu,;ie 
tre,iu.ia. to jest nic, otoczka. blichtr. 
Badania lekarS:,ie? Kt-0 je \.am robi? 
Ani Anglic.r. ani Francuzi nle mają Ja­
bora1.oriów i wielkieg,, :taplecz.a. Ja:k 
widz.1, że r.acet jest slahszy. 1.,-, daje 
mu sio:: i.ast.rzyk w tyłek i jut. 'l'ablct­
ł<a przed i no h"eningu - i na U0m lro• 
niec. Oczy":'i!icie . .i::dy >.darzy �ię kon-

\\'.alki. U nas, uprnwia podnoszenie ci�· 
żarów ok. 2,5-3 tys. spo,towców. W 
Zwią;Jru Radzieckim - )est 300 tys. 
zawodników] Nalomia� w Bułgarii 
szkolenie zawodników dla sportów si­
łowych (nic zawsze muszą to być aku­
rat ciężary) rozpoczyna się bardzo 
wcześnie, w li czy 12 roku Zycia, �'O 
u nas jest oczywllicie niemożliwe. 
· - Obscrwuje :rię corru:: czękiej pr=v­
pod/;j skniconia kariery sponowcJ. Bo. 
s:anowski CZ1J Zieliński startowali bar­
dzo dluoo, o teraz kariera ;:owodni<:zo 
lrwa tytko Kilka lot. Co jest teoo pt�ll­
c:ynq? 

- �wodnicy startu:if\ u nas długo, 
jednak szczyt ich formy obcjmujc okres 
kilkuletni zaledwie. Potem przychodzą 
na ich miejsce młodsi, lepsi .. , Bulga-

Norbert Ozimek 
mieli5my spotkanie z Marianem Rcnke, 
!nory wyjaśnił nam przyczyny podję­
c,a tej decyzji, zapoznając równici ;i. 
w.eioma oprawami pominiętymi w o· 
ficJamym komunika�ie. Musieliśmy 
zm,enić cykl przygotowań, gdyż sezon 
wydiuży si<:- P;zesun<:liśmy termin mis­
trzostw Polski. Najważniejszą tcgorocx. 
ną imprezą bę_dz..ie dla nas v,rześniow)' 
turniej w Bułgarii, w ramach Pucharu 
$wia;a. Wiadomo, te właśnie w pań­
s1wach socjalistyc;mych koncentruje się_ 
caia siła tej d)'scypliny. Dlatego uwa­
żamy, że start w tym turniejll będzie 
z.nncznie lruduicjszy niż 11a o]impia• 
dl.�. 

- No Zuchod�ie slys;;y się glosy, ie 
kn1je naszego bloku organizujq turnic­
ie w różnych dVSCj!plinach, tTnktujqc Je 
imprezy jako ,,antyo!impiudv", zowod11 
zaslępcze, K-0nkurencyjne it1,. 

- To nieporozumienie! Startować w 
tych imprezach mogą również zawodui-

�ajs:°s� ::�r:ż 
b
�

0

\b"n;1;��:m�[h 
niż olimpiada. 

- Czy podziela Pon opinie, ie po­
ziom tej dyscypliny w Polsce wurQroie 
sie obni2yl? 

- Nie mamy gwiazd na miarę Ba­
szn:wwskiego, Kaczmarka czy Smalce­
rza. ale jest wyrównany zespół. Na 
mistrzostwach świata w klasyfikacji 
drniynowej zajmujemy z reguły trze­
cie miejsce. W tej chwili supremacja 
�·\"Odn'ków rad;.ieckich i bu!garsk!ch 
:,est tak zdecydowana, że n'e ma co 
marzyć o nawiązaniu równ<.lrz,;dnej 

rzy ćwiczą trz.y razy dziennie, a taka 
intensyfikacja treningu rzeczyw8cie 
skraca karier,;. Nasi zawodnie)' startu­
ją dłużej ... 

- ... ale mimo u:s::usnw krócd niż 
k.iedy.!. Czy prz11czy1w n,e ikwi pr:11-
podkiem w rnżywoniu nierlozwo!onyc/i 
środl:ów farmakologic;rnych, :;wi�ks:a­
jącyclr wydolność organi:mu, a jedno. 
cze.inie dziotojqcych no1t n;s.cc;:qco; 

- Propaganda z:i.chodnia cclowo roz. 
siewa takie plotki, zdając sohie �pra• 
w,:, że Zachód nie jest w stanie do­
równać w tej dyscyplinie państwom 
socjalistycznym. · Przeprowadza si<: w 
trakcie zawodów szalenie rygorystycz. 
11e badania, wykluczające możliwość 
zażywania niedozwolonych specyfików 
bez poniesienia kon�kwencii. A prze­
cież nikt nic chce si,: narażać ... O 
wszydkim decyduje nadal siła l tech­
nika! 

- Sq krytyczne ww,owied.::i lrkurzy 
na temat szkodliwości tego s1,ortu. 

- Dla lekarza kaidy wy.>ilek wl�k­
szy niż przeci,;tny je.,t c?.ymś niepoi�· 
tym, a co dopiero wysiłek sportowca. 
W Polsce praktycznie nie istnieje me­
dycyna sportowa, która powinna się 
nastawiać na pomoc w ramach odno­
wy biologicznej (wiązanie białek, wita­
min, innych komponentów). Tak po• 
stępuje się w priypadhi kosmonauLów. 
I z takich właśnie źródeł czerpią do­
:iwiadczenia sp0rtowcy i s�koleniowcy 
ZSRR czy NRD. To cala tajemnica! 

ANDRZEJ SZYMANSKI 

tuzJa. to do dysrxn.ycji i(,�! gr<i,no i.na­
•komitych fachowców. 

0 WLASN1:'Cll BLĘDACH 
Z wiąkszo,ici riecyzji kadrowyeh sic 

11ic wyC()fuję. W jednym. dwóch przy. 
padkach mol'.e dzisiaj oostąoitbym mu 
czei. ale vi1cdy ... Ja bylem wlu�nie 
tym i"Xnerem. który PO RAZ PIERW• 
SZY W HISTORII POLSKIEJ PILKI 
STANĄL PRZED REALNĄ SZANSĄ 
ZDOBYCIA MISTRZOSTWA $WIATA. 

Dymisje musze wl<alkul-0wni: w w.v­
k,onywany pr1.e;;;e m:iie zawód. Trzeb.a 
mieć silne nerwy i cha1,akter . .{loz�a­
biaci-0 mnie nieraz, np. przęd mccwm 
.1 NRD w maju 1931 rillm. przed re­
.wani.em. p0dczas Mulldialu. Gdybyśmy 
nie wyszli :i. grupy. nolccialbym no 
lr.uk! Dzi.li wiem. ;re nawet jak pri.e­
gram, to nie znacą. i.e p�ze1;ra.Jem ca­
łe życie. całą ka.ciere. Niei:a)eżnie od 

m1.woju $J"iua'Cii · trzcba mieć ooczucie 
w)usncj wartości. 

O MARZENlU 
Chce !>Oiechać na Mu".ldial do lllek­

•yku. Trzy razy z rzi:du· b:yliśmy oa 
mistroostwach. wypadałoby być 
i czw11'.!'ty. Teraz jednak b,:d7.ie to za-
1fan.ie trudniejsze. Jest grupa zawodni­
,ków. kióra powinna stanowić tnon 
drm:yny: Mlymt:·czJ1<:. Wójcicki, WUas. 
non:ek, Smol.arek. Wicrzo,:. ie od:naidz.ie 
sie Ilu-ncol. Największe zmartwienie to 
brMt indywidualności piłknrskich. 

O SWOI.Al ODE.JśClU 
Odci<Ję wted.r. kiedy skończą si� 1;ry 

pol&kiei reprezcntacji ua MS w Me.k.H­
ku. albo wczcinicj, po odpudni«iu w 
eliminacjach. Mo.Se ZO.';tan� mC'!Jadżcrem, 
im�esario albo ot·.\·o-rze schronisko w 
gO::·ach. 

.,ild" 

KRÓTKO 
3 lipca rozpocwic się XI Ogólno­

polska Spartakiada Mlodiiciy w Po-
211aniu. 'Imają eliminacje mające 
wyłonić lin"alistów tej Imprezy. 
Awans wywalcz,;li już ping-pongiści 
nowotarskich Gorców - para Szew­
czyk - Fatlyn i Wolski. Słabiej 
wypadli lekkoatleci Beskidu, zaj­
muj(jc w Zabrzu szóste miejsce. Nie 
sprostali rywalom juniorzy młodsi 
Sandecjl, przegrywając z mielecką 
Stalą J :4, krakowijkim Hutnikiem 
0:3, krośnieńskimi Karpatami O:"t, 
dębicką Wisł-0ką 2:0 i Polonią_ Prze­
my!<l 1 :2, 

e Pomimo zakończenia rozgry­
wek przez ;:e:;p0ly kosz.ykówki ·i 
s:atkówki ,1;orlicki�o Glinika - ha­
la s[)Ortowa nadal t�tni życiem. OU­
byly się tutaj eliminacje strefowe 
regionu do XI OSM w zapasach 
isty} klasyczny). Zwyciężyła Bicia• 
nowianka, przed Wisłok'! i Glini­
kiem. Do Poznania pojad4 zwyci�1.­
cy: Jacek Mnn.ck i Andrzej Bici 
oraz Andn.c.i Hajduk ! Marek Tu. 
mldajcwic1 (wszyscy z Gorlic). 

Co na to 
związkowcy? 

J 
e;tem

. 
zwolcnuikie•u sp,ntakiad i za. 

kladowych ll11prez. Przed�i<:biorstwo 
pow,nno być ta<klm OJrgani,;mem 

spolecz:nym, w którym jest miejsce tak. 
Ze na kultur�. turystykę i sport. Wie­
le na tym polu mogą zdziałać związki 
zawodowe, lctó,-e tymczasem niektóre 
z nich sprawy ze sportem zwią�une 
jakby wstydliwie omijaty. 

Związkowcy w sądeckich ZNTK i 
gorlickilll Gliniku mują wiele ważnych 
zada1\ iwiąWf\YCh ze sprawami placo­
wymi, mies.<kaniow)·n1i, be-.:pieczellstwa 
I higieny pracy. Wiedz.1, Ze w.kład pra­
cy winien przede wszystkim zajmowa� 
się produkcją. Że od szerzenia kultury 
frt,yczncj sq inne, powołane do \ego 
organizacje i instytucje, np. kluby, o­
l�nlska TKKE', szkoły. /\.le dohrze poj­
mując interes prncowniczy nie <.>d?.eg• 
uują się od <lba!O>ici o właściwy WY• 
poc1.ynck praoowników. Nie brakuje 
w \ych zakładach sportowych lig pr;i­
cowniczych, piłkur�kich i siatkarskich; 
organizowunc 8ą liczne rajdy wrystycz­
r.e i fes\yny. 

W pracy spr,<h.amy niemal tr.zecią 
czę.� życiu. Wi�:l.i. międ.:y!udzltic w i:a­
kLad,:ie pracy We p0.vinny więc ograni• 
czać sir, jedynie do spraw pracowni­
czych i produkcy.)nych. Wsp,óln)' ud<ial 
i rywalizacja w różuorod.J1ych lmpre. 
.:uch dują nie lylko wypoczynek i re. 
�encrują siły, a.I., umacnia-}<I równie.ż 
kolei:cllskic i przyjacielskie stosunki. 

Związki zawodowe mają dobre tra• 
dycje w upowszechni�niu kultury fi• 
zyczncj. Do tych tradycji tneba WS7.ę­
dzie jnk najszybciej powrócić. W do­
brze ro.umianym intercsie także t\\'i.ąz· 
kowców. 

• Zakopiański COS odda •w trze­
cim kwartale br. do uży'l-ku 2 kry­
le baseny. Mniejszy .będzie służył 
uc1�1iom do nauki pływania, wi,:k· 
szy będzle pr1.cznac-,mny ilia wy­
c2.ynowców pnebywających w COS, 
zakopiaii.skich narciarey i }yżwia­
rz.y. W całym ie.spolc krytych base­
nów będą ponadto sauna oraz ga­
binety do ma,,a:i.u i aduowy biolo­
gicznej. Dd.olaczc narciarscy ro7,po· 
c>.ęli ji1t. przygotowania do przy­
�7.lo,·ocznej wielkiej imprezy - Pu­
charu $wiata w skokach narciar­
skich. Trwa modernizacja obu 
skoczni. Program wyborczy w Zako­
panem ! Gminie Tatrzai>sk:foj po­
!wi,:cil wiele miejsca inwestycjom 
sportowym. Zamierza się l!l·ln. wy­
reinontować wyciqg narc,anki na 
Ko!elnicy, korty tenisowe prz)' ul. 
Bronisława Czecha, odbudować spa­
l-0nri szkołę mistrzostwa sportowego 
na Bystrym, zmoderniz-0wai: skocz­
nie w Poroninie, Dziani.szu i Wito-
1\"ie. boi.;;ko LZS w Nowym By�trem 
i baseny cie-p!icowe na .\ntalówce 

• Oddzia! PTTK w Krynicy zor-
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G�;:: 
dzieciom swój 

e Mówl Knysitur Całka, ki{'­
rownik camp:ngu PT ,/tatry" pod 
K-rokw;ą: - D;iennie g0$cimy b!isko toku 
100 osób. Są Skamły""iwowie, An: e z�praszamy na Hal,:: Labow� 
g!icy i obywatele Beneluksu. Na;- �,,.1 (1061 m). żurek z kiełbasą ko­
więk.,�q troskę spTawiojq nam sa- st.luje w scllroni,ku 34 złote, gro-
11itaTiat11 i ;:aopalr::,-nie w ciepłą ch<!wka - 28. Polecamy wycieczkę 
wodę. Bra1rnje gaz,. łlo buąi, które ióltym s.liakicm z Lomnicy przez 
nrożi1a Dy Dylo wypo;:yc:yc w re· Parchowatk�. Stromo, ale preyiem­
cepcji. Chcem11 uruchomić serwis nic. Potrzebne wygodne obu,,,. ie. 
motory:acyjny i naprawy spr:ętu 
gumowego. e Dla uczczenia 40-lccia Po.Iski 

• w Kamienicy starto,rnli raj- Ludowej i 630 rocznicy i.aiożenia 
dowcy. w m eliminacji ogólnop-017 miasta - gorliccy ddalac,c orga­
skicgo rajdu motocyklowego (obs�r- nizują 21 lipca Mały Maraton Bie· 
wowancgo) Niewiadomy z li.MK gowy na trasie - Pętna -
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czwartym i piątym miejscu. osm w Piekar�ka l, 

• Budżet sądeckiego Startu wy- tel. 222:�l . Można rezerwować no· 

nOlii 14 mln zl-0tych rocznie. Da clegi. 

op!a,;enia j,es\ 2(l pracowników ela-
lowych, w tym 14 !renerów i in· 
struktorów. Do najw�kszych spon­
sorćiw należą spółdzielnie l Maja 
I Budimat. 

Kolumnę sportową redaguje 
JERZY LESNIAK 
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SPŁ VW PRZYJAŹN I  

l:łdoweJ naj!ep:na była obsada x No­
wego Sl\CUl - Paweł Pe-clak I SPnlt­
taw KaueWlll:L Istotnym elementem 
vruic;ań •portowych okazało łię pnc­
cią(anle liny, gchie ber.konkurencyjni 
byli Siowticy. 

RAPTULARZ 

J ut po ra� I� 7..,mid Móej k
. 
i Z<;�[P 

w Nowym Sączu I OV S.':iM te �ta­
rej Lubovnl były ori:amI,,tornmi 

Mi1,dzyn:irodo11,ei,:o S1,!ywu Przy,i,'7.fli 
po rre<'e Poprad, na trnsl(' <;1 ra L<.1-
boV'!lia - Nowy Sąn. 

Tei:orocmy Spływ by! ort1:anitJ1w;i:..� 
pod hasłem obchodów 40-leci:1 PIU. 1 
40 ro<'tnley Słowackiego Po�tani;i N 1-
rodowego. Knmmd„ntum! <;pływu h 
Slani•law SlęQII; I Milan Ten�I. 

Uro,,zy,tc otwarcie n::.st�:,l!o na ,.-;c. 
""- mtod,.ie�owym w Starej r..ubu 
• akt1.1 te„o dt)kor,a]! JOzd Kurek -
p,z...,,'Odok:t4('y ZW 7-<;MP Jo,.-r Ilu 
fala z OV �<;�t 

St�!i <»try do I cL,pu n ,. , 

Sporty 
obronne 

w !�td�l gfi:!1:, \����:
I

S��: 
tów Obronnych, ori::anlzowany 

P":'"' ZW ZSMP I ZW LOK. Poprze­
chi!J go eliminac'je tereno.,,,"e, przepro­
w,ul .ooe w ln.stancjach pod,,1.awowych. 

Stoosobowa. i,upa dr.iewo;it t chłop.. 
eów prz}Stqpila do zm�I 1pru-towo­
�bronnyeh w tneeh konkurenrjach: po. 
Jedynku �trzeled<1m, wit'loOOJu 1zta!e­
V.,wym oraz !etn.l1n lr6jboju obronnym. 

:,limo niesprui�i,i�ych warłl.nltów 
&lru,,,!ery�ut}'ch (timoo. padaj11cy 
dcszcd. Olllll:,l1ęlo Ul'reg w,<rlo,ic:iowych 
wymltow. W punktacji o„OlneJ i,,,y­

cu:qla druLyna 1 llirodk.a S�olenia 
�wodoweco I.OK 7 Corllc, drugie 
m,e;ace ia;tla repreLe11tacja LOK z 
Nowego Targu, zaś trz<'C<e - drużyna 
LOK z Limanowej. W poJcdy!lku str.:e­
le.::k1m. - włród kobiet naj\er,sZII oka-*�::::; �

k

��r!rn

G
t��

c

le�.�
e

!iK�:·� 
męt.czym Siary &łez p,-w,I Limannwą 
i .�: kopa.nem. W wiel®oju ntafctflwym 
w.,,,id kobiet I mckeyzn najlep.,:�·ml 
byli iawodu!.cy z Gorl!c. W trójboju o­
bro<111ym, którcgo ko"k'uencje roregra­
no tak lndywidualnle. jak ! drul:ynowo ­
zwyci,::!yll: kobiety Maria Perun pned 
8"gumil11 1arnow,,kll &,umilll, Ta-

�1\1 
{kp) 

Redaguje W� tliial l(ultury 
i l'ro1,agniuly Zan:1tlu · Wojt­
\\Ódzkie"o z,,iązku Socjali-
stJc:mej \tlodz1e.i,y l'ol�kiej. 
Atlre, lCS1)()IU: 33-:lQO Nowv 
Sącz, ul .  Naruto1dcn1 6, tel�­
fon 2J:l-S1.\H'Wn. 20'.!. 

Sw.x-· r.vl>m·nJ. t kti>:l'j wvu„i,.,,;y ..,,,._ 
ruszyli na .2.J-kdomctivwo1 u-asc :i me­
tą w Gircu. Tam le± by! nocleg - pod 

:�t�fi;;�:��-·:)nf��?et:u ;6;i 
12. km t metą w PiwnicmeJ. Pi>:f.nym 
w.�.-:orem "'�/.Y'!CY \łe7i'sltlit'y dotarli 
do Pi,\a1k�nej. 

()<•';i�c� rl�
e

,�l�
l"

�f;.:tt'!;�
a

p� 
prowad::.ono . szereg roqrywek sporto­
wych. i,;,,...,f,cj:1lny meei 1'.owy Sącz -
SlowttrJa w p!łk( n0Ml11 vkońrzyl 1it 
w.vnikirm 2:1 d;ą Rądt',:Y.an, nat(łmia�t 
w ml!nu p!lk! ti ,tkoweJ lep�\ okazali 
ię SłnWTIC)'. w kMkl rencji wodno-

W godzlna,,:b popołudniowych �oh­
czono wodne ima.pnia. W uroczystości 
ia�enla Imprezy Wl<.lęli u.dziahek.re.. 
tan; OV KomunistycmeJ Partii Słowacji 
J11r1J Nalepi<&, 1ekretan KM PZPR w 
Nowym Sączu Zona Mrk 1 i:ut,::pca 
przewodniczącego ZW ZSMP w Nowym 
Sąc� WładT1law Llłwa Oł'at: wieloleł• 
ni. pnyjaclel I proteklo( Spływu Jaa 
Konkul. Pod,;umowane wyniki rr,va­
llzacji. NaJlepna okazała się drużyna 
1 Chełma, pu..ed Bydgos� I KB WOP 
I Noweco S�CUI. 

Czwarte,:o dnia mlod<.icl musiała po­
� Jencu 4ll-kilometrową U'asę 1 
P,wnicmeJ do Kowei:o Siicza. gdzie n:i. 
wodach Dunaj.ca na�tqpilo rozwiąwnle 
s,,,,= 

W tegorocznym SpłJwie PnyJatni 
... u,10 udział 200 osób z Pobkl I CSRS. 
Mlodzici mimo :,:mcereiiia byla zadowo­
kina I wyra.t.ala eh� uczstnlctwa w 
prznzloroeviym. 

Naleiy podkre,ilif rprawnośt organl­
�tot6w w Zll!ntwlanlu nereg11 1praw 
regulaminowych Jak równlet tych. któ­
re wynikały nagle, nie były wpisane 
w harmonogram. Podziękowania na!e­
� się osohom I iMtytucjom, które pn,­
cunlly sle do ,prawnej '>rganizacj\ 
Spływu: Zanądowl Klubu Sportowego 
• .Start" Z NowE>go S4cza. Kierownictw,,1 
Ośrodka Wojdo;owego , T11:cobon:y. Wy­
drlaloW! Paszportów WUSW I Zanądo­
wl Miel. ki emu ZSMP I Nowego &ic.-.a 
t \farklem R.atalowlcttN. · 

Do iob1tc1enia n rok. 
KRZYSZTOF POPIELA 

Pocztówka ze Zlotu 

_Zo,,pol PkMIJ. I T„ńca .' Nicdl.i_cr, klbr>in 11:ier:uJe ł'nmc� Po.ic<lr 
n,ee, ucl.t'llmczyl w :Joeie. mlodZle27 1.SMP, jaki odbył łię ua prulomle 
maJa I c.cerwca w MtkołaJkach Pomor1klch w ramach obchodów 40-locia 
PttL. Zaproswno na. ten ilol · 11:ilkana.łele z.es połów r�!onalnych z caleJ 
Pols.kl ora, ka�,·et <Olmerild i Pomo!'lk!ego Oktęcu WoJ.skowego. Mlesz4 

kali.<my w namiotach, po;tilkl pny((ltowywano w woj.skowych Jruchnlach 
polowrch. a �tmotfera panui;ICI w kilkutydęcznym ium!e był.a wy­
tmienita. spokoJ I por4,1dek - \l\�toWY. 

Zcs,1)61 1 Nieddcy, wy,�puJący w pl�n.J'ch ludowych rtro}ach. zebrał 
l'!_romkie brn,•a. a "  taki granych prx.e, kapel( zespOłu melodii pukli 
1,e w lany n,awel ,am nac-,elnik mla.«tec�a. Nane dz.il!wezęta otrzymały 
"'""'le kwiat<>w 

l'l'ZHtn!ctwo w >.locie ,poro.<lanle na d!,.go n>i!ym wspomniMiern dlłl 
ml>xL ,_. t nled1ic ;..,.o zw!)Olu. JÓ1,F.Y MIM.GA 

/';owa Biała 

1 Upea rozpoeeynaJą 1Ję XI Kon­
!rontac1e Ruchu Arty1tye,:nc&:o M.lo­
dzieiJ ZSMP - nalwieb7.a kultu­
ralna Impreza. młodzieio- ZSMP 
w kraju. 

P� l4 dnl mlodUci bęchie do-
1konalić ,woje warn.taty artyslyc:z.­
ne. WltlaUllit lmprez I pokaz6w od­
będUe SN/i w _Ołrodku ZW ZSMP 
w Myj)C\I nad Popradem, lecz nie­
rzadkimi cośtml bedą �kramowlcu� 
w namiocie "'1dowhkowym w No­
wym &lew. SERDECZNIE ZA­
PRAS2.AMY. 

Z okazji Swi,::ta Ludowego Zari;id 
Gminny ZSMP I Rada Gminna LZS 
w Sz�rku by!y ou:aniiatoram.! 
turnleJU piłkarskiego. Zwyci,:txJa 
dNżyna ZSMP-LZS I Szymbarku 

Zar4d Gmłnny ZSMP w Korze-n­
nej zorpnl>.owal Gminny Zlot Mło" 
dzleiy I okatjl .fO-Jecia: PRL, t u­
ddalem 80 członków organizacji. W 
programie były m.ln. konkursy te­
matycm.ia r;wiąume I Jubflcunem 
na,,zej ojc;:ymy orat spotkania z 
byłym to!nienem J. u,i;� 

W Umanowej podsumowano Po­
wueclme W!półz.awodnich,'O Or,:a· 
nizaeJ! SŁl<olnyeh ZSMP JJ Kata­
marsk1 Laur�. P!er\l\ne miejsce 
zdobyły organizacje szkolne , Za­
udniczeJ Szk.ob- Rolnlc;:ej I I..łceum 
Medycmeico, drugie - Liceum 
Ogółnok.!zta!eące I Za.sadnieu. Szkc 
ła Zawodowa. Trzecle(o mie� nie 
l)l"ZYU1aoo. 

AIKIDO - sztuka walki bez walki 
t.".fff eci!<lj • . ł  :-uwa:,. Uhniec>u,j siof  

W ł  m,loJci. Usm,ec�o/ •ę w e!frpli­
woki. UJmiec1.cij łlę • IC>łPd::1/. U­
;tm,tthaJ się w dotm:iei. 

Ulmicchoj 11, popraz ł<lmt:ll'.IJl<l'lO­
wn'l<e l w11trwo!ost'. 

Uffll.i<'Cltoj lię rótcnJd i wter111. lde­
d11 �l,'<lo� Cł _się to 11,cmo.iliwe. 

Urnt1ec1to; łl( .raw,ie. ,u "'''li"" 
kieh okOUCznościoch. u.lmicchoj 1if u, 
ro:lco!cj, ic,:ce=,,:,gar"injqerj, wr:cch­
;:wyci(•kirj m.il<>fri i u, łt�:elle 
ll'<!t'Ch)t,ce,,11śei ł w1�ec'imoe11 BOGA. 

M tu �forihc· y Uye.hiUII (ISll3-196!1) 
urod,.i/ si< w T,1.nabe w pre(<'lcturre 
\�"a.kaya_rrn. Jego ojciec był m1ro0!11Jm 
•.1emia,1. �· którego ma,ą!ek umoi­
hw,! p61n,eJ ·; .va.:,wi stud iowanie mu:.. 
-..·:i.lk'.. Dzicc.k'cm byt Uye,h.OII słabym 
I chocowitym, • stal t� c7.ł<J'ó\·'tkit'1TI 
m,,cnt,�o Mrowia I twórcą tak dooko­
nalcj .utul(!, która \l\'$1.czą•·,(l:I Cfl'4 
J"P(>:i·ą. Pt'Y.·:oe tdarw·Ue t mlodol;d 
wywarło ,.,.;ae:,:,,y wpływ aa }(·co pól­
n.lli-�e tycie. Otó� ojc:._..:: ,.,.,,.ta! c'ę.i:lco 
rar,ny na skuteiol: pob cia prze1 pr,.e­
c:w:,.ków pol:tyc,nych. Miody Uyeshr­
hJ pol)r!:y.,,ąg!, te •tanie lię ril.nyrn 

��;}f;itf§':1:.ij;f�§ 
uw�ża! u naj!<>p•ze: ker.do, Judo. biała 
brnn. a nawct modną glmnast:,kc - 1tu­
d fl"'.al ! fw.nyl przy ltatdeJ oi!.azji. Je-

r���rjr::�rt;::�:1��;�rt:.1,1JE1::: 
w,<: 1..d w„ty,tk,ml. Ze 1wym bolkke-

nem (mi..C-') ptt.CW�drow3l Cl.iii, Japo­
nię I jeleU lll)Otkal kogut lep,iego, do-
1kooa,Lote1:o od riebie - i,;Gtawa.l IJ 
rum tak dhJG(I, aż tm1ay1 .cę w 1.yst­
.k,�. creeo nlOfll �it ncwczyć, a po,­
� ru;i;o.al dale). Stal się naj.;praw­
n,eJ,,zym w ntui<ach wojennych ezlo­
,... ,,.kicffl "'' Jap,-<f\,i I tak'1yes1nie b,t 
Ol�1any 

K,edy je<t.a..: był bl,.,;iq Gi'lgtd�:.. 
celu, w jego wn�Le :s:odziły !ti� w11,­
t.phwoścl, oo mu o:1:1.Je to, ie mai.e bi• 
dego p,M<:>nać. Czym a4 11:t\lk:! wojen­
ne dla c;:lo\,ieka - oo Ul8CZII, }ak11, 
ma)II -..art<llit� Zwycięblć - to rów­
�ci: znany, ł.c któh'.goli .dnia pt.TNir\­
n,,,m:, lC:.nąć. Za miodu ;e,td ,;1.nieJ-
1,y . 07,-<:M',:,, ale two]f!J ,ily ubywa 
z . b,ci:.<''!1 lat t pokona c:c mlodiie­
n,�. O,ii 1�,t..-4 w kwiec',e w:eo<u I 
p,.,tnfi.z odczuwał: rado.li: 1 pokony­
wania �111ych, ale pnyjdi!e c;.:afl, kie­
dy �am będ���I pok.onafl.J'. Wygrywa.� 
p,xi,=·al JNb;n lnn�h. T:lk:e zwy­
ci(-.t\l.'O Je,,t wite WZfl'ęd,le. Czy lrtnie­
je rot takk1;o J,alt zwycię<;two abso­
lutne! Z p,mkW „id,enla natury wy­
crać czy p,-zeg:rać w świecie bezwar­
Wśeiowych lad?J n!e znaczy nic wit· 
ce) 11:t pnyp!yw L odpływ lal na wy­
bneiu. Mistrz M.orihey Uye,;h;ba :r.a.­
c;:41 w!,:<: pukać do dnw! ui.::.knm<­
tych św;ątyń. aby rtudiować filo:,.ofi,:. 
Oddal się <amotnokl t medytac}om. 
pn.ebywat w górach. Gdy po lat.ich 
trcnin(II I p'elgrzymkl =edl z r,ór, 
pewnego dnia dowal stanu satri (ol­
tn:f>nial. 

l'óf.·:ic] e,:,,�.,--llodal to zdane'lie na­
•:,;m,,11· .,. •<, d•· ir� :, ··�- '""' r:I '­
d;i,.Ctm, ll(l"!t z1em a zo,iTżOio, zło· 

tv oJX1r w,1lr1,1,nąl z ,..;c; l otoczv! ._ 
je c1<1to. JednC)(!:d,.... m6J um1,1si ,oz­
;oś,1U iię j tllOll'lem zrozu.mid co ,nó­
wiq wróble, zro:umioltm du,;ę SIU!Óf'­
CJI. Zroz1mUO!em pod•t<IIDOU'q z:amdę 
1;t'llę tDoj,elłnl,ICh. Bolko j pou,nec/!1:0 
(braur.ioa) milołt ntllkl ,olLlkl 11ie � 
lepajq n.o t>n1t<i!nej tólt, powa!t'fl',• 
11Prt'(lo. crnl ro�mi11 łmiertelnq bromq. 
l>d11l pT'OICOdzi to Jwiat do 11pad::u. 
l'Tawi�,1rr s:tvki lslnlcjq btl walk-;, 
regulują Kl c,.:ccl!Jwiol<I, :ot>t;p;ec�a­
jq pok6J 11<1 Jwiecie I kierują do do­
�ałoki w,z111tko w 1tat11t�e. D!o­
trs;io trelłi119 wo}e!tn1,1 llie je,t lre11,-,.. 
arem, <1!t prokt1,1kowan•ern Bołkid 
Mit"ki mi(dz11 ludtmi". 

Od tc(o e1.a;u 11Ztuk! wo�nc.e UJYa­
wia11e p,,.e,; Uyeshtbę zmioo,r.;ly r� z 
dn:a na d.:ień. a:!. w kot.cu wy<Xlr�a­
nily oową postać: dzi<>icj.sze AIKIOO. 
G,,,·a.lto,me t zacupne dawn:eJ, stały 
li� ltr:J<!: sziacl,etoo I hamvlll;jne. 
stW(Jl'2,t111.a r.o.,t.ała utul!a, nie b,:Ja.ca 
ntuką ub'Jama, lect sztuk.4 tyeia. d·,­
broci, P')icoju o:rar miłości. W tresci 
AIKIDO m.ickt s'ę m.i.k..syma: ,,Tr·t· 
t,,i przvjęt pr;eciw11ika : rncem i l><i· 
lokiq-, 1 Dasl�pole �polqc�II(! u,!:i..'M­
go dlleho : duc'iem prz�iwn,.�Q�. 

Ju-)uL'IU stOt<uie swe dawne pra·va: 
•• oko za'oko�. Mistn Uye hlba rl<:< �1! 
t.:t!-s.ibNc! ciy1\ unik, który pozw a 
mów:t' o �J pnyJaf..n! ! dowodzi, .e 
�tie .;ę zapłacić dobrem za zło. 
Jt"!:e!i zaJ przeciwnik up'era .,•ę pr·• 
,wo;m po,<tanow:eniu zła - wt:,,.·,�·'"'' 
rostaje l">lJCOny J un:=�,;my bn 
"·ynąd�an':i mu kr,.yv,,dy. 

MARIAN GóRKA 



ZMW w 40-leciu PRL 1•1 
_Je#. t.o 01':ru, w któl'1/m WTOQOWie 
'IIOin. l<>SZ,:dzje tkWi'ICI/, Wł..lędlie ti( 
11.krvu,ojqcv, jliwnie I łkrvcie przunr 
J)ll.fq do wieUtieQO ,obotnta. m(l.jqceQO 
.:nilzczut ci;:iclo hLIIOTll<'ZlleJ IJ)TOwie­
dhwoki. WTOQo pr0J)010011idcl mo pad· 
wn.il/Ć z01u/anw do czvnu ReJorm)I'. ' Zwiąuk Mlodl.iety Wiejskiej .Wici� 

:roz.pocuiJ: swoją dzialaloość wkrótce 
po powstaniu. PKWN - w lipcv llH4 
roku. Miesiąc pói.niej powstał komi•.-.t 
organit.acy}ny, w skład którego-sili 
m. tn. L. Stasiak, F, Sadu.-,;ki. M. l'\I• 
»alski, P. Tymonuk. W. Pa.ją,k, M. Rę. 
ku. J. A. Król i A. Godzalanka. 

C�lowi d&iałacz.e wez.wall mlodz�t 
do 'N:lącz.e.nia aię w ,.lrwa}qq/ obok 
w�Jc,g11 krwi - w11śc1a proc11�. 
Stv.ienhill, te �11,a; w11ZW-01onych t.ire­
-.a.ch gnębionv i mordotoan11 Naród 
Poliki ,tnje d.o dziel<! odbudOWJI, po­
wll�jij JK>lłkie ..-zęd11, ,zkołv I imtv­
h1cje". 

Walny Zjazd wgaolu,ej! mlO<hict.,' 
w,cJ,s.kiej odbyt 1ię 27-21 sierpnia 
1944 roku. W rez.olutj\ o,powiedz.iano 
alę Ul wolną, 1Un..ą i niePOdlegJą Pol-

Mało nas 
N L':
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i6w o Indeksy wy:l.nyeh uoe!nl. 
Wedlu,: badań lleol')'ka Tobl.a.na Op\l• 
blikowanyeh w pracy „o mlodz.iet, 
chłopskiej na studiach w)'tsiJ"Ch"t.ro• 
ku na rok, z. systematyc,.ną do�ladno­
icią, maleje ilość wieiikich dziewcząt 
i chłopców decydllJących 1fę na prz:r­
sląpienio do eguminów Wlll�pnych. W 
roku 1981 stanowili oni 8,.5 procent 
ogółu kandydatów. rok póf.n:e-J -7,9. 

•ą. kt4ni �bedtie mo(Jhi JIO'U>ftot kie­
du do końco Z()ltc:mie razbitu z!.>rodffi· 
czu hiUeruzm". a oowróc do aieml nad 
Odrę uwaiali wiciaru u .J)(>Wl"ół do 
pio&lowskiego gnitu,da". W uchwale 
skonkretyzowano iadania wyehowaw· 
cze ZMW � cłówną formę d.r.!alania 
uznano .,gromadl.kość". �li po pro­
st.u pociocie wspól.ooty grupowej, wy­
zwalającej ofiarna�. poświęcenie I en­
tuzjazm. W J)OS!anlu poUlycviym na· 
wi�ywano do deklarntji ZMW RP 
„Wior:i" 1 paf.dziemika IW riolr.u I 
stwiero:kooo. łe Polska mual byt nle­
pod!eila I demoktatya.na na-.,,.oiywano 
do IUTOkich retorm łPOle<:m,-cll . .. wu· 
wla.rzeu,.n;01obuo.rnilc&wbez odttko­
dowa-nia." orn:i .WJ)l'OW(l<U'enio p:)U>łZe• 
chneooilleZJ)UltneooM11CZani01". 

W paiduemi.Jw 11144 roku wlcia,u 
wl4ceyU 1ię do pnewowad.1.ania re­
fOłTlly ro!neJ na terenach jui wr,r.­
lony,ch. W apeeJałnej odetwie pi&all: 

Wie-lu_ .,młodi.ieiowców" I051.alo J)('ł-

prawne-J I or�ni:z.acyJntl rełorn1J', 
Duiyprocentmlod.z.iety�leJtra· 
fłal do Wojllka Pollikiego, które na1y· 
wano )1;01rc'IC1,'ffl mieczem w11zwo!ojq· 
�go •it KO.rodu". Zabe?,pieczaoo(IIJJUH· 
czom� �o.sPOdarstwa, uruchamiano 
r,póld?.!elnle. Związek l'Ó!II w ailę \ IJł(:i• 
nlał OJ':llalll7..a.cyjnie. Licz.yl ok. pól mi­
liona euonków. Na,jsi!n!e'}&1y był w re­
CionaehtradycyfnieOPanOWanyeh pr,zex 
ruch !udowv - w krakow,,;kiem. kiekl<:-
11:iem., lu.belN:.lem I neswwekiern. 

(cdn} 

(jot) 

L 
Rada Duewc;tąl prz.y ZW ZMW • Nowym Sąc:Z\l %Wraca aię do wszy� 

ltkicb KoleU!nelc: I Kolegów z 11przeJD"111 prośbą o wl,iczenie 1ię w orga­
niz.owanle wypoa:ynku Jet.niego dla dtiecl, które poz.ostają Il,& wsi I je,, 
dnocieśni.e nie mają rnoiUwo.-!e! tadnego wyja:idu - awlill!"lCUl dzieci rol­
ników. 

Proponujemy nawiązać w,;.pólpnw:ę i Kolami Gospodyń Wlcł,'lk.!eh w ce­
lu wspólnego utworzenia ,.Zielonych przedszkoli" lub upewnienia kll­
kudnioweJ opieki w cuuie naJwiękls:zego nasilenia prac polowych. Zwra­
cajcie się o pomoc, radę I dofinansowanie do Gminnego Dyrektora St.kół 
I Zwlą:tków Kółek Rolniczych. Dzieci stanie I mlodtiei iapraszamy do 

Nie wnystkm �aje się n.cu;:Jliw!e udziału w rajdach I biwakach. Zll:lecamy organhowanie ognisk I pro.. 
1>rzebrnąć przez !'lllBmćnacy jne sito. W aramem arly1tynnym {J)iosenkam!, skeeuml, wiel'llz&ml Itp.). 
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w!: 1982 roku tylko 3712, itudentów i stu-
dentek J)OChodzącyeh ze ws! otrzyma- ::;:1�;::�;;:.::. 

dobra wszystklch wlejl;kich dz!ecL Uczestniczcie we 

ło indeks (7,I proc. oi:ólu l)l'zy]<;:tych). 
Wojewód1ka Rada Dziewcząt 
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!fe:eyitnowala z a&piracji do z.dobycia 
ciyplomu? 

Nie sPrawdtil 1>e system l)unktów 
preferencyjnych. Są Je�o gorący oro;:­
oown;cy i pneciwnicy. Kaidy ma swo­
je rac;e. Preferem:Je dotyczyły tych, 
których rodtice nie osiągają dochodu 
powyiej 90 tys. %1 rocznie (wytycwe 
Ministerstwa NS1WiT t. marca 1983 r.J. 
Bywa [ tak. ie przyznawanie punktów 
:.a pochodzenie raz! pocwc!e a:odnoścl 
osobistej jednych.. drudzy mówią: -
Nie mamu takieh wnru.nk6w ł motii· 
IOOŚCi, ;tsk. W mltkie. 

Jak na nuie mrodzieźy wiel$kieJ 
pnybywa jedynie w akadl'ffliach me· 
óycmych. Dobry t.o znak: może z.a kil· 
ka lat wiejskie o&rodk.l zdrowia nie 
� cie,rpicć na brak leka.ny, 

Nie wszysey mus:i.ą studiować. Może 
nawet bardz;eJ od magiitrów brakuje 
nam facho.,,..'OOw Po u.kolach z....wodo­
iwych i po prostu wykwalifikowanych 
rolników. Nie przemawia motywacja 
z;w:ąuna I tradycją prestiiowych u· 
wodów. Ot.ił lepi.-J tyje 1ie ni�jcdne­
mu hydraulikowi nii absolwent.owi 
wyt.szej uczelni. I bardz.o dobrze. Cho­
dzi mi Jednak o to. teby zdecydowa· 
11Jm na studiowanie nie przedstawiano 
pob)·tu w wyi<;tej uczelni Jako czegoś 
n'erealne�o lub - odwrot.nie - nie 
w�emtn>du. 

Obr� wiejskiej otwia.ty nie je&t naj­
wese'.s:cy, Wiele azkól oozbawiooych 
jCJI wystarczającego wypo a1cn!a, bra­
kuje naw:zyciell a Dt'awdt.iwego via· 
nenla. Trudniej trafia na wid kultu­
n! lc!li.qtk.a. Tylko uparciuchy potra· 

W szystkiemu winne są „Wiek!-, 

�c:!��� ":ia����z!�
5
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ttto tygodnika odezwę wzywającą 
mloduet do orcaniwwan.!a się w ra­
mach J>OW$laJąceio Zwią!Ku Mlod:tie!.1 
Wiejskiej „Wiei•. Natychmlaat ie:losi­
lem się do ówcze61'1ego Powiatowego 
Komitetu ZSL w Nowym Ta.rgu, a:dzi.e 
SlanMaw Slawc1yt skierował mnie na 
nanadę dtialacz.y ZMW. Gorąca 81.lno· 
sfera dyi;kusJl do tego stopnia zawlad· 

�resown� wielu mkHJycb Judzi. Jeb 
wielką dlęć I pot.nebę działania. aby 
samym sobie upnyiemniać wokiy cl.aS, 
uiupe!nlać ttarania starszych. Cośmy 
robili? N'awląz.ywall!m,- do ludowych, 
mlejscowych lrndycjl. Na Hoplatki" 
czy .wielkanocne jajko" zapraszali­
śmy rodticów I nau�clell. Tak: było 
w Cha.bówee. gd7'1e prym wiodły All· 
da Ldnlak l lldena Piebrcz:,lr. Po­
dobnie w Waksll'IUTldtie I Maniowach. 
Rozwijał się ruch kulturainy, odna· 

Wspomnienie 
n,::l:, moim umysłem I wyobrainlą, te 
ura1 po powrocie rozpocząłem :mkla­
danie kół organiiacjj mlochiety wieJ-
1kiej. 

P:erWllze kolo zalo!ylem w 1wojej 
rodzinnej ws! Waksmundzie kolo No.. 
w-ego Tari::u, do którego zapisało się 
na początku 43 �ób. Potem PQw,;tawa. 
!y dalsze kola. NauP.lerwszy ijaz.d.PO­
wiatowy odbył się 12 maja 1957 roku. 
W powiecie nowotan.kim był równiet 
organ.irowany Związek MlodUety 
W:ejskiej bez dodatku „Wici» Ob:e 
organizacJepOIIICZ)'ly1ię7lipoa 1957 
r Wybra.no mnle wtedy przewodnicz.i­
cym wspóinei:c, ianądu. 

Zapamiętałem �ornny zapal i bez-

wla.lJ.śmy reml.2.}' slratack!e, POJawlaly 
się situk! teatralne. Wierzyliśmy we 
własne siły, nie tądaliśmy funduszy, 
Zbieraliśmy je sami dając PO wsiach 
przedstawienia np. w Lil)nlcy Wielkiej 
pod Babią Górą, w t.a�utch Niinych, 
w Starym By1trem koki Cum.ego Du­
najca i w Ochotnicy. Spotykaliśmy 1ię 
na Turbaczu, jeMdliśmy na wyc!e­
eUd, Ol'ganiz.owaliśmy kursy p!eaenla 
i gotowania oraa samochodow-e. 

Gdybym s:ę Je$u:ze rat. narodz.il 1 
wróciły tamte cza.sy, to be1 wahania 
POdjąlbym znów pracę W ZMW. To 
były wspaniałe lata�. 

KAZIMIERZ GARBACZ 

ciwart�o dnia niez.dolnokl 00 p,acy, 
chyba ie niei.dolno� ta powst.ala wsku• 
tek wypadku pny or.cy współdziel­
ni lub choroby mwod-Jwej. 

Okres pob:erania zasiłku chorobowe• 
go w ciągu roku obrachunkoweJ!o nie 
mote przekroczyć liczby dni przepra• 
cowanych"' poprzednim roku obra­
chunkowym. Ograniczen;a te nie sto· 
suje tlę leil'II nleroCltność do pracy po� 
11,•,t�I, w roku obrachankowym. w któ­
n·"'I 11be�n'ecwnr W5!�1)'ł do 1pól­
d.z.ielni ocu w n&1tępnym roku. 

Kazimierz Karwat 

SIANOKOSY 
Poranny skowronek 
- odpoczqwuy -
dzwonił jui 
na podwiecrer1 
gdy ojciec 
docinał 
pokos ostatni. 

Stt�d1one 
upalnrm dniem 
słońce 
chrlilo się 
ku n,iękkiej noq. 

Ojciec 
popił solonej wodr 
- poprawił Ir.osę -
Jeucre ten kawolff pny łące. 

lrowr porykujqc 
niosły hi domom 
mleko na wiec1er1,. 

Foł. LACO SAMBORSKI 

KRONIKA 
Obradowala wojewódzka komisja 

hllltoryczna naszego Związku. Przy­
łęto plan pracy na drugie pólrocz.e. 
C"Lionkowle komlaji iamlerzaJ;i zor• 
gan!zować 1esję naukov.-ą oraz wy­
dat oprarowanle pośwh:ro11e dtia• 
lalnośct ZMW w 40-leclu Potskl Lu� 
dowej. Zwróconą uwagę n.a koniecz­
ność zebrania dokumentacji histo­
rycznej ZMW z terenu dawnych 
powiatów tworzących obecnie woje­
wództwo nowosądeckie. NaradUe 
przewodniczy! Józer G�or. 

W Pieklclnlku wybrano uowy i:;a­
riąd koła Zl\lW. Prz(>wodni<:U1cą zo. 
stała Danuia D>:iubek. • 

W Limanowej odbył się i;ejmik 
Wojewódzkich Rad DzieWt:Zl\l 
ZSMP, ZI\IW I LZS. Omówiono 
przygotowania do Akcji Lato 
i5prawy pomocy rolnikom pny!nl­
wach • 

Podczas zebras1la kola ZMW w 
Zesp0le Szkól Budowlanych w No� 
wym Targu dyskutowano o 1pra· 
wach organizacyjnych. 

l „MLODA WlES": redaguje ze-

, 
§pól: adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku 1111odzieiy Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 N1>­
wv S'lCZ 
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KRZYŻÓWKA NR 26 
POZIOMO: 1) potoL(!bny (m. in­

nymi) do wywolywani;J. duchów, �) 
powinność, JO) miejsce handlu prze­
kupki, 11) rod,.;ij p0tra'wy miqsnei, 
12) słynny filozof holenderski z 
XVU w., 13) przecinka leśna, 14) 
lóą nad S01'1, IS} stragan, 18) przy-

atletyce, 20) nicmoż.noić mówienia, 
2l)schroni.sko przysilaku wodnym, 
22) mocny, cic,nkl sznurek, 23) wy­
v."Ołuje fermentację w plec,.onym 
cicolcie, 24) .świecący w;·nalazt;k Edi· 
sona,2.5)rodak. 

rząd do mocowania narzędzi skra- Rrnwi'łun)a prosimy nad1,yl�ć do 
wają<:ych, 19)powierzchniastolu,22) 'dnia 1 lipca. br. 
ten co nara:ia:iycie gdy plonie dom, 
2G) magnackim dworem zm·.,.ądzal, 
27) mi,;,dzy lekcjami w szkole, 28) 
ukochauiemuzyki. 29) kara pienięż­
na, 30) lustracja, 31) ten od wiecz­
nych męczarni. 

��� 
� 

l'JONOWO: 2) ma cierpkie owoce 
tos(re kolce, 3)dzielilsię na lO 
koho,·t, 4) imię Walcnroda, 5) nie 
dla jaro.�za, 61 jezioro kolo Augu­
sLowa, 7) wciągnięcie n.a listę, 8) 
niemowlę. 14) złota w każdej szkok 
dla.or;'llllU,;ów. l6l u:·eguk,wooi.ena. 
lci.ności, 17) do rzucania w lekko· 

ROZWIĄZANIE 
KRZYZ0WKI NK !4 

rOZIOMO: 1) prędkość, 6) Sab:;i, 
9) Wią", Ul) khaki, ll) llen, m Ja­
ufa, 13) Kęt,·, H) Faun, 15) bala• 
mut, 17) I!ion, 2l) huzar, 2�) ka­
kao, 2l) tr,mi:. 25) dcrkatt,, 28) No• 
1w, 30) więi, 31) urwis, 32) Ryki. 
3:1) lokal, 31) zupa, 3�) hahl, 36) 
konwa.Jia, 

PIONOWO: 2) ro(bic1elka, S) du· 
kal, 4) opaska, 5) ćwikła, GJ s1:tytt, 
7) bi<lgun. 8) wejściówka, l!ll uchwyt, 
18) na«tie, 19) Siymannwski. 20) 
Kru·,cwskl. ·21) mnlyka, 23) dewi• 
la. 26) koila.k, �7) ct.ckan, W) n111l• 
, .. 

Za prawidłowe rozw!.1zanie kl"0'· 
ówki nr 2�. drog,1 losowar.ia na­
grody otrZ}muj,1: Zofia f'iakk o,·a� 
Bolesław Mrozov;ski � Nowego 
Sąc,..a 

G,atulujemy! 

NOWOTARSKIE ZAKLADY PRZE:"l'tYSLU SKÓRZANEGO „1'0DlL\LE'' 
w Nowym 1:'",.rgu, ul. Ludimierska !!9 

zatrudnią natychmiast 
MF,ZCZYZN na �fanowiska: 

+ St'EC.JAl,ISTA DIS OCHRONY $RODOW1SKA - wyks;cln!cenic średnie 
kicruko,ve lub chemicuie 

+ SPECJALL°'TA DIS ORGANIZACJI Zt\RZ,\DZANIA - w;-ksztakenie 
wyżsl!e �pecjalistycxne lub pokrewne 

+ INSPEKTOR NADZORU DIS BUDOWNICTWA - wyk;,:L,kenie wyż;ce 
lub średnie 1 uprawcnieniarni budowlanymi 

+ KZEŻ61ARZ W OIIEWNIE - wykształcenie �rcdnie kierunkowe 
orai KOR[E'f\' I :\-IĘŻCZYZN na sla,nowi.ska roboi11ic�e w uwod�elt: 

ub„wnik szwac7. + obuwnik ,.,ontainia + sl.olan + l,iachan:-dckarz 
+ po�atltkan + mun.n + s,zklan: + zbrojarz + froter + iilusar,. + 
hydraulik + spa .. ·acz + spnąlaj4cy pomicszc�cl1 produkcyj11rcll 

i biurowych. Praca na jedną fob dwie zmiany. 
ZAPE:WN!AlvIY: dobre zarobki wie UZP dla Przemysłu Lekkiego, dej.uzd 
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cjulistycmą Opiek�_!ckarsk<1 oraz i!abine1.y rehabilitacyj_ne, wc..asy nad Bal· 
!yk:ie,n. i jezioranu. w KRD i Czcchoslowacj,, kol01ue nad morzem dla 
dzieci pracownfk6w, w1·poczY11ek w ośrodku wr;,.a,ów niedzielnych nad 
n�k'ą malką, kryty baicn kąpielowy i irme. 

Zgl=nia przyjmuje l informacji ud7Jek O,,i;,l Kadr. tel. 2S-�! <W 39, 
wewn. 766. 

PRZETARGI 

Wojewódzka Oyrcktj� lluzbudowy l\1ia.sŁ 1 Osiedli Wicj.,kida w Now)'m Sączu, 
ul. Kilińskiego 70, oglas.a. ie W OR0DZE l'ltZl::TARGU NIEOGRANICZO:\'EGO 
11.led wykonanie 6 dobudUwek - w�zły sanitarne - wraz � p�zyl�cze,n kana­
lizacji ,anitarncj iło budyuków 111ie�2kalnyeh pny ul. l'odhalanski�j w Nowym 

,Sączu. 
Przetarg ocfuc:dzie si,: w lok,i,lLI WDRMiOW,_ w dniu .t6.07.l�S1 r, o �O�l. 10 
Oferty należy sktadać w :>.alokowanych ko[)(lrtach z nap1�em „prictarg ' w ter• 

minie do l6.Q7.19a4 r. do godz. 9. 
Dokumentacja jest do wglądu 
PraWo u<ltlalu w przetargu mają orui.0,;obr 

!i tyczne. 
Dyrekcja ,.a�trzc.�a sobie prawo dowolnego wyboni ofc.rent.l lub uniewai:niei,1a 

przet�rgu, bez obowiąr.hu podania pu.ycz.yny. 
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i „J ANINA" w LlBIĄŻU 

I dw• mi<,s,ka„i, ,;, � i t�. �i�k� L M-4 wLibisfo 

a woj. Katowice na podobne w Krynicy 

I i Oferty kierowa(;: red-akcja „Dunajec" Nowy Siicz, ąl. Wolno�d 40. 
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PIĄTEK 29 VI 

Uł .7,dj,.'<'."i,e ,,...,,,..IU'b�" - dntmal 
j)l:,d. lra,�. 

Ui.� Prc11ram dlW 
:�: :=:: 1"aka.-J..:b" 

16.-!0 „f:ncyklopedi,o TOC" 
17.CS „Piątclt I Panl<r..:ym" 
17.30 .�o .,. h.u.<1&w«" llla 

p�oo�i!� 
t9.JD ,,'!potkanie 1 rw.y""'""n" - 0,,ot-

1'i�.;.;�;
w 

!'(!,00 .,Monitor N.OldowJ" 
20.:111 .Zdjęcie IU<'IIOl.rzel:>Pe" 

"�io
1
�':;eriw= 

Z?.łO • .Sprawa dl& ,,,.,.,..wn• 
2CO :M :O<Włl1 

:�.: �':.::!� 
17.IU ,.8:ach i m<>.I" 
17.30 „Citowidl: 1 k<llllP\'ł......,..," 

:!:: K=:
'Włll

" 
19.llO .,� l..'li:J' -' &.tlJ'kk,m" -

(i,leturnlej 
19.20 Pl'Uboje .dwójLi" 
lł.30 Ih.iennilr 
!O.OO .,.za l<Juownką" 
!0.15 • .Ploeffik! na kartkt" 
21.!5 Wydanooioa 
ZUII) .ut-.ióć ilad" - procrwn pub2. 

fi!
��,ab� 

wl<wni&, 4o juWa" - poi.. 

23.25 ,�J il\t)'ID1>&" 

SOBOTA 30 VI 

PROGRAM I 
U5 .. TJdz;,ea - �" 
I.S5 Progruni dinia 
UlO ,,Sobótlta" 

lO.lJO llioliorw, � pol,,oi<i,ep -
T&d""'1 �.lci: - ,.si.... k� wy­
-duje" 

1!.55 „Gd;t.j,c,j. • �" - »J.eak-ó• 
12.lO Poradnól< rolnla,r  
13.00 Konln,m; � d.i- fł) 
1330 ,,2](_,onia -Jblis!Aa" - � 

u
l
!:� 

M
i,:

d
�
y

� cl*' �� 
.ł.00 ,),1� . ........... ..  -

lłr,C>śl;" 

::� wr:=oiid.'r,,ez. bik-
t
ll" 

15.25 T�e .. :..yjna lillta pnęt>oJów 
lti.OO ,.D'Artacnu. i "-J muaiw..;-

w e" {3) 
i7.!0 Pro,rw,m publiic,yat:,,,:a.lQ' 
11,MJ „Trybu"" Mjmowa" 
18.10 Loioowanóe Du......, LGU,;a 
1820 ,J'�az" 
J9/J0 0ob....-.oc 

::.: �� �-
'.l0.00 „Part,..,..,..a --.i,..• ,- Jtdl­

sl wiolń.,,kl dr.nat wojclulJ' 
Z2.(;5 .. Na ;i.ywo" 
�.ł(I Studoo � 
:::us Ki<IO nocne - ,.8tnal .- c1<,w,:• 

film prod. węc. 
l'ROGRA"II li 

8.55 ,J'artyz.3.ll<'.i<a e.l<adni," - dmma.t  
"'" , nny prod. )uc. 

u.oo w:,,óomo.id 

l.1.10 ,,l'odr6ie n.a � ll mm"' 
l.1.S5 .Promonadow� t...Jr.1y"' 
U.30 „Widoolel<a"' 
13.'5 .Gor„a lkll.a" 
IUS ,.z,.dz.ikow7 dw6r" 

zi1t: ,,Katooro." '2) r,.1m p,rnd, 

l�-00 .. Parkowe lll'Ol.ko1l'•" 
lUG M.olla. - mi,:,hJ, Kato�, 
=--

16.4fl ,,Sport lo i,drowie"' 
11.00 • .Z natuni, 1-neba a,;: u,-ł� 
17.:IG Mury,,>.07 NI.au 
17.JCl „'l'ajsl!::l ...aoli. a &p..-·• p;,!llit&" t!) ;::: :�z�c;r relaka 

lil.OO Sałl.& '7- - C..'.""ll •ędl<M.i.;,e o-
p,:nliie/lci." 

11 .• D,.ie,lnik 
2:ll.00 Wywiad ... l<)'aGI>� 
!O.U Fe11liw1W m111.ykl - LoiJ,,:,ut U 
11.00 K<ln<,,'l'l oriri«try J� ldili,,oa 
Zl.30 SurIDej ph:ny'" 
%2.00 .. Tydlkil w pol:.ty., .. " 
%2.10 „Luc.illo'" (:!) lilm prod. RFN 
21.1e Spotk�nie W St. ··l Proch,,.,,. -. 

,Jac<*;. SkubikOW<!lti 

NIEDZIELA 1 VD 

l'ROGRAM I 

1 -U ,.'Po eo,,;r,od"""'*-u'' 
l l, ł'ro(,·..m doi.a 
1.21 „Tyd&lcń" - m.c-:ra rol.i.:.,-
1.00 Kino WlCIW>k.a - ,.A.......,_ 

Md .....,..ie•· film prod. �'RO 
10.10 .• E.rtrooda fnlkk::rni" 
10.& ,,Ani'"'"'" 
11,00 .w,.,Jk.ie wypr„wy w l� 

Cl) łilm �. procl. fr""ic. 
1.1.llll .,!ii('()..m ui\e.a" 
13.<111 ..Kr<>-J za miaookm" 
13..U Telewnyjny klonoer1 ł� 
14.11 .Tam. t<hie l<:CIICI Ilię ptllltl wod-

a,e" film pnyroch>iC'Zy 
lUII Z !.i.lD>OM<i to-ł«J,o 
11.l� W�I 
IUO „T..;«nllQ lady Alid�" 12� 

Jd,) Wm prod. RFN 
JG.55 .,z.iot. T...it.. 14" 
IUł .Kulliiy �:i('ll<i<'j poiitył;,• 
tUO Sllldio SJ)(lrt 
lł.OO Wieei:orynka 
!UO � 
211.llO „A�" - pmd. USA 
%1_315 Lek,;7k011 po11111.;..j m.....,-1<:l ­

r;TWWW'eJ 
!i.GO 'Prucląd m�l'Odowy 
%U5 Spon.,wa niedziel• 

&.1111 „Q:(>l reforrny" 
1.110 .App<>loaa" w.ten! pn:,d. 1JSA 

10.35 ,.Junocy" - p,aerom wo)l,k. 
lł.30 Wiadolnoo!cl 
lUll ,,Jutro pooioo.z.iaiek• 
17.0I .Kino-Ol<o" 
IB.00 .0jciec Murpt,7• - tet:..al. prod. 

USA 
18.50 llu�yczny ret..ka 
11100 „Or.abiei;e .llultur,• 
19.XI Dli. 1rik 

(CI\G DALSZ\'" ZE STlt 16) 

20.00 Mudio •port 
!lLł5 .�wany i;v,:.U opert-Uli'" 

,.t.35 „Z pami,:\Dil<a �J ll("'ł)Ody• 

21.50 -'-l<>d<'mnaiote<' mrnielt wioo;ny"' (9) 
:3.10 .S, =ie XX wid.u"' 

PONIEDZIAŁEK 2 VII 

PROGRAM [ 

:;� �=:
a 

IUO ,,R,.,:,ortai 1 �� - .,L11-
u;,,, i w�ticl'" 

17.55 Telc"· zyjnJ lnfomiai« Wyd.o.W• 
.... , 

!&.IO .O(k11" - (i.1m li. procl. ,UC. 
:::: == rolniczy 

:::: i:!':nLkl\aiWl),l)i,w" 
20.00 P11bli<',-,r.yb: 
2G.IS Tt>oiltr td<·\0/l�,ji - Edm.r.w,cl N<• 

a.i..irr;lti - .• Uclerzka z Rctl")em" 
11.lS Z lihnoWkl 40.lecia 
2Z.IO KoolN1lcine 
%.!.SS .Kool.akly" 
!3.05 ,.Album �bopino.,.·<lkj" 13) 

I""" 
23.30 2'1 Cod:ally 

J'ROGRAM Il 
lł.26 I'to(i:am ........ 
!UO Krw,ili,a 
H.1111 „Kort'pe\)'l·je dla �l"'.I>" 

:::: �= ·'"'Qj!<i" 

.2G.CII .• Kal,'lklan. bwtoryemy 
28.1$ ,..J-,u-k" 
tl.lS WydalU'Oi.a 
2.UO G<l6ć ll!tni<C<> 1tudia 
:tU5 .Swi..t .,,'Oki>I nas"' 
12.15 Lltcn,1„ra i <O!l<ran 

WTOREK 3 VII 

l'UOGRAM t 
I.ot Tddflfie najmt�y,:h r 

lfl.!O ...Pow..t na p:,łno<'7" (IIJ 
17.li Prot:ram duia 
11.28 Wiado::imru,c; 
1'1.31 .)d,:,,t-wo" (7 - oota1n!) - ,er"'t 

prod. ZSRR 
18.30 „K,..,," - mac��,., � 
1'.00 Dob„DOC 
llUO .,DiaC-.a" 
lft.30 Dtietlnil< 
20.00 P,,bllcy-rtyk• 
20.15 .!'owi� na północy" (11) - ..z.. 

cl'O:i.enlf-" - ,....;a1 prod. CSHS 
21.15 Procram P11bli<,ylllynny 
:t:!.00 K.-..n,111..at.., 
2!� F01tlwal .J..u J"amboree'IS 
%3.00 2-ł roddr.y 

rROORAU n 
17.20 Proc,am dnia 
17.23 .J,:,,)"l< anci„lslr.l, lekoj,a l 
1'1.55 .l�zyk ra,;yj,,l<i - ld<cj,a I 
18.30 Kron'ka 
i&.00 „Sim� "IW\"' - k�,-tumit-J 
UUII PB<:boj,I Awójl,.i'' 

19 30 o�:-.�it 
20.00 .. L<;.,,i oavolr v!vrt,' ' (Il 
2(>.J, •. "'-'lun muzy<"zny"' - >;, � 
21.15 Wydarunio. 
2L30 � letnicco studla 
21.45 F:lmotoka ln.«h p,itoi,:,,I 

$RODA 4 VII 

rROGR \M I 
9.00 r.:ru� l11all"2J'n hara<-r1y 

u!:30 ..R<>l.lno,..·a'· - tum la'>. p...t. 

17,05 P,q::r;;,,n dnl.8 
_!!-�0 1-a,a� exp,... Lolka l m...tec,, 

17.2:0 W'ia<lolno.cl 
17.30 M4'.t2.yll zwi�y 
\S.oe Studio 1pw1 
ł!ll.00 Oobranoc 
U.lO .Muzy,:z11e IIPO'lll.aaie w o..i-

eji"" - !ilm do.l<.. 
u -
20.00 Publkyr<tyka 
2G.15 ,,.Rozmo„a" film fah. prod. USA 
:?:!.OS Koment:,rze 
%2.30 . .N� ozukam JU<Uł PC>ll'C'Jlnl"'-'h"' 

23.00 24 IIO(ll.my 

l'i.20 PN11i:r""' dBl.a 
17.15 J�zyk •Dll"•elllll<l - k*.o.')a 2 
17.5-:i .r��::rk """Y.i-11.l - k:it<:i� 2 
IUO Kronlka 
11.oo .. s.i,..,.·n11t donrowy•• 
JD.lCl l'neboj<" ,.OWójklM 

lUO Dd,ęnni,k. 
21l.00 .,Pn.yje,:bailO tclf'W.iqa• 
10.15 Sarn. i,:We pi,.,- ..,.,,,,i.,·· 
21.lS W;rdancuia 
21.30 0oil! \fottlieCo auu 
.:!I.Ci Utrwal!.: l\lad - pt,;CN!ID publ 
21.15 �Ktol<olwlel< wie• 
22:45 Film b.io,locynar 

CZW ARTEK 5 VU 

rKOGRAM l 
uo·Kino kel�f('ril 

a:: .. �prawa - lrri>U.ll• ,.,. 

J7J5 Pqr.m druo. 
!U.O Wwodomo/ld 
!7.30 ,,lnt<e1",tndio" 
11.55 "Czlowd ,na ,:U::,wfta" 
11.115 .P&'lroł"' - pl'Qll'.Mfll "'�jolt. 
JUG ..$onda" 
11.(111 DobraJ>OC 

-

19,!0 "Lf,W>« ,_ l"M:'łlod.tle" - p .... 
C!Wll publ. 

19.30 Ozimn,lk 
:ZO.IIO •'akty. wyd8<Z1'11<&, m,nc,.. 
20.IS T....tr ....-jj - Edww LMIC• 

bam „Pamela- Ol 
21..2.5 „MUZ)'tW.e port,ret7• - lla.li,a 

c�:;::::"� 
%2.25 „Swiat z blhika" - Wdod•,,­
.23,05 :U �ziTly 

l'ROGRAM U 
17.20 rroeram dnia 
17,2; .J�zyli; &nei„l.skJ - ld<C,'a � 
17.:15 .Języlr ra;y)lltl - a,eJicj11 3 
J8.10 Kr<mlka 
19.ot .. Zwi,enęta walr.61 Mil" 

:::: :i ,.<lwójltl" 
10.00 •. Oorva !mia" 
:IO.IS Filhannonia �dwi>jkł" 
lJ.\S Wydanenla 
Zi.30 Go,s,.' !ct11icio 11tud.i4 
11.Q K...o .tudJjne .a-Gjiti" 

w,1„flst, ·o w pobili.u ml'ty. Robiono po-"a.,..11e 
prywat:,c �lady. 

Ury1Hk i d�a Stefci 

toi( k01'11ic:nie, �e ::- mulem �!om ::apaMwoł
' 

nad 0Jl(lnowu;.1cq m.iwi 1_,..w10,c111. O.hoiadc:11-
jqe, że llkłodo II m�ch 11óp a<>rct' "orejqce milo· 
łCMj, ICl•l'l,il "IO'Kl(, a w:JtiłdV k9fltllf'( ł)llldl _m11 

J«r.<'7.t' .,1,-.,.•illi<a. I ,,Ma,;iton· pie-:-wny minął 
t'E'Afwa:*, i.dobywając �Grand prix". D,jkie 
okny'lr,i tłumu pOWit;ily }('eo trium!. 

oo;[C7.(' Ro,:era rw:pronnPnilo aię. Swn.sa, ta 
��:r)-'S1.1 pani, hyla m\.! w d:il:szym c,llCU wier• 

- To pruwd,Jw;i .lr.a\a;;lrora ro,:paczal7 
m;i?11:ralina i panna Darseval. 

Od. 1cha!t'll\ p.m:om at;iw,ać na fowory• 
�-. 

Ale lrlai; mtig,1 l)<"Z.C"''dy•·� pod,>011 wy­
o,k 

�i. któ:t>.y l.!;,ją ryi;kował 
- ,\ p.in? 

- Ja wlaśnie do l.akK.'h nal� 
C:wme Oozy pnryżanl.""i wp;ly się w Stermunta 

nie \siko i w7raZNt1 podziwu dla ryz)io:anb. 
Zna'll'<;a se� nicw;eśc,ch u ..... ·atyl w nich roś, 
co nagle po,chialalo na }eto :i:.mysly l wzbudctlło 
pożądanie 

N;i.�t11Plła wymiana spojrzeń. wymownie}!rui 
od si6w J gdy mlodi>.ieniec po-chylił ńę nad białą 
rącJKą. ealując ją na po�nie. Ulllyaui! cicho 
wyhlll!plane zdanie: 

- S{)ęW:am d;ojś "i� 1ama w domu 
S\l'Tlllunt ,.- yjechał � P�ryia naz.ajutri, lecz 

cclt'm J"&o podróty nie były Halinowoe. Po;;ą>vl 
za P',kną mart!"ab'ną do Bn:'Wn,ii I w jej obję­
Ci!l'<:h -,mial o cal, m liv.·lecie. 

Wan;awo, :3 maja 1913. 
A Więc kaia!)idrvna! S:ar11 ,'Cip doiła/ ode 

11\IIM' k<>,.;;o. 
Pornómo mJICh pr6U., lll1i ciotka, a.n.i llrobi,ia 

llie chcioły 11111 J)()Wied..;id, U rJ11tajqc 1ie o 
mnie, RG dll'Tlłł(l lię jr,,d.;:i. Przi,pu.s.:c:a/11. ie jr,­
fl'J na!orCtVU'(IÓ<! ::100Lcz11 mój upór, !ub ,ąd i/11, 
u !ię ia�oci.am to ;..r,o 1pic;:u.,,-1ej brodzie. 

P/on.na n.i=lejo/ 
\Vc:oraj podc.;11.!1 balu w Ttrmcl.il'h oa11udcal 

ffl111t jale twl/klt llldl11mi kompirmenlami, które 
ib!IW<llam półslótoka.mi. N(Utfpllie pod powrem 
poka:anio mi potfrl'lu J)(lni domu, zaproteadtil 
lmlie do Pli$1C(I<) ui!oniku. Dom11f!ilam 1ię, IW 
cze!}!I .:mierza. I J)O!l11110W;!11m 1::c:erze 1ię z 
�i:i';.;;�·ić, b11 polotuć kre, tej łmies:ne; 

Gd11 dos:liim11 do 111/omJeu, rol m, 1ię {JO =ro· 
bilo, toki b!,'ł m1ie1�11n11. PTzecicral chiutk4 bi­
llOk'!e. i;,lad.il 11ę po brod.::ie, po w11]1W<IJ/l"f' br;:u­
f:ku, bawił się i;,rubl/ffl dOll/ffl la11C1'Chrm od 
zc{Jarka, wrea.:rit nerwow�m rwchem roowi· 
chr:111 rnitki wloaów pokr11wojqcych 111,smę 

Pr:11 tym zarumienił lię � r(1k w ukropie, 
i !nc?q! d!ugq per,nę. lt!órej alucholam p,qte 
pnez d:ieriąle. B11!om bowiem mięto 11b1ffwo• 
woniem koł!ll1fl(O wtoi6w, kl6r11 mu łft'l"CZO.I no 
Qlowie, jak ehorq{Jiewko 1111 dachu l Wll{J!qdol 

lllł no.,. twijaJqc uę w <1/{l:ak. 11 b11 wi,wrOł'O· 
1111 =-,:,k zop11toni11. P11r1ką!am wbrew_ W<Jli 
.łm echen1 i parę ch1D1! d 11-'ll � ue 
IIIOqlam. 

Obt11i'll1111 ..adt'o opli.ki! ,alO,W: 9CtJ!"'"1"" �ro. 
tłem, ja z.d drapnęłam 1nn111n-( dr.;w,am,. !Wród 
Nbt(rlll/'-'/1 fJOki od..-:ltkalmn cioik,: i 1111mów1!11m 
ją da l)J)t<=:niia bo!u. l'i',t1tl m, b!,'ło oltro11t1ie 
-a mój brok 30roir-1· 1wc·u. :ce;; roda jl'rirm, � 
.,,c,zde lko1irz11l1t l>ę te n,e.:.cołlae kollk„11. 

Z4 moiQ, 
Z ci01kq awanlurn! W11bnc;;�t' ml nie ma�e 

�kos:a·'. Powied:io!a mi. te je5tć'fll pozbaw,ono 
lt'rea. ro::umu, 1t'fflpi,ramen1u. miłości u:la.mf'j, 
{Jod.noki I wielu Jei::c:e inn11Ch rzrczy. 

Za karę nie po::woWa mi ,ornej w11chot/.;ll! w 
ulicę i (Jrać w tenUo. Jettem uwięziona. 

Tlrnbi11a urocz11ście przemowlala do l't\e(JO M.c· 
,ądku l :orzucolo mi nż„u,dc!ęcznołć względ,·m 
ciołki. 

Nib11 z Uld.."'ięcz11oki dlo c,o!ld miałam sie 
1011doć •a l"llllcę! D.:iwne rozumienie rzeezy! 

Zaoroziła, te jej/j będę lok pr.:ebienit, ni{Jdy 
nit w11jdę zo mąt. 

S�d�i!b11 klo. że odm<.iwi!am tuzinom wielbi· 
cieli. 

fCiąQ dol1z11 20 111dZ<d) 



r .----------------------------------- " 
Oto trzy zasady polityki ma/żeńskiej : nie wierz w to, co kobieta mówi­

staraj się przeniknąć ducha jej czynności - nie zapominaj, że nigdy nie Jest 

ona tak wymowna, jak wówczas gdy pozostaje w spoczynku. 

- Kobieta, mająca nad tobą przewa­
gę dwunastu godzin na dobę, prze:i: 
kt.óre może znstanawiać się I obserwo­
wać, czyta na. twoim czole podejrzenia, 
w chwili gdy .!'ię one rodzą. Nie prze­
baczy d nigdy zniewagi, na kt6r� j e­
s z c z e  nie zasłutyła. Wówczas wszy­
stko jut stracone; wówczas nie ma m­
tunku: nazajutrz, jeśli tylko jest sposo­
bnośc, ,.fałszywy krok'' staje fl"ię fa­
ktem dokonanym 

Winieneś zatem w obecnym położe­
niu zrazu okezywać żonie owo bezgra­
niczne z.au!nnle, które niegdyś istotnie 
w niej pokładałeś. Jeśli �dziesz pró­
bował utrzymać Ją w błędzie i:a pomocą 
słodkich słówek, Jesteś zgubiony; nie 
uwierzy cl nigdy, gdyż 1 ona ma swoją 
polityk(!, jak ty swoją. W post�)!IOwa­
niu swoim musisz rozwinąć calq udaną 
dobrodusznosć, aby jej wpoić bezwie­
dne u niej, a tak poW.dane dla ciebie 
uczucie bezpieczeństwa, które iiprawia, 
iż poczyna !ltrzyc uszk11ml l w ten <1po­
sób sama clq ostrzega o potr1.C'bie o­
strogi lub wi;dzidła. 

Sprężyny twego posll{powania skryj 
starannie i Mde wszystko panuj n11.d 
sobą, jak dyplomata. Zabrania cl si,;: 
bczwttrunko\\'O użvwania <1tpicruty 

Rozmyślanie szesnaste 
- Po11ie hra.bio - pov. ccdzlalcm -cgadlo!N 

.ię ,: pa1Ul:4 k011CrJ)l')Cl polltv1ti matUeń1kld. A1-i 
eo P!III zrobił. gd11 :1,ma �da nale.:111,'C"lr! ,wo-""' 

- Zrobię to samo, co rob:-, nąd,-, kt&c lllll 
.., wcale tak głupie ,-, twierchi op,ny<,ja: za­
CSW: od 11tOC2T1teco OlłQn.enla konstytucji, mo-­

q któttJ umam :bonil;: u llU()eklie vroln-. Prz:,­
ISlaffl jej l)'ra.wo chodulrrla, gd!Je llę Jej podoba, 
pi.•artla. do kogo ma ochotę, odb!el"anla Jt.,tów 
be'l: kontro!I. Bed,:le mtała wsiyltkle p:-awa ari­
irl,eł<łl:lcco parlan'M:W\tu: prm,·olę .\e'ł ro,;prawim!, 

UśMit:Cłł 
�t�l/NA 

Tłum elcga11Ckiej publicz.aoścl. :r.alolne 1poJ. 
nenia I uśmiechy kubie!. •terowane w jer.o 
.tronę. widok P1$>--'ly<:h konl, oprowadl.'.lnych po 
nmaragdoweJ murawie. erexw<:0111e J)(!Wiellru: 
I gorą,-e słońce pod�!ała!;r na niego, ja'k otyw­
u.;r napój 

- Jak alę panu zda,'e. !t,n, lat na .,Outcasta•, 
�Y na .,Pr:nce nolr"? - pJ!.lla łlicu,a margra­
b:na Maube:1 patrząc na niego wyzywająco 

Ani na iednei;o ani na drugiego. oba! 111 
tawcrylaml. więc gra łw!('<;y nie "·arta - od· 
par!. -podtiwlaJ� .,.;btt:'ln..,.;-t nlń\d. wy1<uwa;ą(,ej 
się spod k-re'!l(l\\·ej koronk„wd t<laki;r 

W:ec eot v·n a ' 

i.le rechce. l)Mll)llla.wi�, pu.edkladat energ!cme 
i �� wnioski, Jeez be,: moinoiłci. wprowa.. 
dUl!'Ji.1. jch w tyde; a pó.fniej_ zoboozym;rl 

.,Na śwU)tego Jó:iefa!. .. - pomyślałem w du· 
chu - oto ulowiek, któor)- rozumie S?otukę mal. 
żcilstwa równie dobn:e Jak ja". - A pó!niej �o­
bllCZVfflW. JZd'llOOffll/ Xl(fflic� 

- Za po-zv,·olernml - odparł powa�Je -
� mł dal ookończyc!. To wszy,;łko ;lcGt � 
oria: ale wiele;r polltyc;r umicJa teorię tę roz· 
1dać na ks?iatt dymu za oomoea oraktr1cL cz.yl! 
za,tapienla t-rdcl fOffil\. Ze wnystklch komedii 
najnmieJ nlebezpleco!lmr, 1 najt)'llł,:ownle!rn\ je,i:t 
ta. którą odJUywają Francja l Anglia. Te dwi• 
o)c:zym.y pow!ro?.ialy ludowi: ,,Jcstel wokly" -
l łud się tadowolllc wehod� w !!kład nądu jałco 
Uum _._ które dalą wlllrłd Jedr}o:rtee. Ale 
nio!cll lud 9pr6buJe się porun)'tt Nl!łladuJmy l'l 
komedię: !ol'III ma pełne prawo w;rchodzll t do­
mu, ale musi ml powledT.:let, dokąd, Jak. po co 
I 11:100, wróci. Miast tądat tycll wrlaśnicń ,: 
brutai1l0Ścill policji. która t.a.1)C'Mle udosł.onall 
się k:!00�. �ta,-am się pn:ystroić je w upned:ta. 
jąee tonny. MoJe u..t!I. �,. rys;r pnybleralą 
k,o\ejno :'.lkrenl;r ! o.:nok! M p�m!a,n zaclełca­
wkxila. oboktnokl. powagi I f.artu. pr,ttkor;r ł 
acwcia. Jest kl mały teatn:yk mal1efisłd. pełen 
00\\-c!pu. flol'l:j! ! wd�!ęku. Zbudowałem cał,­
pl.ari l;,,k i:-� prO'Wlld�!a ton;r, ab;r �la 
C-Zle'rd7.ic·t!ct nie pom�law,;,y o x.dradzl<!. 

- Mo!e jaldJ Jl"l'!llrlad :eche. hmbio prn1d­
rtowfć? 

- Moja tona cztery lata 1 rtędu glmnaslyko­
wala palus:-.kl na klaw!�z.ach Bogu ducha wlnne­
&O torleplanu. O!M staraniem mo!m było u­
twierdz'f Jll w priekonanlu o talencie; aby to 
o•iągną�. chwaliłem, słuchv.lcm bet tfewni�ia 
najnudn!ejnych 'lf.lnat. tgrld,!lem się nawet na 
loię w Opcru Komlc,nej. W ten llf.lO!óÓb 11• 
skakffl trzy !pokoJ,ne w:ecrory. na ste:iem �lwo­
nor.yrh w ly�niu pnn Boga. 

- .<i1owem. WV114idu� �j pa,i dalr �.k'eia " 
ZgMJ!ej panie. Wpoiłem kt .,, n!11 tapal dla 

�wi('lyeh obowiąików m�l1.fflr.Wa. Ale moja 
dyplomacja n!ł! ga wiele b;r �;ę ulała. f!rlybym 
uwieziwn;r tonę nie zaehęe,il joj wci11t, by ro­
biła w1zy!l"-o. na eo ma ochotę. Omamclern J• 
cieniem wolności.� 

- Rozumiem - wtrl\e'!em. - ne1s:,.,re eliee 
Jl(lff Obo!ić, którel i- pro10 P1'ZUZ1tO'łtt<:h -w,:-;ehi� 
:a,,,:ie, J)l":11bitr11 Pilił dodli:4 111i1tę7 

Uim.lechmr,l sfę: - Jak pan myśl:, c�y ioria 
moja bardu, b(:dz;e tdz:wiooa na Sądzie O,ta-
tec:uiym? \ 

- Nie wiim ��:r - odparll'm - Io:.. bał'­
d?;e1 1 wa1 oboiua 

N,c Ua'aii�t ""<'�<'. totali1.ator. Io dC'rr.ora­
timjący \\-ynaluek. 

- Nan kochany hrabia ma 'li' ..tocii nieo· 
czeklwane konce,ptyl Ye.!..IJ grać nie będticmr, 
w takim razie Jakli �el wy,kigów? 

- Flirt I ploteczki można upra-1vial: wau:d!..ie, 
po co się falygo·w;ać na tor - !:1śmial się baron 
de Bcetollc. 

- Ja st..;r,:am na .. Primerull()"'J mam wl�do­
mo,lei pe11.ne. J.e :icl\yc\ęiy - ozwała si� panna 
Malg,:,rrata De!=ai. prim.ywana .. La P,'mlrot� 
z powodu łobi.lwr,ki('!lo wyraw twany. 

- Skąd pani po.siada tak em.r.e wr.k., d,·�·k.' 
- z uśmle,chem rapyta! Stcrnrn'll 

- Powiem to par.u w zauLniu. Rozmawia· 
rum „ Goper�. trenerem koni ks. Mu!'ala. On 
nltriY się nie myl, � od:wlcla c'.cho. muskają,c 
twan. mkdtieńca nlb;r przn>adkowo. pachn.ą• 
e:rm loczkiem z.lotych 1>:los6c.v · ufat!eehaj.ąc się 
do nlego filutemle 

P01>,,-i.1na.1e n!CU$lrnnie pr.zc,z wnytit�le lll!lla 
rMne naz11,1 koni , diollej6w dn,t..,ily �eh 
RO'.:era który jako gracz wylra10.T1J" nie pne-­
stawal \\'at.yć w duchu uans;r 11:ażdcg,i t nich. 
Post:rnowicn:e. by nie graf. ałablo jui. J,,Jd.ł 
KIO& wcwnętrrn;r zdawał się mu YRPlać: 

- R:n więcel er;y rn mniej. nle 1.awatv Io 
ju:': n� "l.llL 

!fa�tała ch,,.-;ta m'k=:a irpo· .. odow,\lla 1/1'.n· 
t<'re<owa•1lem ,ię )!onitw11 JXlpried:>.a.iąeą rore­
g::....,;e Gc'll.•id pr!::i;� 

Do uiw«t6w starn:l;, d�i\\l1Jm zbC'1fl'"'l1 oko­
!!e *' • .,, .. ,..- :le kr,n'c · k��cfal\Y 

Zazdrośnik Jut marszczył brwi, ale wypogo­
dzil 1Ję 1nowu. � dodalem: 

- Szc:ę.fliwr doprowdi, jetlem I tr11/u, kt6-
rcm• zawdzlęezoffl rozkou poń.,kiej majomoki. 

Jut m!alem się tegnać, kiedy otwler•lllC dn:wi 
do buduaru pokazał ml. IO 1 lak.11 mln-. jakby 
mów!!: "Ct:r moglob;r tu zajlć coś nieprawidło­
wego, czego by oko moje nie w%!ed.l.lło na­
tychmiast"? 

- Cal11 m6j łl/ffi'm - rrekl �lotem -
poczęty )e!t z lnech iłów, które mój ojciec: 
slnzal z us1 Napoleona p0dc?as d111ku.�JI ro=e>­
doweJ .,, Radzie Stanu. ,,IViarolomnwo - za" 
wolał Napoleon - to kwe,111 konoP11"l Tole! 
J)lt!n: pan: umiałem tych wsp6Inlk6w zbrodni 
przem:enfć w mofeh sr.plegów - dodał w.oka• 
zując kanmirową ka."laM llerbac!anego koloru, 
której poduszki były w tej chwlll cokolwiek 
pomi�te. - Patrz pan: ten ślad w�kazuJe mi, 
t,:, tonę bolała głowa I te spoczywała tulaJ-

7.blilyllśm;r slę do kar.apk!, gdy wtem ... ujrze.. 
1.,;my !Ul nie.,u:�snym meblu ciemne w!O!;y. 

- Nikt w mo!m domu nie ma czarnych wio· 
'IÓw - zaw,ołal mą:ł blednąc. 

Potegnalem się szybko, gdy! UC'.1:ukm gwal· 
towną I nlepowslnyma.ną ochot� do śmiechu. 

W trzy dni p6tn!eJ spotkałem go w przed­
słonku Oper;r, W!cdi:ony uczuciem Ja-k:cgoł 
wstydu, próbowalrm zejść mu z =· ale chv.7-
cil mnie U mmi� I uepnąl: 

- Och, jakiet �trasiliwe dni prietykm!­
Sie;t(kiem tona Jest bard,:ej 11lewitma n'.t no­
wonarodionr dziecko._ 

- Mo:'.iwi! mi po,i )ll>V!"�r,!nio, ie hrabina jut 
o,obq bard::,) spr11trtq ... - wtrąciłem , obutmr, 
dobrodu��no�'cią. 

- Och, mot.e pan tartować do 1t,'Oil; dzi.. rano 
miałem niezbity dowód jej wierności. Wstałem 
bardzo wcteśn:e, aby de>koi,czyć jakiejś naglą­
cej pracy. Wtem, wygJ4daJąc bezmyślnie na 
Ojilr6d. �JXlstrzcglcm, Jak słutący Jenerała, którc­
&O dom przylega do nu, drapie si� na mur, 
gdy pokojówka moJeJ tony. wychylając gle>wę 
z sieni, pieści I podtnymuJe p•a, ab;r ulatwif 
odwrót 1wemu ryeen(lwl. B!or� lornetkę i ce­
luję Ją na tego nicponia .• wlo$y cumie Jak 
smoła!_ Nic, n!gdy Se�zcze widok ludzk.'cJ f!· 
zjonomf! ni• sprawił ml równej przyjcmno!cll 
Naturalnie. jak pan �tę domyśla. krata na wii!o 
pn:y murze !()!;lala Je�zc.!e tC'go ,ame,:o dnia 
mitsiona. Zatem, drogi panie. Jem się k!cd;r 
oienlsz, trzyinaj psa na łańcuchu, a mur po-
1yp s.:k!,•m .• 

- Czv hrabina •au,vo=i,la pań•', ni�pok6J 
u, ciąqu l�ell t�zech dni� 

- Ma mn'e pan u dzlecko? - odJXtrl w,:ru-
11aJąe ramionami. - N:cdy w tyciu nie b_\"lt1n 
równ:e werol. 

Nie mogl<'m do.to<lczyć. gd:-':ł pomkn:il nagle. 
spostrzeglsz;r jedr,ego 11 przyjaciół, który, jak 
1\ę Wllwało. szedł odwiedzić hraMne do loż;r. 

Cót m,ogJlbyśm;r doda� "° by nie było zby­
tccinym I nurz1tCym p-1wtóncn<em nauk uiwar­
tych w tej rozmowie? Katde J,cJ dowo zaw;era 
na�icnie !ub owoc. Bądi eo b;\dt, prz<'konaliścle 
sie IT'(towie. te u.e�klc \\'a$ce wi&I w katdeJ 
chw:u na wlo3ku. 

- Je�\i pierw:1,·;r p.-zyjd!ie 11::.srzlan, to .gt"a� 
�. je:,!\ cn,ady Io nie - pow'ed:!.lał sobie w 
dudl'II Ro,eer. 

Pict'4't!Zy u mcty ,tanijl k:1n�. Uśm;cch ta· 
dowolen:a W"Wilił 11,11 u.st.ach Rogera. Wił.tł 
l skiNowal się w rlronę .k..sr totalil.alora. oble­
ganej pr= r,,;arty Uum. Z trudem do-lad do 
«Io 

- Sto franków na .Maratona�. 
Twar, lrn�Jota wyra.z.lla WllmlNiie. 
- r.falo kto rlawia n.a nłrgo - mruknął. 
- Tym więk.!za wygrana. JcśU się uda. 
Rozpc,cu:!a się C<l!litwa. Tłum :u1leruchomiill 

w napięciu. Tysiące rorf;orąc--..kowany,;:h tre„ic 
ś\cdu.ty 1ylwctk1 !roni ! jeidfców. mlgaJ'łl':e na 
!Je Uekmego toru I blaly,;:h płotków. Jaskra"'-e 
stroje d�okcjów (l(K':naly się bmwn)'ffl.l plam· 
kami w prwslrzenl. Chwil11ml pr� OCUlrllll "l. 
Mów cala gromadka współzawodników �wala 
się �onyl! ;,iwany .kłębek. to SIÓ'W rozprn„S?.a!a 
11(: I ten lub 6w wysuwał się na czoło. Kaida 
rełru!lda pn:yt"IOl'!lla zm!11m: 

»Outca,;r, p'.ęlcny siw;r o,:'.er. ul_,·,ta,-;nw�l 
wszy.rlkich, Je,:i; wkrótce prmgl)l)i! &O „r,i..,ee­
no:r· 

.. Maraton� zajął ! punktu tnecif! mi�jl!tt. loc:r; 
n-:1 �kręcie oo,:ooil s11'Cgo W!'J)Ółtllwodr.Jta l 
Jlblli)'l l".i;: do glównego fawm;yta 

W tł\lmie �wrzało. jak w 11\u. Cal� u11·agę 
pochloneły dwa wy,!cigowce, ,wak�e o pkr• 
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